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Depesze gratulacyjne 
prezydenta Litwy 
A. Brazauskasa

WILNO, 26 lipca. W czoraj 
, izraelskie podpisało Hi- 

Deklarację Pokojową z 
LU sH m  Królestwem Haszy- 
^  Z tej okazji prezydent na-

■J *im Republiki Litewskiej, jak  
podajt ELTA, wystosował do obu 
-USW depesze gratulacyjne.

IV depeszy, zaadresowanej do 
panina państwa Izrael Ytzhaka 
jH g  powiedziane je s t

■Spodziewam się, że  podpisa­
l i  tej deklaracji stworzy mocne 
pjjualiny pod dalsze porozumie­
niom  krajem. Jesteśmy przeko­
rni, iż to wydarzenie zapocząt- 
twilo nową e rę  p o k o ju  i 
jrnonijnego współżycia dwóch

Żywimy nadzieję, że to  wyda­
rze n ie  j e s t  w ielk im  su k cesem  
przywódców obu państw, dającym 
rów nież dobry  przykład innym  
państwom regionu bliskowschod­
niego’.

W  d e p e sz y  d o  k r ó la  
Jordaóskiego K rólestw a Haszy- 
midów Husseina Bin Talala m. in. 
powiedziane jest;

'W y s o k o  c e n im y  w k ła d  
przyw ódców  o b u  p ań stw  o raz  
Wasz osobiście w podpisanie tego 
porozumienia i żywimy nadzieję, 
że W am się również pomyślnie po­
w ied z ie  w  ro z s trz y g a n iu  p ro ­
blemów ekonomicznych i socjal­
nych swego kraju, w  podnoszeniu 
dobrobytu ludzi*.

Przedstawiciele Międzynarodowego 
Funduszu Walutowego i Banku 

Światowego nie zalecają przyjmowania 
zasad ustawy na referendum

Kierownik Międzynarodowego Międzynarodowy Fundusz W alu-
Funduszu W alutowego M ichel 
Caffldeaus i dyrektor departamen­
tu Banka Światowego Basil O. Ka- 
vâ y nadesłali do przewodniczą- 
*8° Sejmu Ćeslovasa Jurićnasa 
°̂ Pow*dzi na prośbę o dokonanie 
taPCtyzy ekonomicznej wnoszo- 
^  na referendum założeń usta- 

Nie zalecają oni przyjmowania 
^stgjnego, ani poprawionego 

Projektu. - 6
|*||pę»wanfe projektu usta- 

*y> pisze M ichel C am dcssus, 
‘Powodowałoby poważne konse- 

®a stabilności makroe- 
^jn icznej. Naszym zdaniem , 
ZTj/ Wd program powinien być 

w granicach budżetu, 
IniffcL 8̂ zo^ecnym programem 
^ N c j l ,  zap ew n ia jąc , aby  

całkowicie odpowiadały 
S f ° “ - J f “ ko łw iek  inny 

k ie ro w n ik a  
'J , l ^ aar°dow ego F un d u szu  
pQ |( 0*ego, sp o w odow ałby  

inflacji i zagroziłby 
Litwy w stabilizowa- 

jS O ip o d a rk i  i tw o rze n iu
rozwoiu «°-

Michel Camdessus w 
- _____  *c zap ew n ia , że

towy "również nadal w pełni popie­
ra  program  gospodarczy Litwy".

D yrektor departam entu Ban­
ku Światowego również wyraża za­
n iepokojenie z  powodu dużego 
niebezpieczeństwa inflacji, jeżeli 
ustawa zostanie przyjęła. Mówi on, 
ż e  p ro ponow ane  indeksow anie  
m a ją tk u  p rz e d s ię b io r s tw  n ie  
p rzy n io s ło b y  o c z e k iw a n y c h  
korzyid. Wszystkie nrmnH wska­
zują, pisze Basil O . Kavaisky, że 
w a r to lć  p o z o s ta łeg o  m a ją tk u  
państwowego 1 wpływy uzyskane z 
jego prywatyzacji będą niewielkie, a 
może nawet przyniosą straty.

W  popraw ionej p rzez Sejm  
ustawie o  referendum  zapisano, 
że założenia ustaw  w kwestiach 
ekonomicznych m ogą być przyj­
m owane w d rodze  referendum  
dopiero po dokonaniu ekspertyzy 
ekonom icznej na tem a t przysz­
łych skutków. W  ubiegły piątek 
Sąd Konstytucyjny uznał, że  jest 
ona sprzeczna z U staw ą Zasad­
niczą republiki. Wnioski organi­
zacji m iędzynarodow ych, po d ­
kreślił Sąd Konstytucyjny, mogą 
być wykorzystane wyłącznie w agi­
tacji referendum .

W Połądze —  o Śventoji 
i Butinge

W poniedziałek w Połądze odbyła 
się narada, której przewodniczył pre­
mier Republiki Litewskiej Adolfas 
Śleżevićius, poświęcona kwestiom bu­
dowy terminalu w Butinge, rozwoju in­
frastruktury Śventoji oraz innym aktu­
alnym zagadnieniom tego uzdrowiska, 
podaje ELTA.

W naradzie uczestniczyli ministro­
wie komunikacji, energetyki, zdrowia i . 
ochrony środowiska Jonas Birźiśkis, 
A lgim antas Stasiukynas, Jurg is 
Bredikis, Bronius Bradauskas, prze­
wodniczący rady miejskiej Połągi Bro­
nius Martinkus, merowie Połągi i

Terminal naftowy sprosta 
wymaganiom ochrony środowiska

Na pierwszej swojej konferencji 
prasowej, która odbyła się we wtorek w 
Ministerstwie Ochrony Środowiska, 
m inister. B ronius B radauskas 
opowiedział o wynikach swojej podróży 
do Stanów Zjednoczonych Ameryki. 
W USA w dągu pięciu dni wspólnie z ■ 
innym i specjalistam i litewskim i 
odwiedził firmę "Fluor Daniel", która 
projektuje terminal naftowy w Butinge. 
W Hus ton i Kolumbii nie opodal Bogo­
ty przyglądali się pracy podobnych ter­
minali naftowych, podaje ELTA.

Minister B. Bradauskas opowie­
dział, że w dągu tego czasu mógł się 
przekonać o bezpieczeństwie termina­
li, projektowanych pizez "Fluor Da­
niel" czy potrafią one sprostać wymaga­
niom, stawianym wobec ochrony 
przyrody. 7/faniem B. Bradauskasa, w 
warunkach Morza Bałtyckiego o wiele

Ze świata
Graczow nie zgadza się 
na wycofanie żołnierzy 

UNPROFOR z Bośni
Rosyjski minister obrony gen. 

Paweł Graczow, który we wtorek 
przybył do Belgradu, oświadczył już na 
lotnisku, że jest przeciwny wycofaniu 
żołnierzy UNPROFOR z Bośni i za­
stąpieniu ich żołnierzami NATO. 
Według Graczowa tylko siły pokojowe 
ONZ mogą spełniać misję utrzymania 
pokoju w Bośni. "NATO nie jest orga­
nizacją powołaną do tego rodzaju 
zadali”.

Graczow towarzyszy specjalnemu 
wysłannikowi Witalijowi Czuridnowi, 
który ma przeprowadzić rozmowy z 
przywódcami serbskimi. Rosja ma jesz­

cze nadzieję, że uda jej się uratować 
międzynarodowy plan pokojowy, który 
zakończyłby wojnę domową w Bośni. 
Plan ten został jednak odrzucony przez 
Serbów,

Przypomnijmy, że w poniedziałek 
sekretarz generalny ONZButros Gha- 
11 zasugerował w liście przesłanym do 
Rady Bezpieczeństwa, aby żołnierze 
UNPROFOR zostali wycofani z Bośni, 
gdyż tylko wielkie mocarstwa, ta kie jak 
Stany Z jednoczone, ihogą do­
prowadzić do przyjęcia planu pokojo­
wego.

/ARDEnA\
Żaluzje, sprzęt 
oświetleniowy. 

Tel./fax. 77-36-16, Vllnlus.

Kłajpedy Algimantas Ulba i Jurgis 
AuSra, dyrektor Rafinerii Ropy Nafto­
wej w Możejkach Bronius Vainora 1 
inne osoby urzędowe.

Po dyskusji uczestnicy narady 
obejrzeli miejsce budowy przyszłego 
terminalu, stary port w śventoji, omó­
wili możliwości jego odnowy, spotkali 
się z deputowanymi do miejskiej rady 
Połągi, reprezentującymi interesy 
mieszkańców Śventoji, wysłuchali ich 
postulatów w sprawie udzielenia po­
mocy w uporządkowaniu, rekonstru­
kcji szkoły tego miasteczka iw przepro­
wadzeniu innych prac.

bezpieczniejszy byłby terminal nie 
stały, lecz pływający, ponadto jego bu­
dowa kosztowałaby w przybliżeniu o 50 
min USD taniej. Wiele wątpliwości 
budzą węże do pompowania ropy na­
ftowej, ale zdaniem ministra są one 
dosyć niezawodne i nie zanieczyszczają 
morza. B. Bradauskas opowiedział 
również o innych środkach, podejmo­
wanych w celu ochrony środowiska 
w okół term in a lu  naftowego, 
skomentował oferty "Fluor Daniel" 
złożone na Litwie. Poinformował on, iż 
obecnie wykonane zostały podstawowe 
obliczenia terminalu naftowego w oko­
licach Butinge, dobiega końca opraco­
wanie podstawowego projektu i gdzieś 
jesienią ogłoszony zostanie konkurs na 
generalnego wykonawcę budowy ter­
minalu naftowego.

Dziś 
w  numerze:

2 str. ----------
Bank Oszczędności miał 
zamiar prowadzić wywiad 
gospodarczy? Być mo£e, 
celnicy Jednak nie drze­
mali.
Sprzedawczyni zaś uwala, 
że marzenia apełniająslę u 
tych, którzy chodzą w *k6- 
(zankach I jeżdżą w merce­
desach. i

ly s E H iiw S fe :
Letnie upały grotą klęską 
żywiołową.
Mptandlaiprzekazuje Koś­
ciołowi kowieńskiemu dar 
wartości 100 ty*. DM— 13 
nowych dzwonów.

'Ir*.— —r 
Janusz Zaorski zamierza 
usunąć Impas w krajowej 
Radzie Radiofonii. I Tete- 
wt*jLV f  ’

6 str. ,--------------
■Homosowietcy kapitaliści 
na Zachodzie są zwani 
'czerwonym kapitałem* I d  
ludzie w znaczne) mierze 
tworzą' dzisiejszą -1 ju - 
trzejszą gospodarkę na U-

■ E

. 7 atr. --------------
Kościół Wszystkich Świę­
tych: kronika zwrotu wier­
nym Po ponad dwuletnich 
pertraktacjach zostaje 
twierdzenie, ie  nadzieja 
umiera ostatnia.

8 str. w i   ■
Warto znać nowe przepiey 
ruchu drogowego w na­
szym mocno zmotoryzo­
wanym społeczeństwie.:

str.-------
Nie tylko łatwowiernych Iik 
dzl nabiera aferzysta, ale 
tei renomowane banki Idą 
na przynętę dużych pro­
centów.
Niepoczytalni ze szpitala 
psychiatrycznego nigdy 
nie wyjdą.

SENTENCJA DNIA 
Rdza nlszozy żelazo, a 

kłamstwo duszę.
Anton CZECHOW

^AkLLwypadki 
Stasaitis — 

^  indeksie
S q dzielnicowym stolicy
StOi»ta?®tiywać sPrawS prezesa 

Przedsiębiorców 
?  który notorycz-

Płacenia podatków, 
że system podatkowy i 
W° ' ^ an Prczes nie

V —-  — i nikt nie wie, gdziejf H - * u in  me wie, guzie 
• Jak mówią pogłoski, 

Vił **9 drogi samochód, 
® tys. U SD  jee p a  i 
‘tieznanym kierunku.

Socjaldemokraci w przyszłości zamierzają też być 
konstruktywną opozycją parlamentarną

Przewodniczący sejmowej frakcji 
socjaldemokratycznej Aloyzas Salcalaa 
oraz zastępca Yytenis Andriukaitis na 
-konferencji prasowej komentując wy­
niki wiosennej sesji Sejmu powiedział, 
iż taktyka frakcji polegająca na tym, 
aby oponować większości parlamentar­
nej, całkowicie się sprawdziła. Z  wielką 
odpowiedzialnością rozpatrywaliśmy 
wszystkie zgłaszane przez DPPL proje­
kty ustaw w kwestiach ekonomicznych 
i socjalnych, proponowaliśmy popra­
wki, niemała ich czę£ć została przyjęta, 
aczkolwiek niekiedy ustępowaliśmy 
większości parlamentarnej, zaznaczył

Vytenis Andriukaitis. Nie czyniliśmy 
jednak i nie będziemy czynić ustępstw, 
powiedział on, gdy chddzi o zasadnicze 
problemy kierowania państwem.

A do takich zaliczył regulamin 
działalności rządu, przede wszystkim 
ustawę o rządzie. Zgłoszenie z inicjaty­
wy socjaldem okratów kwestią 
nieufności wobec rządu, aczkolwiek 
votum nieufności nie zostało zaapro­
bowane, oraz jej ómawianie dało 
korzyść, zmusiło przedstawicieli 
władzy do skorygowania swego progra­
mu. Socjaldemokraci opowiedzieli się 
przeciwko ustawie o trwałości lita, spo­

dziewają się oni, że ostateczną decyzję 
• w tej kwestii podejmie Sąd Konstytu­
cyjny.

Zdaniem przewodniczącego fra­
kcji socjaldemokratycznej Aloyzasa 
Sakalasa Sejm powinien częściej 
przeprowadzać dyskusje na temat poli­
tyki wewnętrznej i zagranicznej. Kilka 
prób uczynienia tego pod koniec roku 
oraz w styczniu i lutym br., jego zda­
niem, skończyło się niepowodzeniem. 
Posłowie, jak powiedział przewodni­
czący frakcji, bardzo emocjonalnie 
wyjaśniali wzajemne stosunki. 
Wiedząc, ie  dyskusję nadaje radio, byli

bardzo aktywni, ale zabrakło 
konstruktywnośd.

Socjaldemokraci chcieliby, aby na 
jesiennej sesji sejmowej został zatwier­
dzony wykaz ustaw konstytucyjnych. 
Jego zdaniem, należy głosować nie za 
cały wykaz ogólnie, lecz za każdą 
włączoną do niego ustawę oddzielnie. 
Zaproponują oni również przedłużenie 
kadencji członków Sądu Konstytucyj­
nego. Socjaldemokraci są przekonani, 
l i  należy powziąć ustawę o skarbie 
państwa, której projekt, jak twierdzi 
Aloyzas Saka las, zgłoszony został jesz­
cze wiosną.
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Sprawa morderstwa V. Ungysa —  
Jut w Sądzie Najwyższym

Sprawa mordu V. Lingysa już powędrowała do Sądu Najwyższego.O dokona­
nie lego ciężkiego przestępstwa oskarża się B. Dekanidze, B. Bobiczenko, W. 
Sławicki. Czwarty oskarżony, I. Tiomkin ukrywa się. Zdaniem prokuratury wina 
ich została udowodniona na podstawie zeznań świadków oraz ich własnych. Zgod­
nie z ustawodawstwem, sąd ma przystąpić do rozpatrywania sprawy w ciągu 10 dni, 
po 15 dniach ma być rozpoczęty proces.

Bawarskie piwo warzone na Litwie
Takiego jeszcze nie było w żadnej z trzech państw bałtyckich. Produkcję piwa 

bawarskiego rozpoczęła spółka w Bukoniai (rejon janowski). Sprzęt zmontowali 
Węgrzy i Niemcy. Specjaliści litewscy przeszli przeszkolenie na Węgrzech. Rocz­
nie browar będzie produkował 250 ton doskonałego piwa o zawartości 5-6 proc. 
alkoholu. Browar jest całkowicie zautomatyzowany. Pracują tu tylko dwie oso by.

Litewskie zawodówki
Mówi się, że kształcą dziś one bezrobotnych, lym niemniej Ministerstwo 

Oświaty zaprasza młodzież do nauki w litewskich szkołach zawodowych, ponieważ 
specjalista łatwiej znajdzie pracę niż robotnik niewykwalifikowany.

Na Litwie są dziś 64 zawodówki, które co roku kształcą 13 tys. młodzieży. 7,5 
tys. uczy się w rolniczych szkołach zawodowych. Można tu zdobyć 46zawodów- Ze 
140 fachów: ogółem największym: powodzeniem cieszą się te związane z 
przedsiębiorczością.

Bazar w źwiercladle statystyki
Sprawami bazaru w Gariunaizarządza dziś spółka "Posflkys". W spółce pracuje 

199 osób. Zespół składa się z kierowniczki, 25 sprzątaczy, 21 kasjerów, posiada 2 
traktory, 1 podnośnik samochodowy, 1 mechaniczną sprzątaczkę.

Kierownictwo bazaru uskarża się, że z wprowadzeniem wiz dla obywateli 
krajów WNP znacznie zmniejszył się tu ruch.

Obok bazaru znajduje się posterunek policji z siedmioma policjantami. Na 
terenie bazaru są 372 kioski, 1385 miejsc handlowych po 5 Lt za miejsce, 664 
miejsca dla handlu z samochodów (15 LT dziennie). '

Najlepszym rodzajem towaru są ciuchy. Co drugi handlarz sprzedaje 
konfekcję. Obecnie przeważają garnitury męskie z Włoch (przynajmniej tak głoszą 
etykietki) po 220-250 L t

Na bazarze zawsze jest "wesoło”: codziennie ktoś kogoś okrada, codziennie 
kogoś aresztowuje się. Wysokość haraczu ostatnio wynosi — 10 USD od handla­
rza. Od handlarza samochodowego — 30 USD.

Litwa pamięta
Parę lat temu mieszkańców Litwy zbulwersowała wiadomość o tragicznej 

śmierci litewskiego lotnika Rimantasa Stankevićiusa. Jako jedyny Litwin był on 
posiadaczem legitymacji kosmonauty. Wczoraj na Litwie obchodzono rocznicę 50- 
urodzin lotnika.

Budżet drogowców nadal dziurawy
f  Sprawy drogowców bynajmniej nie poprawiły się w ostatnich czasach, a na 

drogach jest coraz więcej jam. W pierwszym kwartale br. do budżetu państwa 
wpłynęło 24 min Lt z podatku drogowego. Niestety, drogowcy uzyskali z tego 
zaledwie 7 min. W ciągu półrocza zebrano 63 min, ale tylko 30 przydzielono 
drogowcom.

Dom Niemiecki w Kłajpedzie
Przy kłajpedzkim bazarze wkrótce wyrośnie Dom Niemiecki. Na tych terenach 

budownictwo tyło rozwinięte już w XVIII wieku. W XX w. powstał tu hotel "Dom 
niemiecki". Obecnie buduje się w tym miejscu restaurację, winiarnię, hotel, mie­
szkania. Będą je  mogli wynajmować w pierwszej kolejności kłajpedzcy 
przedsiębiorcy.

Reklama —  dźwignią handlu
... tak głopi stara maksyma. Jak mają się sprawy z reklamą na Litwie? Jak 

świadczą prowizoryczne badania— źle. Ponieważ nie istnieje instytucja, która by 
świadczyła usługi reklamowe w kompleksie, każdy sobie rzepkę skrobie, zwracając 
się o pomoc do różnych zagranicznych agencji reklamowych. Z  tego powodu mówi 
się o braku stylu narodowego w reklamie, o braku stylu w reklamie poszczególnych 
przedsiębiorstw i organizacji. Zanika litewski koloryt, dominują międzynarodowe 
tendencje. Rynek reklamowy dopiero się tworzy, brak jest rodzimych specjalistów.

Wszyscy —  rodem z Niemenczyna
Produkcja spółki meblowej "Voke-Iir znana jest na Litwie i nie tylko. Meble 

biurowe i kuchenne cieszą się powodzeniem na rynku krajowym, w Rosji, na 
Ukrainie, bo są niedrogie i ładne. Np. komplet mebli do kuchni, składający się z 

-13 poszczególnych części kosztuje zaledwie 1,3 tys. Lt.
Meblefirmy różnią się tym, że są pokryte nowym nieznanym dotąd materiałem 

— poslformingiem, który uodpornia je na mechaniczne uszkodzenia, wysokie 
temperatury. Materiał ten może być w 12 kolorach.

Sprzęt do produkcji mebli sprowadzony jest ź Niemiec, surowiec jest z Polski. 
W firmie pracuje 60 osób. Wszyscy są młodzi, wszyscy pochodzą z Niemenczyna. 
Średnie wynagrodzenie— 500 LL

O Vitkusach znów głośno
Arflnas Voveris z Omian został postrzelony z bardzo bliskiej odległości Kula 

dosłownie go rozszarpała. Rodzina zawiozła go do Niemiec na zabiegi chirurgicz­
ne. Niestety, nikt z lekarzy nie podjął się je wykonać. Po powrocie na Litwę udał 
się do słynnych mikrochirurgów Vitkusów, którzy mu pomogli. Teraz pacjent 
wraca do zdrowia.

Cukierki będą lepsze
Przed pół rokiem w Kowieńskiej Fabryce Cukierków zaszły zmiany. Została 

ona wykupiona przez oddział koncernu "Philipp Morris"— "Kraft generał foods 
Internationa!", która wykupiła większość akcji fabryki. Obecnie personel fabryki 
odbywa przeszkolenie. A konsumenci spodziewają się, że i tak dobre kowieńskie 
cukierki będą jeszcze lepsze.

Komu Jezioro, komu?
Dyrekcja Parku Narodowego w Trokach ̂ wypożyczyła" osobom postronnym 

już Irzy jeziora z33 należących do niej. Do 30 lipca przyjmuje się podania od innych 
osób, które chcą wynająć jezioro. Takie podania złożyło już 14 osób.

Płoną torfowiska
Już parę tygodni płoną torfowiska koło Semeliszęk (rej. trocki). Kilka razy 

tłumiono pożar, ale wciąż wybucha on od nowa. Spłonęło już około 0,5- ha torfo­
wiska.

Nowości prasowe

"Lietuvos rytas" — 
6 razy w tygodniu?

Gazeta "Lietuyos rytas" jest niewątpliwie jednym z naj­
bardziej poczytnych dzienników na Litwie. Zdaniem jej na­
czelnego redaktora G. Vainauskasa, stopniowo zbliża się ona 
do upragnionego ideału — staje się gazetą zarówno dla 
intelektualistów, jak też szerokich drobnomieszczańskich 
rzesz czytelników.

Marzeniem naczelnego redaktora jest założenie 
własnego wydawnictwa. Wtedy gazeta ta, jak i "Respub- 
lika" będzie wychodziła 6 razy w tygodniu i. zwiększy 
objętość z 48 str. do 56. Marzy mu się również założenie 
regionalnych "satelitów" gazety, np. "Ponieve2io rytas", 
czy "Biriii rytas". Te wydania były dostarczane stałym 
prenumeratorom bezpłatnie, ale -mogliby je nabywać 
również inni.

—  A pani ma­
rzenie?

— Jeżeli 
będziemy żyli tak da­
lej jak teraz, moje 
marzenie na pewno 
się nie spełni.

—  Lubi pani 
swoją pracę?

— Kiedyś tak, 
gdy pracowałam w 
z a k ł a d z i e  
przemysłowym, teraz 
pracuję raczej z po­
trzeby.

- —  W ystarcza 
na tycie? 
v —  Dla mnie z 

synkiem na razie wy­
starcza.

Szansa dla młodzieży
Rozmawiała Irena LITWIN 

•Fot- M. Paluszkiewicz

Polskie grupy w szkołach 
pomaturalnych

Wczoraj poinformowaliśmy Czytelników, że wiele szkół 
pomaturalnych nadal czeka na swój narybek. Jak wygląda 
sytuacja z rekrutacją słuchaczy do Szkół pomaturalnych, 
gdzie są grupy z polskim językiem naucznia?

Wileńska Pomaturalna Szkota Pedagogiczna (ul. 
Palydovo 29, N. Witejka) dp 29 lipca br. przyjmuje podania 
na specjalność wychowania przedszkolnego. Polska grupa 
ma liczyć 25 osób, podań napłynęło niestety, tylko 6.

Inaczej rzecz się ma w Wileńskiej Pomaturalnej 
Szkole Medycznej: przyjmuje się 20 osób, podań jest już 
28. W obydwu uczelniach egzaminów wstępnych nie ma. 
Decydujące będą stopnie w świadectwie ukończenia szkoły 
średniej.

Wileńska Pomaturalna Szkota Rolnicza (Biała Wa- . 
ka) proponuje 2  kierunki (na każdy po 25 osób): komercję, 
gdzie zgłosiło się 17 osób i technologię gospodarstwa domo­
wego (dla dziewcząt) — zaledwie 4. Na razie komisja man- . 
datowa zatwierdziła tylkó jedną grupę (komercja). Jak 
poinformował dyrektor szkoły.p. Ryszard Stanisz, może być 
zatwierdzona jeszcze jedna grupa (komercja). Oby byli 
chętni. Wszyscy chętni studiowania w Wileńskiej Pomatural­
nej Szkole Rolniczej proszeni są zgłosić się do 1 września 
według adresu: Biała Walca, gmina Wojda ty, 4003, rejon 
wileński, teL 54-22-23.
_____________________________  Zyta KOŁOSZEW SKA

Na granicy
Od początku roku 

zatrzymano 140 osób
Pięciu Pakistańczyków i siedmiu obywateli Sri-Lanki, 

którzy nielegalnie przekroczyli w pobliżu Szypliszek (woj. 
suwalskie) "zieloną granicę" polsko— litewską, zatrzymali w 
poniedziałek funkcjonariusze Podlaskiego Oddziału Straty. 
Granicznej"— poinformowano 26 bm. w POSG w 
Białymstoku.

Po przesłuchaniu całą grupę przekazano stronie lite­
wskiej.

Jak poinformował mjr Stanisław Firlej, rzecznik prasowy 
Podlaskiego Oddziału Straży Granicznej, od początku roku 
na tym odcinku granicy zatrzymano ponad 140 osób, m.in. 
Afgańczyków, Pakistańczyków, Hindusóworaz obywateli Sri 
Lanki, próbujących przedostać się przez Polskę do Niemiec, 
_ _ __________________________ (PAP) V

Alternatywa

Co kraj, to obyczaj
Piwko—  w trolejbusie

Niecodzienny widok mieli pasażerowie trolejbusu "7”, 
jadącego od dworca do Wirszuliszek. Ńa przystanku "Taura- 
kalnis" wsiadł facet w niebieskich spodniach od sportowego 
dresu, granatowych skarpetkach i nocnych czy plażowych 
pantoflach. Trzymał w ręku butelkę z piwem, z której od 
czasu do czasu pociągał sobie. Na uwagę, że tu nie piwiarnia, 
powiedział: "W trolejbusie zabrania się jeść lody. O piwie nic 
nie jest powiedziane".

No cóż, jak to się mówi, hołduje on zasadzie, że można 
robić wszystko, co nie jest zakazane. ____________ _

I _______ Z wileńskiej ulicy...

Skryte marzenia
Jolanta Banuśkevi£iute sprzedaje owoce i napoje obok 

Klubu Kolejarzy:
—  Polityka pani nie interesuje?

. — Nie!
— Ale jakiegoś polityka pani chyba zna, chociażby 

z  nazwiska?
'»■ — Tak, np. Śle2evićiusa.

—  Niech pani wyobrazi, że ma pani możliwość sam 
na sam z  nłm porozmawiać. Co by pani powiedziała 
mu?

— Bez względu na wysokie stanowisko?
—  Tak.
— Posłałabym go do diabła...
—  Zmieńmy temat Ma pani jakieś marzenia?
—Tak, każdy je ma. Ale myślę, że marzenia spełniają się 

tylko u tych, którzy chodzą w skórzankach" i jeżdżą w mer­
cedesach.

"Baltic Info-94"
"Komitet organizacyjny alternatywnej wystawy "Baltic IrL- 

fo-94" nie' będzie więcej popierał działalności "Fairtradc? na 
Litwiej głosi opublikowane we środę oświadczenie, podpisane 
przez członków komitetu organizacyjnego tej wystawy.

■ Jak już komunikowano, wiele firm litewskich odmówiło 
udziału w organizowanej w połowie października przez nie­
miecką spółkę "Fairtrade" w centrom wystawowym "Litcipo" 
wystawie głównie z powodu zbyt wygórowanych opłat i planuje 
przeprowadzenie alternatywnej wystawyw ośrodku "Karolina!1.

W dokumencie informuje Się, że już 35 firm odmówiło 
udziału w wystawie "Baltic Info-94”, organizowanej przez 
spółkę "Fahtrade".

Uczestnicy alternatywnej wystawy będą płacili dwukrot­
nie mniej niż żąda tego "Fairtradc".

Mimo pogróżek prezydenta "Fairtradc”, wystawa alter- 
natywna równice będzie się nazywała "Baltic Info".

B  Współpracują energetycy 

Do Alabamy — 
po doświadczenie

W tym miesiącu w stanic Alabama (USA) została pod­
pisana trójstronna umowa o współpracy między spółką ener­
getyczną tego stanu, Stowarzyszeniem Energetyki USA i - 
Państwowym Systemem Energetycznym Litwy. W umowie ze 
spółką Alabamy przewidziano wymianę wizyt delegacji, dzie­
lenie się doświadczeniami w zakresie zarządzania, prowadze­
nia finansów, produkcji i dystrybucji energii elektrycznej, 
wykorzystywania zasobów energetyki. Przewidziano również 
opracowanie wspólnymi siłami propozycji dla perspektywi­
cznego systemu taryf energii elektrycznej Litwy.

Amerykanie przystąpili już do gromadzenia materiału o 
systemie taryf energii elektrycznej Litwy, a w najbliższym 
czasie przewidziano wysłanie na kilka tygodni do USA kilku 
specjalistów wzakresie systemu łączności i informatyki ener­
getycznej Litwy.

Państwowy System Energetyczny Litwy i spółka energetyki 
Alabamy podpisały również osobne umowy ze Stowarzyszeniem';;, 
Energetyki USA w sprawie finansowania wspomnianej umowy.

Dziś w bankach litewskich

KURS WALUT
dolar

amerykański
marka

niemiecka
rubel rosyjski 

(za 100)

skup sprzedaż skup | sprzedaż skup (sprzedaż
"Litimpex” 3,98 4,03 2,45 2£5 0,18 0,20

"V liniaus bankas" - 3,96 4,02 2,48 2,56 0,15 0,25
"Aurabankas" 3,98 ' 4,03 2,47 2^6 044 0,19

Lietuvos
yerslas 3,99 4,03 2,42 2,53 0,18 0,22

Lietuvos akcinis 
inovac inis bankas 3,98 4,03 2,48 2£6 _l . V-

Senamieslio
bankas

4,00 4,00 
(-0,25%) (+0150%) 2,46 2J4 0,18 0,19

Wczoraj 
w Narodowym 

Banku Polskim

skup (sprzedaż

Frank
francuski 4112 4280

Marka
niemiecka 14062 14636

Dolar
amerykański 22363 23275

Funt
brytyjski 34 288 35688

Frank
szwajcarski 16586 172<2 1



W Komisji Papierów 
Wartościowych

tfie zarejestrowano akcji 
"Dainavy"

komisja Papierów Wartościowych postanowiła nie 
■0 X0*86 ostatniej emisji akcji wileńskiej spółki akcyjnej

•pain«va
ad*6*"

"Dainavan (była restauracja) emitowała je 18 
18 lipca ub.r.Przcwodniczący KomisjhPapierów

^totóowych Algirdas Śemeta stwierdził, że emitując te
aery wartościowe: Sp<Hlca naruszyła prawa akcjonariuszy, 

jfobyk jc bowiem tylko niewielka grupa osób, ponieważ nie 
ysąscy akgonariusze ̂ Dainavy" otrzymali informację o no-

Susza!
Synoptycy biją na alarm

letnie upały w naszym kraju przybierająjuż cechy klęski 
^wołowej. Susza jest szczególnie zgubna dla uprawrolnych, 
Irsów-

W ostatnim tygodniu czerwca w całej Litwie prawie nie 
padało, jednakże do końca miesiąca wystarczało jeszcze wil­
goci. Na początku lipca nastąpił okres suszy.

Waflu; danych stacji hydrometeorologicznych, gdzie­
niegdzie na lżejszych glebach zaczęty już miejscami żółknąć 
dolne lifciejarowizn. Susza zgubnie wpływa na wegetację lnu. 
jjc zielenią się wtórne pokosy. Miejscami zostało wypalo­
nych 20-50 proc. powierzchni pastwisk. Niesprzyjające wa­
runki są również dla rozwoju bulw ziemniaczanych, wysycha 
nsd

Susza najbardziej daje się we znaki na wybrzeżu, jak też 
na ziemiach rejonów wschodnich i południowych. Niestety, 
prognozy pogody na najbliższy tydzień nie zapowiadają nic 
pocieszającego — deszczu nie przewiduje się.

Susza budzi zaniepokojenie również w Ministerstwie 
Rolnictwa. Bardzo groźna sytuacja powstała na plantacjach 
buraków cukrowych. Jeżeli w roku ubiegłym średnia waga 
korzenia wynosiła w republice 153 granty, to obecnie sięga 
zaledwie 53 gramów. Ostatnio zboża dojrzewają szybko. 
Żniwa rozpoczną się znacznie wcześniej. Nie ulega 
wątpliwości, że brak wilgoci znacznie odbije się również na 
tegorocznych plonach. Zrudziały pastwiska, więc trzeba 
kosić mieszanki roczne, aby dokarmiać bydło.

O pomoc wdają również leśnicy. Lasy wyschły, zagrażają 
im pożary. Od początku tego roku w lasach zanotowano 278 
pożarów, ogień strawił 109 ha zalesionego obszaru. Bardzo 
gcbapicczzw są pożary torfowisk.______

W- Konferencja międzynarodowa
Politycy rozwiązują problemy 

regionu bałtyckiego
W sali konferencyjnej hotelu "Lietuva" odbywa się kon- 

^ nc3a "Współpraca z państwami bałtyckimi", zwołana sta- 
rawem fundacji Hannsa Seidela z Niemiec. Referaty o inte- 

*ji ^rajów bałtyckich z sojuszami politycznymi i 
J ^ y ^ E u r o p y ,  o ich osiągnięciach w tworzeniu demo- 
J g " y *  państw i stabilnej gospodarki, o sytuacji 

narodowych, współpracy z krajami północnymi 
* 2 ?  wygłaszają politycy i działacze społeczni Finlan- 

Niemiec, Litwy, Łotwy i Estonii.
fundacja Hannsa Seidela należy do Unii 

Trojańskiej Niemiec. Prowadzi ona działalność wzakre- 
^  P°^tycznej: przeprowadza seminaria, konferen- 

owiązywać kontakty międzynarodowe. Funda- 
pjjjj. aktywnie w krajach byłego ZSRR, szczególnie w 

ch bałtyckich—w Rydze ma nawet własnego przed- 
p Cla“a len region.

ocenił przyjaźń państw bałtyckich przewod- 
s S  f^Py Bundestagu Niemiec, baron Wolfgang von 
odręb mówił on, nie należy zapominać, że są one

państwami, mającymi całkowicie odmienną 
^ktwak hi$loiyczną. Zdaniem posła do Bundestagu, 
^H»to • y°kle również obecnie: najsilniejsza

e '^ ją r a  mocną waliitę narodową. Na Łotwie jest
. ^ n i , t y  system komunikacji, natomiast Litwa ma 
* wcwn^lrzny- W. von Stctten powiedział, że
Hjj^^onie ustawodawstwo nie zezwala cudzoziemcom 
66 1 zdaniem, stwarza mesprzyjają-

j | |  zachodnich inwestorów. Powiedział on, że 
^^_^Baniżowana przestępczość odstrasza inwestorów

I g t y  bankach komercyjnych 
5\ttiej szyły się procenty 

wkładów i pożyczek
r̂ct*I“a miesięczna norma procentów termi- 
w litach w bankach komercyjnych wynosiła 

113 2aPotłzebowanie — 1 proc. W ciągu 
I się one odpowiednio o 30 i 38 proc.

®>esięczna norma oprocentowania termino- 
w walucie wymienialnej wynosiła w czerwcu

2,1 proo, wkładów na zapotrzebowanie — 0,2 proc. (odpo­
wiednio o 2,6 i  0,8 proc. mniejsze niż od wkładów w litach). 
W ciągu półrocza oprocentowanie terminowych wkładów 
walutowych zmniejszyło się średnio o 19,2 proc., prawie nie 
uległo zmianie natomiast wkładów na zapotrzebowanie.

Średnia, miesięczna norma oprocentowania pożyczek w 
bankach komercyjnych w litach wynosiła w czerwcu 5,8 proc. 
W ciągu półrocza średnia norma oprocentowania wszystkich 
pożyczek, z wyjątkiem pożyczek na okres ponad roku, 
obniżyła się. Największe średnie oprocentowania notowano 
od pożyczek do 1 miesiąca (mianowicie 8,4 proc.), najniższe 
— 2,6 proc. od pożyczek udzielonych na ponad rok.

Obniżyło się również oprocentowanie pożyczek w walu­
cie. W czerwcu wynosiło ono średnio 4,5 proc., w ciągu 
półrocza obniżyło się o 22,4 proc. Najwyżs^ miesięczny 
procent płacono za pożyczkę do 1 miesiąca (5,4 proc.), 
najniższy— za pożyczkę w walucie na okres ponad roku (1,6 
proc.)._____________________ ^

M W  Głównej Komisji Wyborczej
Agitacja na rzecz 

referendum
Główna Komisja Wyborcza zatwierdziła tryb agitacji na 

rzecz referendum w państwowych środkach masowego prze­
kazu. Obejmuje on programy Litewskiej Telewizji i Radia, 
publikacje w "Echu Litwy11 i "Kurierze Wileńskim" oraz w 
niektórych gazetach samorządów.

Partie polityczne, organizacje polityczne i społeczne 
oraz obywatele, pragnący uczestniczyć w agitacji, powinny 
powiadomić o  tym pisemnie Główną Komisję Wyborczą, do 
dn. 29 lipca. W zgłoszeniu należy wskazać, czy będzie się 
agitowało za czy przeciw. Przewodniczący Głównej Komisji 
Wyborczej Zenonas Va iga uskas powiedział, że w ten sposób 
zachowa się zasadę równości zwolenników i przeciwników 
referendum. Taki system nie ogranicza ich praw.

Grupie inicjatywnej oddaje się cały czas telewizyjny i 
radiowy, przeznaczony na rzecz wnoszonych na referendum 
założeń ustawy. Ci, którzy pragną je poprzeć, powinni 
uzyskać zgodę tej grupy.

Kolejność będzie zależała od tego, ilu posłów w Sejmie 
ma dana partia lub organizacja.

B  _______Pomoc z Holandii
Dla kościoła w Kownie

Holandia przeznacza środki na odbudowę kościoła 
p.w.św. Michała Archanioła (garnizonowego) w Kownie, 
rozpoczętą przed dwoma laty.

Jeszcze w tym roku pod pięcioma kopułami kościoła 
garnizonowego ma zabrzmieć 13 nowych dzwonów. W 
kościele zamierza się zainstalować system akustyczny "Phi­
lips" z mikrofonami bezprzewodowymi, radiofonizację po­
łową i inny nowoczesny sprzęt Kościół otrzyma również 
wyposażenie procesji i szaty liturgiczne. Ogólna wartość daru 
katolików holenderskich wynosi około 100 tys. marek nie­
mieckich._________________________ .______________

■ ______Na byłych poligonach
Czy powstaną rezerwaty?
W piątek w Ministerstwie Ochrony Środówiska 

odbędzie się oficjalna promocja dwuletniego programu Li­
tewskiej Fundacji Przyrody i Światowej Fundacji Żywej Przy­
rody "Wartości przyrody na byłych sowieckich terenach woj­
skowych na Litwie".

Jednostki wojskowe armii sowieckiej zajmowały na Li­
twie 60 tys. hektarów— 0,9 proc. obszaru Litwy. W 1992 r. 
zaczęto przekazywanie Litwie terenów użytkowanych przez 
wojsko.

Fundacja Przyrody badała stan rzeczy na 9 największych 
poligonach wojskowych. W wielu miejscowościach, mimo 
zanieczyszczenia i erozji gleby, dzięki niewielkiemu zasiedle­
niu ludności zachowała się unikalna przyroda, dlatego 
specjaliści od krajobrazu proponują utworzyć tu 29 nowych 
rezerwatów. Część terytorium przejdzie do gestii leśników, 
pozostała część będzie wykorzystywana do szkolenia 
żołnierzy litewskich._______________________________

Ministerstwo Zdrowia 
__________ jest zaniepokojone

Zła jakość mleka
We czwartek w Ministerstwie Zdrowia odbędzie się po­

siedzenie, na którym będą rozpatrywane kwestie poprawy 
jakości mleka i przetworów mleczarskich.

W posiedzeniu wezmą udział przedstawiciele rządu, mi­
nisterstw Zdrowia, Rolnictwa, Przemysłu i Handlu, Lite­
wskiego Związku Spożywców i Litewskiego Stowarzyszenia 
Mleczarzy.

Kwestia ta jest szczególnie aktualna, w ostatnich latach ■  
bowiem, szczególnie pogorszyła się jakość mleka. W zlew­
niach mleka brakuje chłodni, do zakładów przetwórczych 
mleko dowozi się w starych cysternach, technologie 
zakładów mleczarskich są przestarzałe, a urządzenia w wyso­
kim stopniu zużyte.

120 rocznica
Antanas Smetona__

pierwszy prezydent Litwy
9 sierpnia br. przypada 120 rocznica urodzin pierwszeeo n r m ^ i .  i •„ 

sygnatariusza Aktu NiepodJegło&i, publicysty i Iłumacja^taraasaSmetoiiy ' 
AntanasSmetona został prezydentem 4 kwietnia 1919 r. W czerwcu 1920 

przekazał obowiązki Aleksandrasowi Slulginskisowi Po 2 ?
prezydentem 19 grudnia 1926 r. 15 czerwca 1940 r j  <5*. wybrany
premierowi A. Merkysowi. pra* a2at f ®  °>>owią*i

NA ZDJĘCIU: Wieś Uiulenlai, rejon wiłkomierskL W tym lokalu w 1936 
roku otwarto szkolę im. A. Smelony.
-  Fot. Gedłminas SyHoJus (ELTA)

Znów reorganizacja
O  wyższe uczelnie 

będzie się troszczyło ministerstwo
Od 25 lipca została rozwiązana Państwowa Służba Nauki, Studiów i Techno- 

logii, a funkcje jej przekazuje się Ministerstwu Oświaty i Nauki.

Rząd znów pożycza
Druga emisja obligacji

Po raz drugi do obiegu zostaną wyemitowane obligacje krótkoterminowej 
potyczki rządowej.

Ogółem przewidziano wyemitowanie obligacji wartości 30 min litów. Wartość 
nominalna jednej obligacji wynosi 100 litów, termin obligacji—45 dni.

Obligacje wykupisię 26 września 1994 r., płacąc za .te papiery wartościowe ich 
posiadaczom całą nominalną cenę.

Nowe obligacje będą sprzedawane na aukcji Banku Litewskiego 9 sierpnia 
1994 r. Dniem opłaty za kupione obligacje będzie 12 sierpnia 1994 r. ________

Oświadczenie grupy posłów 
na Sejm FIL

Czy m arsza łek  Sejmu 
m usia ł jechać  do Chin?

32 posłów na Sejm podpisało oświadczenie, w którym aprobuje inicjatywę 
grupy na poparcie Tybetu, aby latem roku przyszłego zwołać na Litwie Światowy 
Konwent Parlamentarzystów w sprawie Tybetui Proponują oni prezydentowi i 
rządowi republiki, aby stosunki z Chińską Republiką Ludową rozwijać w duchu 
popierania niepodległości Tybetu.

Autorzy oświadczenia podkreślają również, że są zaniepokojeni "brakiem 
pryncypialności w stosunkach z Chińską Republiką Ludową". Na początku lipca 
br. z oficjalną wizytą przebywała w Chinach delegacja Sejmu ż ĆesIovasem 
Jurśenasem. Członkowie opozycji sejmowej, autony niniejszego oświadczenia, 
wypowiedzieli się przeciwko wizycie.

Czyje Hoduciszki?

Co zrobi nowa władza?
Przewodniczący Sejmu Ćeslovas JurSenas na konferencji prasowe/- określił 

oświadczenie sekretarza komisji spraw zagranicznych Rady Najwyższej Białorusi 
W. Gołubiewa w sprawie stacji kolejowej w Hodudszkach jako "oświadczenie 
wyłącznie jednej, przy tym nie najwyższej rangi osoby urzędowej". Nie jest to 
oficjalne stanowisko Białorusi, stwierdził.

Spotykając się 21 lipca w Mińsku z Ćeslovasem J u r ś e n a s e m  prezydent 
Białorusi Aleksander Łukaszenko powiedział, że i on, i nowy rząd kraju będą się 
starali utrzymywać dobre stosunki z sąsiadami, w tym również z Litwą. Podczas tej 
rozmowy przewodniczący Sejmu postulował, aby jak najszybciej zostały 
zakończone negocjacje w sprawie delimitacji granicy. Ceslovas JurSenas 
odnotował, że przy dobrej woli nietrudno byłoby obu krajom dogadać się co do 
przynależności stacji w Hodudszkach i sanatorium w Druskiennikach.

Zero kilometrów do granicy
Minister komunikacji J. Birfiśkis i dyrektor "Lictuvos gdeżinkdiai" A. Kliore 

zakomunikowali, że nie istnieją żadne umowy państwowe odnośnie pizynaleznośd 
Hodudszek do Białorusi. Zdaniem ministra w umowie administracyjnej podpisa­
nej 31 stycznia 1992 r. wskazuje się jedynie* że od stacji kolejowej Hoduciszki do 
granicy litewskiej jest 0 (zero) kilometrów. —

Wizyty

Specjaliści rolnictwa zapoznają -się 
z uprawą lnu

DzM udaje się do Franki grupa specjalistów rolnictwa Limy. Wciągu tygodnia 
będą oni zapoznawali się z metodami uprawy lnu. ____  ^

N a podstawie doniesień agencji informacyjnych, 
radia, prasy i inf. własnych przygotowały:

Irena LITWIN, Barbara ZNAJDZIŁOWSKA j
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Ukraina Bliski Wschód

Niewielki 
efekt wyborów 

uzupełniających

Niedzielne wybory uzupełniające - 
do parlamentu Ukrainy doprowadziły 
do rozdzielenia zaledwie około 20 
mandatów, spośród 112 będących do 
dyspozycji — podała główna komisja 
wyborcza w Kijowie. Wybory miały 
rozstrzygnąć o przyszłości tych man­
datów, których nie obsadzono po wy­
borach parlamentarnych w kwietniu. 
Łącznie parlament Ukrainy ma liczyć 
450 deputowanych.

W niedzielę zapewnili sobie man­
daty tylko d  kandydaci, którzy w swych 
okręgach zdobyli bezwzględną więk­
szość przy co najmniej 50-procentowej 
frekwencji. W 45 okręgach, gdzie od­
notowano wystarczającą frekwencję, 
ale nikt nie otrzymał większości bez­
względnej, głosowanie zostanie 
powtórzone za dwa tygodnie. W 47 ok­
ręgach wybory uznano za nieważne, 
bowiem uczestniczyła w nich mniej niż 
połowa elektoratu.

Groźba konfliktu 
wśród żołnierzy 

rosyjskich

Dowódca rosyjskich wojsk po­
wietrzno- desantowych, generał Jew­
gienij Podkołzin ostrzegł w raporcie 
złożonym ministrowi obrony, gene­
rałowi Pawłowi Graczowowi przed 
możliwością wybuchu konfliktu na po­
graniczu gruzińsko-abchaskim między 
wysłanymi tam rosyjskimi komandosa­
mi i żołnierzami grupy wojsk rosyjskich 
na Zakaukaziu.

Zdaniem Podkołzina, dowództwo 
jednostek grupy wojsk, które stacjonu­
ją w rejonie zugdidzkim, znajduje się 
pod bardzo silnym wpływem gru­
zińskiego kierownictwa i przeważają 
tam wpływy progruzińskie. 
Dowództwo to chwali się wspólnymi 
walkami z Gruzinami przeciw siłom 
obalonego prezydenta Zwiada Gam- 
sachurdii, a także tym, że szkoli Gru­
zinów i jest gotowe okazać im w każdej 
chwili pomoc wojskową. Jednostki te, 
które należą do rosyjskich sił pokojo­
wych w tym regionie, oskarżają przy 
tym oddziały komandosów o zajmowa­
nie stanowiska proabchaskiego.

części Jerozolimy do czasu ostatecz­
nych rozmów w sprawie autonomii 
planowanych na 1996 r. Komentarz, 
utrzymany w tym samym duchu publi- 
kuje we wtorek palestyńska agencja 
WAFA.

Palestyńczycy liczą, że wschodnia 
Jerozolim a s tan ie  się stolicą 
przyszłego palestyńskiego państwa. 
Stąd też odnoszący się do "specjalnej 
roli Jordanii w ochronie świętych 
miejsc islamu" fragment ponie­
działkowej deklaracji jordańsko-izra- 
elskiej natychmiast wywołał gniewne 
komentarze kół arabskich.

NA ZDJĘCIU: po podpisaniu de­
klaracji. -

Fot EPA — ELTA

nu. .
Pojednanie jordańsko-izraelskie 

w Waszyngtonie komentowane jest 
przede wszystkim jako pokazowy suk­
ces prezydenta Clintona, który do tej 
pory nie mógł pochwalić się znaczniej­
szymi osiągnięciami w polityce zagra­
nicznej swego rządu. Amerykańskie

S z c z y t  w W a s z y n g t o n i e
W drugim dniu waszyngtońskiego 

szczytu amerykańsko-izraelsko-jor- 
dańskiego goście prezydenta Billa 
Clintona — premier Icchak Rabin i 
król Husajn wygłoszą we wtorek 
przemówienia na wspólnym posiedze­
niu obu izb Kongresu USA.

W poniedziałek wieczorem Rabin 
i Husajn złożyli podpisy pod deklara­
cją, kładącą kres trwającemu od 46 lat 
stanowi wojny między Jordanią i Izra­
elem. Dokument — w charakterze 
świadka wydarzenia — podpisał także 
Clinton.

W czasie .uroczystego obiadu, wy­
danego wieczorem w Białym Domu na 
cześć swych bliskowschodnich gości, 
prezydent USA stwierdził, że podpisa­
ny dokument będzie stanowić podsta­
wę dalszych działań na rzecz 
przywrócenia trwałego pokoju w rejo­
nie.

Zdaniem premiera Izraela, sto­
sunki między Jordanią i Izraelem 
"mogą stać się przykładem dla innych" 
w sytuacji, gdy nadszedł czas ostate­
cznego zburzenia barier psychologi­
cznych, dzielących narody Bliskiego 
Wschodu. Podobne akcenty znalazły 
się w toaście okolicznościowym króla 
Jordanii, który stwierdził, iż ponie­
działkowa uroczystość podpisania 
waszyngtońskiej deklaracji otwiera 
całkowicie nową kartę w historii regio-

żródła odnotowują także nieoficjalne 
sugestie na temat umorzenia przez 
USA części zadłużenia jordańskiego 
oraz pomocy finansowej i wojskowej 
Stanów Zjednoczonych dla Ammanu.

Na Bliskim Wschodzie deklaracja 
waszyngtońska została przyjęła z rezerwą.

Jednoznaczne zadowolenie wyra­
ziły głównie koła izraelskie. Jaser Ara­
fat oficjalnie pogratulował obu 
przywódcom stwierdzając, że szczyt 
jordańsko-izraelski stanowi kolejny 
etap procesów pokojowych przebiega­
jących obecnie na Bliskim Wschodzie.

Jednocześnie, zaledwie w kilka go­
dzin po podpisaniu porozumienia w

Waszyngtonie, Arafat zwołał pilne 
spotkanie działaczy arabskich z Jero­
zolimy, by omówić z nimi praktyczne 
skutki fragmentu deklaracji dotyczą­
cego szczególnej roli Jordanii w Jero­
zolimie. W dokumencie stwierdzono, 
że Jordania będzie "gwarantem i 
strażnikiem" świętych miejsc islamu, w 
tym także — we wschodniej Jerozoli­
mie.

Zdaniem rzecznika Arafata, jakie­
kolwiek porozumienie w tej sprawie 
będzie stanowić pogwałcenie układu 
izraelsko-palestyńskiego, w którym 
obie strony odłożyły rozmowy na temat 
statusu wschodniej — arabskiej

Zapowiedź
odwilży?

Przynależność Kuby do Stowa­
rzyszenia Państw Karaibskich przyczy­
ni się do większego otwarcia gospodar­
czego i handlowego wyspy, która 
będzie musiała dostosować się do mię­
dzynarodowych mechanizmów gospo­
darczych. Opinię taką wyraził 
przywódca Kuby Fidel Castro po pod­
pisaniu w kolumbijskim mieście Carta- 
gena aktu założycielskiego regionalne­
go bloku gospodarczego, grupującego 
25 krajów karaibskich i 12 terytoriów 
zależnych.

Weteran światowego komunizmu 
zaskoczył również dziennikarzy mówiąc, 

. że kubański naród jest "heterogeniczny i 
pluralistyczny, gdyż wszyscy ludzie przy­
chodzący na świat są heterogeniczni" 
Część obserwatorów odebrała tę uwagę 

- jako sygnał świadczący o możliwości de­
mokratyzacji żyda na wyspie.

Łotwd,

■ Andrejs Krastins 
kandydatem na premiera

Prezydent Łotwy Guntis Ulmanis poinformował, że o utworzenie nowego 
gabinetu poprosił dotychczasowego wiceprzewodniczącego parlamentu oraz 
przedstawiciela prawicowego Łotewskiego Narodowego Ruchu Niepod- 
ległośtiowego Andrejsa Krastinsa. Gotowość utworzenia nowego gabinetu wyra­
ził zarówno ŁNRN jak i sprawująca dotychczas władzę Łotewska Droga, jednak 
Ulmanis wybrał to pierwsze ugrupowanie, bowiem chcidł— jak zaznaczył—  dać 
szansę pokierowania krajem komuś nowemu.

Dotychczasowy rząd kierowany przez Valdisa Birkavsa podał się do dymisji 
po rozpadzie tworzącej go koalicji Łotewskiej Drogi ze Związkiem Farmerów. 
.Konflikt między obu ugrupowaniami dotyczył polityki gospodarczej, w 
szczególności rolnej. Konserwatywny Związek Farmerów domagał się taryf cel­
nych chroniących łotewskie rolnictwo oraz subsydiów dla tego sektora gospodarki, 
podczas gdy centroprawicowa Łotewska Droga zmierzała raczej w kierunku bar­
dziej liberalnego wolnego handlu.

Nowy kandydat na premiera ma 43 lata i jest z wykształcenia prawnikiem. Do 
roku 1986 był członkiem partii komunistycznej, z której został usunięty za nieu- 
czestniczenie w jej działalności oraz niepłacenie składek partyjnych. Jest jednym 
z autorów łotewskiej Deklaracji Niepodległośd oraz łotewskiego prawa konstytu­
cyjnego.

Jeśli Krastinsowi uda się powołać nowy rząd (co nie będzie łatwe, bowiem 
jego partia, choć jest drugim co do wielkośd ugrupowaniem w 100-osobowym 
sejmie, liczy zaledwie 14 posłów, musi więc stworzyć koalicję), zamierza on 
kontynuować politykę dotychczasowego rządu w zakresie finansów oraz rolni­
ctwa. Więcej uwagi będzie musiał poświędć — zdaniem prezydenta Ulmanisa 
— sferze Socjalnej oraz mechanizmom ściągania podatków, co było słabym 
punktem rządu Birkavsa. *

Ruanda
Christopher o możliwościach 

powrotu uchodźców

Najlepszym sposobem uregulowania 
kryzysu wokół Ruandy, który zaostrzył się 
wskutek niespotykanego napływu 
uchodźców do sąsiednich krajów afry­
kańskich, jest stworzenie tym ludziom 
mażliwośd powrotu do swych domów na 
niandyjskej ziemi—oświadczył sekretarz 
stanu USA Warren Christopher.

W wywiadzie dla sied telewizyjnej 
ABC Christopher poinformował, że w 
celu uregulowania obecnej sytuacji

Stany Zjednoczone prowadzą rozmo­
wy z Ruandyjskim Frontem Patrioty­
cznym. Dotyczą one m.in. utworzenia 
rządu koalicyjnego i przywrócenia pra­
worządności w Ruandzie, by uchodźcy 
mogli spokojnie wrócić do domów. 
Waszyngton wysłał ponownie do Ru­
andy swego ambasadora, któiy nawią­
zuje takie kontakty w celu uzyskania od 
władz obietnicy, że przeciwko wracają­
cym uchodźcom nie będą podejmowa­
ne akcje karne.

W tym kierunku — powiedział 
Christopher — trzeba poszukiwać 
długofalowego uregulowania kryzysu i 
są bardzo duże szanse, że się to osiągnie

W innym wywiadzie, udzielonym 
amerykańskiej telewizji publicznej, 
Christopher bronił akcji pomocy USA 
dla uchodźców ruandyjskich. "Uczyni­
liśmy znacznie więcej niż jakikolwiek 
inny kraj (w dostarczaniu pomocy), a 
niektórzy mówią, że więcej niż Europa 
i Japonia razem wzięte" — powiedział 
sekretarz stanu. "Nie mamy więc za co 
przepraszać" —1 dodał amerykański 
sekretarz stanu.

l _
-  >
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Dudajew traci poparcie armii
Główna siła uderzeniowa cze­

czeńskich sił zbrojnych — szaliński 
pułk pancerny —: wypowiedział 
posłuszeństwo prezydentowi 
Dżocharowi Dudąjewowi. Oświa­
dczono, że pułk nie będzie przeciw­

działał przejęciu władzy przez opozyc­
ję, a nawet może ją wesprzeć.

Prezydent Dudajew wbrew swoim 
twierdzeniom, kontroluje obecnie je­
dynie swoją rezydencję w stolicy Groź­
nym i jej najbliższe okolice.

Przywódcy czeczeńskiej opozycji 
zwrócili się do władz Rosji o uznanie 
utworzonej przez nich Rady Tymcza­
sowej, jako jedynej pełnoprawnej 

. władzy w rep u b lice  w okresie 
przejśdowym. Na czele tego organu 
stoi Umar Awturchanow. Przywódcy 
opozycji zwrócili się także do prezy­
denta Rosji Borysa Jelcyna, aby stał się

i J H _
gwarantem przywrócenia porządku;

. konstytucyjnego w Czeczenii '
Sekretarz prasowy Jelcyna Wia­

czesław Kostikow powiedział, że rosy] • 
ski przywódca uważnie studiuje rozwój 
sytuacji w Czeczenii i ma nadzieję, #  
"zjednoczenie zdrowych sił pozwoli 
wyprowadzić kraj z ciężkiego kryzysu 
politycznego i gospodarczego". - jH
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Co zrobić, by "wygrać Belweder1'
VBącrającsię<todysputyotym, 

V"wygrać Belweder", 
" V  Onii WolnoSd Andrzej Wie- 
i*1— 4 . stwierdza, z® prowadzę-.
„it kampanii p re z y d e n e k te j  

1 hasłem walld prawicy
lewity aznaczazgórypfze- 

L j .  a irakizeszenie solidarnoś- 
S j  jedności też  niew iele tu  
jomnfe Z0aniem pomyka, szansą 
ablotówania powracającego P R L  
może bŷ  tylko program wielkiej 
mofecznej reform y antykom u- 
n^onej (równowaga akcentów: 
•(Bpodarczychispotecznycti) icha- 
^niatyczna osobowość kandydata 
budzącego pewne niezbędne za- 
ufanie we wszystkich duiycli gru-

Wybory .prezydenckie może 
nygsć tylko ten, kto dostatecznie 
dniej liczbie wyborców ukaże 
•sposób na życie" w tych warun­
kach w których jesteśm y, oraz 
pnekonująco potrafi traktow ać 
przyszłość. Odcięciu się od żałosnej 
przeszłości PRL i wykazaniu, że 
postkomunistyczna koalicja nie jest.

Polskie badania 
^k o m e ty

Polscy u czen i z a m ie rz a ją  
odtwoi^ć historię komety Shoe- 
maker-Levy 9 —  poinformował 
to  Krzysztof Ziółkowski z Cen­
trom Badań Kosmicznych PAN.

S-L9 była obok Halleya najbar- 
fciej intensywnie obserwowaną ko- 
®ttą. "Chcemy poznać historię S-L 
9 oraz zbadać okoliczności schwy­
tania jej p rze z  Jo w isza "  —  
powiedział d o c . Z ió łk o w sk i. 
Naznaczył, że "mamy do czynienia 
1 “ajbardzięj nietypową kom etą ze 
“•^stbch dotychczas obserwowa- 
'Wi- Została porwana przez Jowi- 
lza> rozleciała się na  naszych 
“Sacb i bardzo efektownie spadła 
113 ̂  planetę". Jego zdaniem bada- 
® Pozłości S-L 9 mogą wyjaśnić 

tajemnic tych ciał niebieskich.
Z obserwacji prowadzonych aż
“ Sady komety uzyskano ogrom- 

nei'0fa danych dotyczących jej orbi- 
^•osatnim okresie lotu. W  CBK
PANPfowadzone będą prace nad

orbity komety wstecz—  
poznania jej historii i pócho- 
Interesujące jest, skąd się 
pobliżu Jowisza i jak została 

^wycona przez tę  w ielką 
Kometa została odkryta 

. dwoma laty. W ysunięto 
y*®ę.że stała się satelitą Jowisza 

j^ a e & ie j— już 20 lat temu 
^®Poeo8tała niezauważona.

i n ie  b ęd z ie  w s tan ie  zm oder­
nizować Polski, musi towarzyszyć 
zwarte wizja potrzebnych przemian 
przedstawiona uczciwie, bez ukry­
wania kosztów, ale z  gwarancjami 
p o m o cy  tam ;- g d z ie  to  j e s t  
niezbędne.

Wielowieyski uważa, że kandy­
d a te m  m usi być k toś wyraźnie 
ponadpartyjny, który potrafi zasad­
niczo rozszerzyć elektorat prore­
formatorski. D uże szanse przydaje 
Krzysztofowi Skubiszewskiemu, 
A ndrzejow i Olechowskiemu .lub 
Jackowi Kuroniowi. Każdy, z  tych 
kandydatów- musiałby oczywiście 
tak wysoko wygrać w  pierwszej tu­
rze  z  prezydentem  W ałęsą, aby 
Kwaśniewski nie przekroczył 50 
proc. Nie wyddje się jednak, sądzi 
p o s e ł,  ab y  p re z y d e n t  m ó g ł 
przekroczyć g ran icę ' k ilkunastu  
procent poparcia. W  każdym razie 
w drugiej turze losy prezydentury, 
a  więc także całej orientacji Polski 
na parę lat, zależeć mogą nawet od 
p a ru  ty s ię c y  w y b o rc ó w  —  
podkreśla Wielowieyski.

Aktualia

Wręczenie nominacji 
Januszow i 

Zaorskiemu
- P rezydent R P  Lech W ałęsa 

wręczył 25 bm. w Pałacu Prezy- 
denckim Januszowi Zaorskiem u . 
nominację na członka i przewodni­
czącego Krajowej Rady Radiofonii 
i Telewizji

Dziękując za nominację J. Z a­
orski powiedział m.in.:

"O d dłuższego czasu w fun*-.1 
klonow aniu K R R iT  panował im- Pr 
pas. M am nadzieję ,żeudam isięgo  
usunąd Nie zależy to  jednak tylko 
od  działań jednego człowieka, ale i  
od postawy pozostałych członków 
R ady. Chciałbym  kontynuow ać 
prowadzone dotychczas prace na 
przykład dotyczące Radia Maryja, 
czy też  Telewizji Niepokalanów. 
Liczę, że nowe udogodnienia two­
r z o n e  p r z e z  M in is te r s tw o ' 
Łączności i Ministerstwo Obrony 
N a ro d o w e j ,  u m o ż liw ią  j a k  
największej liczbie stacji telewizyj­
nych i radiowych otrzymanie kon­
cesji".

Gospodarka
Planuje się w zrost gospodarczy

Tendencje obserwowane w go- 
spodace Polski w I  półroczu 1994 r. 
pozwalają przewidywać, że produkt 
krajowy brutto  wzrośnie w całym 
br. o  4,5 proc. —  powiedział szef 
Centralnego U rzędu Planowania, 
Mirosław Pietrewicz. .

P rodukcja przemysłowa po­
winna być większa niż w ub.r. o  8 
proc., p łace rea ln e  w sek to rze  
przedsiębiorstw m ają wzrosnąć —- 
zgodnie zszacunkami C U P — o  4 3  
proc., wyraźnie poprawią się wynikł 
handlu  zagranicznego —  poin­
formował Pietrewicz.

Zdaniem  szefa CU P, wyniki

pierwszych sześciu miesięcy br. 
"pozwalają optymistycznie patrzeć 
na gospodarkę w skali całego roku”. 
Szacunki CU P zakładają jednak, że 
większa niż przewidywano będzie w 
br. inflacja (średnio  w roku 31 
proc.) oraz, że Draba bezrobotnych 

. przekroczy 3,1 min osób.
Szef C U P stw ierdził, że  aby 

bardziej realne stały się założenia 
przyjęte przez rząd w  "Strategii dla 
Polski", należy dążyć do zmniejsze­
nia przewagi eksportu nad impo- 
trem , a  także większą ilość środków 
p rz e z n a c z a ć  n a  in w e s ty c je  i 
modernizację gospodarki

B u s i n e s s  C e n t r e  C l u b  
o c e n i a  r z ą d  P a w l a k a

W edług prezesa Business Cen­
tre  Club, M arka Golis newskiego 
niektóre pociągnięcia ra-du budzą 
zaniepokojenie przeć .^.biorców. 
Chociaż —  co zaznaczył prezes i— 
"od tego rządu spodziewaliśmy się 
więcej gorszego".

D o  n eg a ty w ó w , w o c e n ie  
BCC, należy przede wszystkim 
zwiększenie stawek podatku do­
c h o d o w e g o , w p ro w a d z e n ie  
zryczałtowanego podatku docho­
dow ego, nieegzekw ow anie p o ­
datków i składek ZU S od firm 
państwowych, kontynuowanie re ­
strykcyjnej polityki podatkow ej 
wobec firm, dyskryminacyjne tra-

H

ktowanie strony .pracodawców w 
Komisji Trójstronnej, próby upo­
litycznienia zarządzan ia  p rzed­
siębiorstwami państwowymi oraz 
niedostateczny postęp w ich prywa­
tyzacji.

Lista pozytywów zawiera opra­
cowanie i przyjęcie średniookreso­
wej strategii gospodarczej państwa, 
zawarcie porozumienia z Klubem 
Londyńskim o redukcji polskiego 
d ługu , przygotow anie system u 
ubezpieczeń kredytów eksporto­
wych oraz w prow adzenie częś­
ciowych ulg podatkowych dla in­
westorów.
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"Zycie Warszawy": 

Uciekające mózgi
| P o lsk a  n a u k a  z a jm u je  d o b rą y  s z e s n a s tą  p o zy c ję  w 
| , międzynarodowych rankingach. Pieniądze: przeznaczane na jej rozwój 

;nie -przekrąc/ają sum, jakie poświęcają na ten cel króje Trzeciego 
Świata, zaś polscy naukowcy są jednymi z najgorzej opłacanych na 
śwtccic ̂  stwierdza -Elżbieta Pawełek w artykule "Ile za mózg docen- 

! . ta";.likazującym dramatyczną sytuację finansową i kadrową polskich.. 
|  uczelni i ośrodków naukowych.
I Roczna pensja profesora w najlepszym przypadku osiąga 5000 
f USD. U traym anie tego stanu, jak  mówią eksperci, spowoduje w 
\ ciągu kilku lat agonię polskiej nauki i ^szkolnictwa wyższego.
I Wytworzyła się  Juka pokoleniowa, której nic mą kim zapełnić. 

Katastrofie m oże zapobiec zbliżenie zarobków do poziomu euro­
pejskiego ■— tw ierdzą autorzy badań, poświęconych ucieczce 
mózgów z nauki. M ożna to  osiągnąć podnosząc pensje sześć razy, 
có m usiałoby się dokonać kosztem  innych grup społecznych. 
Można te ż  nić nie robić i...czekać.

Autorka przytacza opinię znakomitego analityka współczesności 
Ąlvina Tofflera, zgodnie z  którą kraj, który nic będzie rozwijał szkol­
nictwa wyższego i badań naukowych, nie rrm szans przetrwania jako 
samodzielne państwo. Przypomina też, że w Polscc nakłady na naukę 
i szkolnictwo wyższe, niestety, od lat maleją.

"Słowo"  —  dziennik katolicki
Potrzebny kompromis

"Słowo" przypomina, że zwrot mienia zabranego niegdyś przez 
kom unistyczne władze prywatnym osobom .wciąż nic może się 
doczekać sensownego rozwiązania. Wiesław Kaczmarek, minister 
przekształceń własnościowych, po jednej z  demonstracji osób doma­
gających się pod gnachem -jego resortu uczciwej reprywatyzacji — 
nazwał jej uczestników "złymi ludźmi". Jego zdaniem szkodzą swojej 
sprawie wysuwając nierealistyczne żądania i nie przejawiając naj­
mniejszej nawet skłonności do kompromisu.

Okazuje się —  wypomina "Słowo" —  że także min. Kaczmarka 
nie można pochwalić za dążenie do ugody, a porozumieniu nic służą 
niektóre decyzje rządowe, w rodzaju jednostronnie forsowanego pro­
jektu ustawy o  rekompensatach, negatywnie ocenionego przez Radę 
Przekształceń Własnościowych przy premierze.

Miejmy nadzieję —  postuluje gazeta — że. dojdzie do wymiany 
poglądów pomiędzy przedstawicielami rządu a reprezentantami 
środowisk dawnych właścicieli. Obecnie-bowiem jedni urządzają de­
monstracje, a  drudzy nie rozmawiają z potencjalnymi partnerami. W 
takiej atmosferze nie uda się opracować kompromisowego projektu

t ł ­
ustawy reprywatyzacyjnej — podkreśla "Słowo".

Watacja
Przyjaźń polsko-indiańska

W kompleksie leśnym opodal 
wsi K rólow y M ost (woj.- 
białostockie) zakończył się XVIII 
Z lo t Polskiego Stowarzyszenia 
Przyjaciół Indian. Wzięło w nim 
udział ponad 300 osób z Polski i 
Europy Zachodniej oraz Indianie 
obu Ameryk.

O d b y ły  Się m .in . p o k azy  
świętych tańców w oryginalnych 
strojach, pieśni indiańskich oraz 
różnego rodzaju obrzędów. Zgod­

nie ze zwyczajem, po obozowisku 
krążyły prezenty ze świętych miejsc 
Indian, zawarto też indiański ślub.

P o ls k ie  S to w a rzy sz e n ie  
Przyjaciół Indian działa od 4,5 ro- 
ku. Starania o rejestrację trwały 2 
lata. Główna siedziba organizacji 
skupiającej 60 stałych członków 
znajduje się w Białymstoku. Są 
nimi eksperci w sprawach dot. te- 
m aty k i in d ia ń s k ie j ,  m .in . 
tłumacze.

Pamięć

■  U k  iaU■ p r ^  jaK m ożna było zaproszenie go na obchody n ia. R e sp e k tu ję  wszelki
V u * tótW - ntem iwko- 50 rocznicy Powstania W ar- sprzeciw, jaki . się pojawia i

W rogość dzie- szawskiego za "wielki gest j e s t  w y p o w ia d a n y "  —
0 tyn? 2awszc marzyłem polskiego prezydenta, gest, powiedział Herzog. Dodał,

za  który jestem  nie tylko i  ; to  właśnie pokolenie, do
wdzięczny, ale i po ludzku kiurego sam należy, pokole-
wzruszony". nie 50-, 60- latków, stojące

"W iem  t e ż , - j a k i e  na granicy dwóch epok, musi
zastrzeżenia  podnoszono zrobić wszystko, by dopro-
w Polsce wobec mojej wl- w a d z ić  d o  s p o k o jn e j

Herzog uznał zyty w Warszawie l  sierp- przyszłości.

Można przekreślić niemiecko-polską 
dziedziczną wrogość

Powstańcy: Nie wybieraliśmy gości 
na rocznicę Powstania

łakiego po_
%

c f6wnież możliwe 
do narodu pol- 

i ' "  stwierdził R o-

Na imprezach organizowanych przez 
państwo zrzeszeni w Związku Powstańców 
Warszawskich są gośćmi i nie mają żadnego 
wpływu na to, jakie osoby są zaproszone 
p rz e z  p rez y d e n ta  L ech a  W ałęsę  — 
poinformował Zbigniew Ścibór-Rylski, pre­
zes ZPW.

ZPW  nie zajął oficjalnego stanowiska w 
sprawie zaproszenia na obchody prezy­
dentów Rosji i Niemiec— powiedział Stibor- 
Ryiski.

Opiekę nad obchodami 50 rocznicy Po­
wstania Warszawskiego przygotowywany­
mi przez organizacje powstańcze Rada Po­

rozumienia Organizacji Żołnierzy Armii 
Krajowej powierzyła Komitetowi Organiza­
cyjnemu. W jego skład wchodzą przedstawi­
ciele organizacji i środowisk kombatanckich 
zrzeszających żołnierzy Powstania Warsza­
wskiego, władz państwowych, samorządo­
wych.

ZPW  został założony we wrześniu 1989 
r. Związek zrzesza ponad 3700 członków wy­
wodzących się ze wszystkich oddziałów wal­
czących w Pow staniu, bez względu na 
przynależność organizacyjną i wojskową. |  
Średnia wieku |
ponad 70 lat.

żyjących żołnierzy wynosi
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Bezpośrednie podatki 
wzrosły dwukrotnie, a 

ukryte” — jeszcze więcej
Pobory "na papierze” od rzeczy­

wistej płacy "do rąk" różnią się cdraz 
bardziej. Proces ten jednak organizuje 
się tak doskonałe, tak konsekwentnie, 
że człowiek nie zdąży się połapać, co h 
jak. Nawet nie pamięta ,żcbyło inacz­
ej-

Aże było i żcakcja zdzierania dzie­
więciu skór coraz bardziej się aktywi-. 
żuje,-świadczą następujące cyfry. W . 
1989 r. obowiązujące potrącenia z 
płacy zarobkowej stanowiły 12,1 proc. 
W1993 r. podatki od płacy zarobkowej 
wyniosły średnio 233 proc. Zwróćcie 
uwagę— średnio (kto zarabiał więcej, - 
ten płacił większy podatek) i tylko - 
część potrąceń z płacy zarobkowej 
wzrosła dwukrotnie.. A gdzie jeszcze 
podatki od dochodu przedsiębiorstwa, 
które, gdyby były przynajmniej nieco 
przyzwoitsze, rówież by mogły, zostać 
na płace zarobkowe. Tym bardziej, że 
wynagrodzenia nawet "na papierze?* 
wzrastały nielak szybko, jak taryfy po­
datkowe. Do porównania jeszcze kilka 
liczb. Od 1989 do 1993roku taryfowe 
wynagrodzenia robotników wzrosły 
średnio o 20-25procx, zaś kierowników 
przedsiębiorstw dążących do zysku od­
powiednio o 30-35 proc. Natomiast 
podatki, jak już wyjaśniliśmy, w tym 
samym okresie wzrosły niemal dwuk­
rotnie tj. prawie o 100 proc.
. — Cóż, podając (całkiem ofiqalnie) . 
takie liczby i fakty komentować je 
właściwie nie należałoby. Może warto 
byłoby tylko się dziwić, dlaczego 
budżetowi wciąż mało i mało. Jednak 
ekonomika, a tym bardziej finanse to 
dziedzina, w której "nie otwiera się 
kart". Tu odbywa się mnóstwo tajem­
niczych "ukrytych" procesów. Znamy 
termin "cieniowa ekonomika", później 
wynaleźliśmy "ukiyte bezrobocie", 
które już dzisiaj budzi większe zag­
rożenie niż oficjalne. "Ukryte" lub 
pośrednie podatki odzierają każdego 
nie mniej niż bezpośrednie, potrącane 
od wynagrodzeń. Według danych Mi­
nisterstwa Finansów, w ciągu dwóch 
miesięcy od uprawomocnienia podat­
ku od wartości dodanej zarejestrowani 

.podatnicyVAT-a wpłacidido budżetu 
165 min litów. To o44mln litów więcej, 
niż gdyby opłacano wcześniej stosowa­
ny podaiek  od akcyzy. Ogólnie 
mówiąc,'VAT — właśnie to, czego po­
trzebuje budżet Tak samo jak i każdy 
inny podatek. Na przykład służby De­
partamentu Ceł w ciągu pierwszego 
półrocza zebrały 168,14 min litów po­
datków od eksportu i importu i 3,67 
min litów opłat państwowych. Też 
dobrze — też do kieszeni państwowej. 
Tym bardziej, że te miliony wyliczono 
nie z płaczarobkowych— zdągnięto je

od- zarejestrowanych podatników 
V A T » i przekraczających granią, 
przedsiębiorców. Jeżeli nie należy  ̂
ani do jednych, ani do drugich, możesz 
się tylko cieszyć, że uzupełnia się skar- 
biec państwa.

A jednak, nie ma się z czego cie­
szyć. Jako że budżetowi jak brakować 
taki brakuje. A wspomniane podatkio 
wymyślnej nazwie są nie czym innyn. 
tylko ukrytym pobieraniem opłat, na 
które narażony jest'ten sam człowiek. 
Tylko nie z płacy zarobkowej "na pa. 
pierze", a z tych otrzymanych "do rąk" 
Podatnicy VAT-a nie są takimi gamo­
niami, by w ciągu dwóch miesięcy dając 
do budżetu dodatkowo 40 min lhfo 
nie. znaleźli sposobu jak je odebrać. 
'Należy tylko wliczyć wcene. a pienifflg. 
wrócą.

Kto więc płaci do budżetu te do­
datkowe miliony VAT-a? Kto wpłaca 
te, pobierane od importu? Oczywiście 

'r i , którzy nawet nie byli na przejście 
granicznym. Ci, którzy już przedtem 
jedną czwartą (a może i więcej) płacy 
zarobkowej oddali i dzisiaj mogą tylko 
pytać siebie nawzajem:"A dlaczego 
temu budżetowi wciąż mało?" Przecież 
nasze podatki, tj. jego dochody o tyje 
wzrosły, sami to widzimy. A wydatku. 
Mieszkań nie buduje się, dróg i chod­
ników nie naprawia, szpitali nie finan­
suje. Poza tym z Banku Oszczędności 
pożyczono 78 min litów na opłacenie 
pracowników instytucji budżetowych. 
To gdzie to wszystko?

Gdzie to wszystko—dokładnie lię 
nigdy nie dowiemy. W budżecie też 
zachodzą "ukryte" procesy. Chociaż 
jedną liczbę znamy: wydatki na zarzą­
dzanie w naszym państwie stanowią 18 
proc, tj. niemal piątą część. Wiadomo 
jeszcze  i to , że w normalnych 
państwach wydatki te stanowią około 
5-6 proc. Może i nam warto je zmniej­
szyć?- Niestety, Ministerstwo Fi­
nansów mówi nie o tym, lecz o rezer­
wach, które stworzyłyby podatki w 
razie ich zwiększenia. Dlatego z całą
powagą znowu mówi się o nowych ta- 

. ryfach podatku akcyzowego.na tytoń, 
alkohol, benzynę. Tytoń i alkohol—to 
towary, o których można powiedzieć: 
"diabeł? nimi — niech drożeją". Nato­
miast, co oznacza zdrożenie benzyny, 
juz przekonaliśmy się niejednokrotnie. 
Przecież wraz z nią drożeją usługi 
transportowe i wszystko, co się trans­
portuje. Czyli, narażeni jesteśmy na 
kolejny szok? Znowu dla dobra 
budżetu...

Kazimiera KUMAITc
■Vakarines Naujienos* 

z dn. 22 lipca br.

Wciąż rosnące bezrobocie oraz 
spadek gospodarki zmuszają rząd do 
podejmowania ważnych decyzji eko­
nomicznych i politycznych. Prawdą, 
rząd nierzadko odmawia włączenia się 
do dyskusji ze związkami zawodowymi, 
a ich propozycje w kwestiach ekono­
micznych, prawnych i socjalnych po­
zostają nieusłyszane. Mimo istnieją­
cych trudności związki zawodowe' 
stanowią dziś wielką zorganizowaną 
siłę. Problemy-ekonomiczne i socjalne - 
nie są wyłącznie narodowymi. -Jeśli 
związki zawodowe chcą umacniać 
władzę w swoim kraju, to przede 
wszystkim mają działać na szczeblu eu­
ropejskim. Rządy powinny uzgodnić 
swą politykę na szczeblu między­
państwowym i zapoczątkować politykę 
odnowy gospodarczej w oparciu o za­
sady wolnego rynku.

Chcąc powstrzymać bezrobocie i 
zmniejszyć je należy przeobrazić gos­
podarkę i  rozwijać sferę usług socjal­
nych. Niekiedy lepiej jest skrócić czas 
pracy i wydłużyć urlop. Gdyby rynki 
pracy w Europie, w tym również na 
Litwie, nie zetknęły się z systemem mi­
nimalnych uposażeń i zbytnią pomocą 
socjalną, miejsc pracy byłoby o wiele 
więcej. Ponadto po skróceniu czasu ro­
boczego i wydłużeniu urlopów, dałoby 
się zmniejszyć liczbę bezrobotnych w 
wielu krajach Europy. Bezrobocie w 
Unii Europejskiejstanowi obecniell 
proc., w USA— 7 proc., w Japonii nie 
sięga 3 proc., a na Litwie — 3,7 proc. 
Jeśli robotnicy nie zgodzą się na 
zmniejszenie im wynagrodzeń, 
skrócając czas roboczy nie da sięzwię-, 
kszyć ilośdstanowisk roboczych i w 
rzeczywistości wszystkie projekty ska- 
zanesąna fiasko, gdyż związki zawodo­
we nie zgadzają się na zmniejszenie 
poborów dla swych członków, w 
których obronie występują.

Zdrowie ekonomiczne przedsię­
biorstwa przede wszystkim zależy od 
panujących w nim stosunków 
społecznych. Praca jest wartością, ży­
czeniem, wreszceie koniecznością. Nie 
mówię, iż każdy może się doskonalić, 
lecz mówię, iż każdy powinien się dos­
konalić. Każdy potrafi wznieść się cho­
ciażby odrobinę. Należy tylko stworzyć 
ku temu realne warunki. Władza, czyli 
pracodawcy, wiadomo, myślą inaczej. 
Najważniejsze, aby zmieniły swe zda-1 
me na ten temat. Dla robotników naj­
ważniejszą izeczą jest przetrwać okres 
przemian. Przedstawiciele związków 
zawodowych znają prawidła gry mężów 
stanów, mają sporo ciekawych idei i 
propozycji, które należałoby wcielić w 
życie wspólnie z pracodawcami, nie eli­
minując słowa robotniczego. Szkoda, 
iż związki zawodowe obecnie w zna­
cznym stopniu w swej działalności zaj­
mują jedynie pozycję obronną, gasze­
nia lokalnych "pożarów”. Usiłują one 
walczyć z chaosem w przedsiębiorst­
wach, ale nie potrafią jeszcze zapobiec 
wydarzeniom. Nie wystarcza sam pro- 
test przy zwalnianiu z pracy. Zadaniem

Przedsiębiorstwom trudno utrzy­
mać się na burzliwym morzu ekonomi­
ki rynkowej. Rozpadł się największy 
zakład rejonu święciańskiego w Pod- 
brodziu "Modulis". Nienajlepiej się po­
wodzi zespołowi byłego zakładu mate­
riałów budowlanych. Nawet najstarsza 
świędańska fabryka ziół leczniczych, 
która przeżyła niejedną zmianę ustroju 
państwowego, boryka się dziś z dużymi 
trudnościami. Ale są też w rejonie 
przedsiębiorstwa, które przystosowały 
się do warunków.

Niedawno w Święcianach odbyło 
się spotkanie kierowników przedsię­
biorstw rejonu z przedstawicielami 
polskich firm. Mówiono o nawiązaniu 
kontaktów z sąsiadami Na spotkaniu

związków zawodowych jest dowieść, iż 
wszyscy potrafią przystosować się,do. 
przeobrażeń, i należycie pracować w 
zmienionych .warunkach ekonomicz- 
no-socjalnych.

Jak powiedział papież Jan Paweł 
II, polityka — to troska o wspólne 
dobro. Każda instytucja, która do cze­
goś dąży, jest polityczna. Należy wy­
raźnie powiedzieć sobie, iż związek za­
wodowy nigdy nie będzie dążył do 
władzy, zwłaszcza wykonawczej, ale 
powinien popierać siły polityczne, re­
prezentując jego. interesy ekonomicz- 
no-socjalne.

Tworzenie ustaw— to również po­
lityka, ale problem polega na tym, jak 
podzielić te role w działalności związ­
kowej i skutecznie skorzystać z praw 
legislacyjnych związków zawodowych 
w przyjmowaniu aktów normatyw­
nych. Wiadomo, iż brak nam wzajem­
nego zaufania. Jest to spuścizna syste­
mu komunistycznego. Jeszcze nie 
zostały wybrane głosy z urn, a już wy­
bieranychwyzywa się od głupców i dur­
niów, trzymających się swoich stołków. 
To również wypływa z tego, że wyborcy 
nie wiedzą, kogo i na jakie stanowisko 
wybierają, w jaki sposób się dzieli pow­
stałe zadania.

Prawo do pracy wszędzie jest jed­
nakie. Z  tym tylko, że w większych 
przedsiębiorstwach państwowych, pry­
watnych lub zagranicznych działa zwią­
zek zawodowy, który nadzoruje, aby to 
prawo pracujących nie zostało naru­
szone, a w małych przedsiębiorstwach 
często się stawia następujący warunek: 
przyjmę do pracy, jeśli nie będziesz 
należał do żadnego związku zawodo­
wego. Jest to brutalne naruszenie usta­
wy o umowie o pracę, praw człowieka i 
międzynarodowych konwencji. Nies­
tety jednak, nikt o tym nie wie, z wyjąt­
kiem robotnika oraz jego potencjalne­
go pracodawcy. Przestrzeganie praw 
do pracy we wszystkich instytucjach, 
niezależnie od ich sytuacji prawnej jest 
zadaniem działalności związkowej.

Niezależnie od tego, czy jesteśmy 
pracodawcami, czy pracownikami, czy 
władza należy do nas, cel powinien być 
je d ń a k i.,— wzrost dobrobytu  
społecznego, a stąd potrzeba dialogu 
— partnerstwa między pracodawcami, 
robotnikami i przedstawicielami 
władzy. Każda strona reprezentuje 
własne interesy, toteż ustalmy ramy 
kompromisów, w czym wszyscy 
możemy się zgodzić, a z  czym —• nie, 
aby wszystko w społeczeństwie po­
myślnie funkcjonowało.

Nierzadko ze strony pracodawców 
i oficjalnej władzy panuje wybitnie za­
borczy element, co przede wszystkim 
można zauważyć w krajach postkomu­
nistycznych. Są to d , którzy korzystają 
z przysługujących na ich stanowisku 

■ przywilejów komunistycznych, w la­
tach wojny pełnili daleko nie chlubne 
funkcje, dziś się zajmują tak zwaną pry­
watyzacją. Swą moralność i rzetelność 
przenieśli oni z działalności polity-

był obecny również kierownik spółki 
akcyjnej- "Żejmiana" Tadeusz 
Bańkowski, który zabierając głos, po­
wiedział:

— Od dawana prowadzimy intere­
sy z zagranicą. Nabywanie'materiałów 
z Polski nam się nie opłaca — ceny są 
za wysokie.

Opowiadał, że spółka pomyślnie 
współpracuje z Niemcami, Włochami, 
Czechami, Anglikami.

W byłej fabryce krawieckiej "Żej­
miana" zaszły zmiany po ogłoszeniu 
niepodległości Litwy. Nie był to proces 
łatwy. Jeżeli dawniej robiono plan, 
nieszczególnie dbając o jakość i asor­
tyment, a o wszystko troszczyło się kie­
rownictwo, to teraz trzeba samodziel-

czno-ekonomicznej okresu komunis­
tycznego do- dzisiejszej działalności 
gospodarczej. Tacy nieoględni homo- 
sowietcy. kapitaliści na Zachodzie są 
zwani "czerwonym kapitałem" i ci lu­
dzie w znacznej mierze tworzą dzisiej­
szą i jutrzejszą gospodarkę na Litwie 
oraz we wszystkich byłych krajach ko­
munistycznych. Jest to bardzo niebez­
pieczne.

Związki zawodowe nie potrafią" 
jeszcze prowadzić należytych negoc­
jacji. Nie jest znany mechanizm dialo­
gu.-Zrozumiały jest tylko mechanizm 
walki. Szanuje się strajk. Są żądania, 
jest więc strajk. Jeśli wszystkie żądania 
zostaną zaspokojone — to zwy­
ciężyliśmy, jeśli nie wszystkie — to 
przegraliśmy. Rzadko dążymy do kon- 
sensu, czyli sytuacji, gdy strony się zga­
dzają, dyskutują, negocjują. Chodzi o 
porozumienie. Jeśli w rozstrzyganiu ja­
kiejś kwestii negocjujące strony mogą 
osiągnąć porozumienie kierując się 
dobrą wolą, to  zawsze więcej będzie 
gwarancji przestrzegania tej umowy. 
Jeśli któraś ze stron wystąpi przeciwko, 
oznaczać to będzie, iż może zbojkoto­
wać realizację umowy. Taka metoda 
pracy powinna znaleźć rację bytu i u 
nas.

Niektórzy ludzie rozumieją, że 
chociaż są bardzo krzywdzeni, a wielu 
ludzi po prostu się męczy, ale wszyscy 
jeszcze daleko jesteśmy od tego, co się 
nazywa biednym państwem. Powin­
niśmy bardzo cenić to, co mamy. Mu­
simy zrozumieć, iż może być znacznie 
gorzej. Jeśli nie jest u nasjeszcze tak 
źle, jak w Azji czy Afryce, tj. posz­
czególnych krajach tych kontynentów, 
to nie znaczy, iż pracodawcy mogą 
mocniej uciskać robotników, gdyż 
wtedy mogą oni stracić o wiele więcej, 
niż się im dzisiaj wydaje.

Rząd, robotnicy i pracodawcy po­
winni zrozumieć, 'iż pracy wystarczy 
wszystkim ludziom, tylko należy umieć 
prawidłowo ją  podzielić. Ponadto zain­
westowanie wielkiego kapitału w Azji, 
Afryce, byłych republikach ZSRR nie 
jest wyjściem. Wyjściem dla Europy 
jest podział pracy. W przeciwnym razie 
Europę ogarnie taki kryzys, z którego 
nie potrafi się wydobyć przez stuleda. 
Wyobraźmy sobie, że na Litwie zapa­
nował tak i ra j, jak  -w Japonii..- 
Wdrożenie nowych technologii usunie 
ludzi .nie dając im pracy. Dla wszyst­
kich mają być stworzone możliwośd 
samodzielnego zarobku .w miejscu za­
m ieszkania z wyjątkiem warstw 
społeczeństwa, potrzebującyph opieki 
społecznej, nie więcej niż 20 proc. 
członków społeczeństwa, o których po­
winno się zatroszczyć samo państwo. 
Toteż należy myśleć o nowych sposo­
bach zorganizowania społeczeństwa. 
Stanowi to właśnie wielką politykę 
wszystkich związków zawodowych.

Antanas PETRAUSKAS,
doktor nauk społecznych

nie szukać i zleceniodawców, i na­
bywców, i materiałów. Rynek dyktuje 
swe warunki.

Na przykład w Podbrodziu był 
oddział szycia kołder, gdy zaspokojono 
na nie potrzeby, opanowano produk­
cję kurtek, szlafroków, koszul i innych 
wyrobów. Opanowywać nową dziedzi­
nę—znaczy uczyć się od nowa. Jednak 
to się opłacało: zachowało się pracę, 
robotników. W mieście, zajmującym 
pierwsze miejsce w rejonie pod wzglę­
dem bezrobocia to bardzo ważne.

Podobnie było na innych oddn- 
kach produkcyjnych. Niedawno z Nie­
miec przyszło zamówienie na śzycie- 
odzieży. Zleceniodawcy przywieźli 
własne tkaniny. Opłaca się to obu stro­

nom. Na Litwie jest tańsza niż w 
Niemczech siła robocza. Jakość wyko­
nania wysoka. Krawcowe, by zachować 
pracę, stale dbają o podnoszenie kwa­
lifikacji.

Spółka akcyjna "Żejmiana" ma 
własny sklep, gdzie sprzedaje ponad 
100 rodzajów towarów. Nie tylko wy­
roby krawieckie. W sklepie zapytałem 
ekspedientkę Janinę Andrijauskiene:

— Skąd made lodówki, tapety, cu­
kierki, kawę i in.? Przecież tego nie 
produkujede?

— Otrzymujemy je za naszą pro­
dukcję — usłyszałem w odpowiedzi. 
Kolejny przykład z innego rodzaju pro­
dukcji. W Nowych Święcianach przed 
kilkoma laty zbudowano oddział pro­
dukcji chrupek. Zaopatrzono się we 
włoskie urządzenie, zbudowano wielką 
przechowalnię ziemniaków. Planowa­
no na miejscu przeróbkę całych wyho­

dowanych ziemniaków. Gdy kołchozy i 
sowchozy się rozpadły, dla oddziału 
nastały ciężkie czasy. Prócz ziem- 
niaków do produkcji chrupek ziem­
niaczanych potrzebna oliwa. Pr#' 
wożono ją nawet z Azji Środkowej, z 
którą stosunki się zerwały. Znalazł się 
jednak przedsiębiorczy człow iek  Jonas
Zakrevićius. Z  werwą zabrał się d° 
pracy. Obecnie oddział— to zamknię­
ta spółka akcyjna 5venćiondit| trasku- 
ćiar'. Jego produkcja stale ukazuje się 
w sklepach i pomyślnie konkuruje i  
zagranicznymi chrupkami. Chłop1 
jeszcze nie zapomnieli jak hoduje s*i 
ziemniaki — surowiec na ten PW 
smak, a oliwę i opakowania kupuj6 
od Szwedów.

A więc, w każdej sytuaty^JSKr 
znaleźć wyjście, jeżdi się go szuka*

Nikołaj NIEZAM0*

Nie ma sytuacji bez w yjścia



w Wilnie nie ma więcej takich bru­
dasów? Zgłaszajcie propozycje. Naj­
brudniejsze, najstraszniejsze miejsca 
(zdjęcia) zamieścimy na łamach.

A już dziś jeden taki "kwietnik-

w piwnicach ruiy. Wiadomo, po 30 la­
tach, a tyle właśnie ma ten dom, wszyst­
ko się niszczy. Więc lokatorzy żałując 
gorącej wody "państwowej" często tele­
fonowali do swego żyrmuńskifcgo sta­
rostwa, aby jakoś temu zaradzić. Po 
pewnym czasie rzeczywiście zjawili-się 
hydraulicy, coś tam w piwnicach stuka­
li, spawali, a może nawet wymieniali 
uszkodzony kawał rury? Woda w piw­
nicach wyschła, a ruty nie przeciekały. 
Jakież było przerażenie lokatorów, gdy 
się okazało, że muszą zapłacić o 60-70 
litów więcej niż musieliby. Za 3-poko- 
jowe mieszkanie naliczono... 130 litów 
zamiast 50-60!

Bez żadnej informacji. Skąd mają 
pewność, że właśnie tyle muszą płacić. 
Zresztą, czy każdy może takie pienią­
dze od razu wyłożyć, może trzeba by je 
było rozłożyć na parę miesięcy. Słowem 
liczby te okiyte są tajemnicą. Ogarnia 
przerażenie. A przecież tyle dni woda 
ciekła, mieszkańcy interweniowali, sta-

śmietnisko" u podnóża gmachu Teatru 
Opery i Baletu proponujemy Waszej 
uwadze.

Fot Marian Paluszkiewicz

rostwo nie śpieszyło. Skoro dokonano 
zamiany jakiejś części to należało wy­
wiesić informację w tym bloku. Za­
miast tego dziś jest gotowy rachunek. A 
przy tym jaki.

Te opisane powyżej obrazki — 
nie wymagają komentarza. Mie­
szkańcy mają całkowitą rację. Ale 
niestety i zaradzić temu nie można, 
gdyż dopóki nie zostaną absolutnie 
wszystkie. mieszkania sprywatyzo­
wane, dopóki nie będzie swego to­
warzystwa, "swej władzy", tak Jak to 
jest w domach spółdzielczych — 
będą się podobne wypadki zda.- 

yzaly. Chociaż i spółdzielcze mąjq 
swe problemy, ale przynajmniej 
decydują — ile zapłacić za te czy 
Inne wykonane prace, gdzie znaleźć | 
tańszego majstra.

S tro n ę  przygotowała 
H elena GŁADKOWSKA

A może tak konkurs brudasów?
, Od konkursów aż się roi. Naj- 

najdziwniejszych. Do 
gtają najsilniejsi i najlepiej 

wodowani, najładniejsi i najmądrzejsi, 
ujKnlodnięj urządzone domy i ... mo- 

najwięcej piwa (ten ostatnio 
^jbardzid popularny). Ale 

was, że jest jeszcze pole do 
I ~  szczególnie teraz i to właśnie

bokiem każdegoznas. Domyślacie 
Ibn? chodzi? Tak, oczywiście o 

opanowały nas dosłownie. 
Jj®** tot nie schodzi ze szpalt gazet, 
aw rię  je*1 ani na jotę
a n i* ’ ® działają na nas ani goście, 

doslojnicy. Może gdyby 
nai-T? . 035 jakiś sułtan albo przy-
£ £ * 3  król — to z tej okazji gospo- 

1 Ale la^ lta trochę by o gród zadbali. 
k J f ^ ° P ó w ,  n>kt nie jedzie. 
ntfff <**wrotnie prezydent i premier

wczasy * z tc3 lo okagi,I mS ?  Pałanga nagle się wyc-
03 kilka tygodni, ale i to

A  Wilno nadal jest brudne. Więc 
proponuję: ogłośmy konkurs— na naj­
brudniejszego. U licę czy park , 
podwórko zabytkowego budynku, czy 
brzegi Wilenki. Od razu ?gła<^am kan­
dydaturę —  podziemne przejście w 
Lazdynai. Dotąd nie wyróżniające się 
niczym, może tylko tym, że w ciągu 
nocy oderwano tu kafelki z jednej ze 
ścian. No, ale powiecie gdzie nie zrywa­
ją? Też racja. Na szczęście postawiono 
tu ostatnio kioski — szpetną ścianę 

-zasłonięto. 1
Ale wraz z ich ustawieniem dopie­

ro się pczęło. Już nie mówię o tym, że 
zbierają się tu pijacy, ale czego tu nie ' 
ma — opakowania po papierosach, 
czekoladkach, lodach i piwie— słowem 
brudy, brudy. Żadnego kosza na śmie­
ci.

— Madę całkowitą rację, że do­
tychczas względnie czyste przejście, 
może dziś śmiało stawać do propono­
wanej rywalizacji — mówi starosta w 
Lazdynai Al gis Strelćiunas.— Ale lu­

dzie, którzy tam handlują nie są abso­
lutnie winni. Zawarli umowę z przedsię­
biorstwem "Komunalinis fikis" fw ges­

tii którego znajduje się przejstie) i 
które to zobowiązało się sprzątać ten 
teren. Czyli każdy właśddel kiosku 
płaci po 100 litów miesięcznie za sprzą­
tanie. A  tego spkzątania nie tylko na lit, 
ale nawet na.cent nie ma. Właśddele 
kiosków przychodzili do nas, skarżyli 
się, że chcą zerwać umowę, bo idi oszu­
kano. Sami chcą sprzątać teren albo 
wynająć kogoś prywatnie. Nie należy 
się temu dziwić, bo "KomOnalinis Okis". 
pieniądze pobrał, ale za co? A ludzie 
muszą pracować w takim brudzie i jesz­
cze wysłuchiwać niesłuszne zarzuty wil- ~ 
nian, że  to oni są sprawcami tego 
brudu.

S tarosta  zapewnił, że w naj­
bliższym czasie sytuacja się poprawi, 
jeżeli się nie posprząta, umowa zosta­
nie anulowana.

A  więc obiekt ten widocznie do 
konkursu brudasów nie stanie. Ale czy

udzieliła informacji o zaginionej 
własnośd kościelnej. Odpowiedź nies­
tety nie nadchodzi.

19.09.1991. W piśmie do mera pro­
simy zwródć budynki parafialne. A  w 
jednym z nich— pracowni fabryki ”Vi- 
lija" — chcemy urządzić kaplicę po­
grzebową.

23.09.1991. Skierowujemy prośbę 
do Departamentu Ochrony ds. 'Za­
bytków Kultury o wspieranie odbudo­
wy kośdoła Wszystkich Świętych, gdyż - 
charytatywna inicjatywa jest tłumiona 
przez Inspekcję do Spraw Ochrony Za-

< bytków. 09.10.1991 departament po-' 
wiadomił o zamówieniu programu 
robót projektowania i odnowy,, a na 
1992 r. obiecuje przydział środków na 
remont kośdoła Wszystkich Świętych, 
jako zabytku architektury.........

15.10.1991.- Jest dniem,/kiedy to 
prosimy starostę Starówki przenieść 
resztki mienia Muzeum Sztuki i pomóc 
w uregulowaniu ogrzewania, gdyż do 
sieci kościoła podłączyli się inni 
Użytkownicy. Żadnej odpowiedzi

29.1071991. Wobec Muzeum Sztu­
ki wysuwa się oficjalną pretensję o niez- 
wracanie budynku.

08.11.1991. Wystosowujemy po­
danie na imię mera Wilna o zwrot zra­
cjonalizowanych budynków.

A  miesiąc później, czyli 05.12.1991 
skierowujemy powództwo do A rb it­
rażu Państwowego. 17.12.1991 przy­
chodzi orzeczenie arbitrażu: w dągu 3 - 
miesięcy Muzeum Sztuki powinno wy­
nieść się z budynku należącego do 
kośdoła.

1Z09.1992. Prosimy Inspekcję do 
SpraW Spuścizny Kultury pomóc w 
-odzyskaniu obrazu św. Daniela, 
którego Muzeum Sztuki nie chce 
zwródć.

- 18.01.1993.1 znów do Inspekcji do 
Spraw Spuścizny Kultury, by wykazało 
inicjatywę, w restaurowaniu zabytku 
chronionegó przez państwo—kośdoła 
Wszystkich Świętych. Odpowiedzi i 
tym razem nie ma.

Rok 1993 rozpocząłsię pomyślnie. 
>29 stycznia administracja fabryki "Vili- 
ja" powiadamia o zwolnieniu pomiesz­
czenia. Dlatego też nie zwlekając 4 lu­
tego  prosim y m era W ilna . o 
sprawdzenie listy budynków podlegają­
cych zwrotowi.

' ,  ,23.02.1993. Skierowujemy prośbę 
do Departamentu da. Ochrony Za­
bytków Kultury o pomoc w odbudowie 
zabytku architektury ---.kościoła. 
Wszystkich Świętych. 12.03.1993 de­
partament informuje, że zamawia i fi­
nansuje inżynieryjne i geologiczne ba­
dania kośdoła.

- 28.06.1993. Teraz kolej do Mini­
sterstw a Kultury i Oświaty o 
pośrednictwo, by Muzeum Sztuki 
zwróciło kościołowi Wszystkich Świę­
tych obraz św. Daniela. 23.08.1993 Mi­
nisterstwo Kultury i Oświaty daje roz­
porządzenie dla Muzeum Sztuki, by 

'deponować (wypożyczyć) obraz św. 
Daniela (własność kościoła).

16.07.1993. Wyjaśniamy zarządo­
wi miejskiemu, że nie ze wszystkich bu­
dynków parafialnych korzystają mie­
szkańcy: w kinie "AuSra* nie ma ani 
jednego mieszkańca, przy ul. Pylimo 
50-1 nikt nie mieszka, przy Pylimo 50-7 
także nikt nie mieszka, lecz ktoś komuś 

-wynajmuje; inne mieszkania przy Pyli­
mo 50, gdzie dawniej mieszkali księża, 
organista i zakrystian, są zajęte przez 
lokatorów. Przy Rudnickiej 22/50 z 
pustego budynku korzysta studio nag­
rań. Frzy Wszystkich Świętych 5, w 
byłym klasztorze są mieszkania, 
oddział paszportowy; w miejscu, gdzie 
chcemy urządzić kaplicę pogrzebową 
(wejśde od ulicy i z kościoła), jak infor-

dzień jak 
0 co dzień

muje fabryka "Wija" budynek jest 
pusty od półtora roku.

28.07.-1993. Zarząd miejski infor­
muje, że sprawę zwrotuwspomnianych 
budynków przekazano Radzie Miej­
skiej. 29.10.1993 zarząd powiadamia, 
że w sprawie zwrotu pustego budynku 
przy Wszystkich Świętych 5 przygoto­
wano projekt decyzji ,Rady.

* -27-11.1993. Prosimy Departament 
v ds. Ochrony Zabytków wciągnąć 

kośdół Wszystkich Świętych, jako za­
bytek architektury, na. listę budynków 

^rewaloryzowanych. Odpowiedź z 
-18.01.1994 brzmi -i— nie ma 
możliwośd.

18.01.1994. Do Ministerstwa Kul­
tury i Oświaty wysyłamy informację do­
kumentalną z prośbą o pomoc w odzys­
kaniu znajdujących się na Białorusi 
obrazów kościelnych i innych sprzętów 
kośdelnych. Na odpowiedź czekamy 
dotychczas.
' ^15.02.1994. Zwróciliśmy się w 

sprawie zwrotu budynków do posła na 
Sejtn, wybranego w naszym okręgu M. 
Czobota. Na odpowiedź czekamy 
również do te j  pory.

,13.04.1994. Mer miasta informuje, że 
dotychczas nie ma aktów normatywnych, 
regulujących tryb i warunki. zwrotu bu­
dynków wspólnotom religijnym, dlatego 

• nie może podjąć odpowiedniej decygi.
11.05.1994. Prosimy premiera o 

przekazanie kościołowi Wszystkich 
Świętych już wolnych budynków i pod- 
jęde decyzji w kwestii zwrotu innych 
budynków parafialnych. Czekamy na 
odpowiedź.

Ale zaiste, umiera ostatnia nadzie­
ja.

w życiu na opak
sprzed ldlku laty rozpoczęta się fala prywatyzowania mieszkań wielu ludzi 

^°CZD*° prawdziwymi właścicielami—no bo co własne, to własne. Nawet
- niż państwowe. Ale okaziąje się, że na tym i pozostało, a ten tak

~~ ̂ Fpoczęty i potrzebny proces nie został całkowicie przemyślany. Bo oto 
^  bloku — 80 mieszkańców wykupiło mieszkania, 10 — nie.

n*Wet przy ną)większą) chęci utworzyć towarzystwo, Ido ma się troszczyć 
[Nt P*Wn*ce, schody itp. itd. Starostwo — dziś za darmo dla prywaciarza nic 

"państwowych" na przykład wyłamali drzwi wejściowe, więc kto 
W . “kich pytań tysiące. Nic więc dziwnego, że zdarząją się dziesiątki podob- 

°Phanych poniżej, wypadków. A cierpią i płacą ludzie.|
Dę^klefon od naszej stałej Czytel- 

Minties: 
r°*zę powiedzieć dokąd się 

I*®0®* pomoże? Dwa tygodnie 
Słł^J*/**°dy. Mieszkam w bloku.

tygodniami ktoś z mie-

Wodę do sąsiadów szkańców naszego domu stawiał licznik 
na wodę, więc oczywiście wodę 
wyłączono. Co tam zrobiono nie wiem, 
ale od tego czasu — wody nie mam. 
żadnej, ani zimnej, ani ciepłej. Za­
dzwoniłam do swego starostwa (Żyr- 
muńskie, oddział przy ul. Minties), 
obiecali, że owszem przyślą hydraulika,

ale muszę zapłacić za zamówienie, 
potem za wykonaną pracę. Prawda hyd­
raulik obsługujący nasz rewir jest na 
urlopie, więc kilka dni muszę poczekać. 
Jeżeli mi się bardzo śpieszy — to mogę 
wywołać służbę awaryjną (też płatną).'

Jestem emerytką, liczę każdy cent 
Dlaczego mam płacić za uszkodzenia, 
które nie spowodowałam? Dlatego biorę 
wiadro i chodzę po wodę do sąsiadów. 
Bezpłatnie. Czekam na znajomego hyd­
raulika, może mi taniej to zreperuje i 
drżę na myśl, że może jeszcze ktoś roz­
pocznie jakieś prace w piwnicy..."

Tajemnicą okryte sumy
Przy ul. Rinktinćs 49 wczesną 

wiosną od dłuższego czasu przeciekały

Chronologia zwrotu 
jednego kościoła

^nsl&torii ReBpi ( ty k  Meizinu), Z 
rośbą o przydział do -użytku 

Radnego (przynajmniej zdepono-
«iiie) spraęNSw kościelnych ‘ Ob-
-gjfyn. 1L06J991 otrzymano zawiado­
mienie, że niestety nie ma możliwości, 
megtotyw tympomóc Muzeum Sztu- 

j | | |  V** J ^
01.06.199i. Prosimy również Ins- 

jpckqę do Spraw Spuścizny Kultuty, by 
-ze zbiorów Muzeum Sztukr

23 kwietnia 1991 roku Arcybiskupetwo Wileńskie przejęło w posiadanie 
^ .  ^ yi^stkich Świętych, w którym to dotychczas znąjdowało się Muzeum 

Lądowej. Operypetiach związanych z tą placówką (gdy* kościół nie został 
opróżniony) — poniższa publllcaęja autorstwa księdza Kazimierasa 

Mellins* (TietHvos Aidas", dnia 19 lipca br.). .

01.06.l991. Zwrócono się do Mu- zdeponować obrazy kośdelne dla 
ołtarzy. 24.08.1991 nadchodzi odpo­
wiedź, że inspekcja nie będzie sprzeci­
wiała s ię  deponow aniu (w y-. 
pożyczeniu), jeżeli dawniej obrazy te 
należały do kośdoła.

- i  17.07.1991. Prosimy Muzeum 
Sztuki pomóc w wykonaniu robót kos* 
me tycznych w jeszcze nie działającym 
kośdele. Odpowiedzi brak.

07.08.1991. Podanie do przewod- 
niczącego Rady m. Wilna: by pomóc w 

wykonaniu w kośdele 
Wszystkich Świętych 

: — zabytku architekto­
nicznym chronionym 
przez państwo.— niez­
będnych robót restau- 

- racyjnych. 03.09.1991 
odpowiedziano, że brak 
podstawy prawnej na 
przydział środków na te 
potrzeby, doradzając 
się zwródć do Departa­
mentu ds. Ochrony Za­
bytków Kultury.

. 0 8 . 0 8 . '1 9 9 1 .  
Zwróciliśmy się do 
mera Wilna z prośbą o 
zw rot.,.innych- bu- - 
dyn ków parafialnych.

24.08.1991. Biskup 
. J. Tunaitis wyświęcił
kośdół w nieodnowio- 
nym stanie.

28.08.1991. Skie­
rowujemy list do Ins­
pekcji d o  Spraw 
Spuścizny Kultury, by

Z przysłowiową "wolność Tomku" —
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Nowe przepisy ruchu drogowego
' 1.5. Mechaniczne środki transpor­

towe odtąd będą się nazywały silniko­
wymi środkami transportowymi Taka 
nazwa nie pasuje nieco do rowerów 
motorowych, które chociaż, mają silnik, 
to, jak i poprzednio, nie są zaliczane do 
silnikowych środków transportowych.

1.6. Wcześniej do motocykli byty 
przyrównywane pojazdy trójkołowe, 
które skompletowane ważyły niewięcej 
niż 400 kg. Obecnie do motocykli są 
przyrównywane te trzykołowe pojazdy 
silnikowe, które bez ładunku ważą nie. 
więcej niż 400 kg. Zmiana ta odpowia­
da wymaganiom Konwencji o ruchu 
drogowym (1968 r.).

11.7. Uległo zmianie znaczenie 
prędkości, według którego pojazd za- . 
liczany jest do rowerów motorowych. 
Dawną prędkość 40 km/h zastąpiono 
znaczeniem 50 km/h. Jest to również 
wymóg Konwencji.

1.11. Transport pasażerski — jest 
bardziej litewskie i krótsze ok­

reślenie dawniejszych "środków trans­
portu ogólnego użytku". Różnica pole-

na tym, że  nie mówi się o 
tramwajach, jako że na Litwie nie ma 
tramwajów i będą nieprędko, w pra­
widłach ruchu o nich w ogóle się nie 
wspomina. Ci, którzy udają się za gra­
nicę, będą musieli to uzupełnić sobie 
dodatkowo.

1.12. Transport obsługujący — to 
nowy termin, w istocie nie różni się on 
od wyjątków, które przewidywano, gdy 
tyła mowa o działaniu znaków zakazu.

1.17. Rozdzielenie jezdni też nowe 
pojęcie. Przy przecięciu się dróg bez 
pasa rozdzielającego obszar ten ustala- 

jest bez trudu, gdy jest natomiast 
więcej jezdni, ograniczają go linie wy- 
obrażalne.

1.20. Nie podaje się tu granicy 
skrzyżowania, zamierza się bowiem 
obejść bez nich, stosując pojęcie prze­
cięcia się jezdni. Prócz tego wy-

(Komentarz komisarza)
jaśniono, czym jest teren znajdujący się 
przy drodze. Tb ważne, gdy trze ba'us-. 
talić, w jakim miejscu kończy się strefa 
działania znaku zakazu (czy jes t 
skrzyżowanie) jak też, gdy trzeba zde­
cydować, czy należy ustawiać Znaki 
pierwszeństwa.

1.24. Konkretnie wskazuje się gra- 
. nice przejścia dla pieszych. , .

1.26. Wprowadzono nowy termin 
"wypadeksamochodowy" i wyjaśniono, 
co to jest

1.28. Poprzednio za zatrzymanie 
Się uważano każde zatrzymanie na 
okres nie przekraczający 5 minut. 
Obecnie takie zatrzymanie się będzie 
już traktowane jako postój, naturalnie, 
jeżeli nie odbywa się załaduhek lub 
wsiadają (wysiadają) pasażerowie. . .

132. Używany poprzednio termin 
("niewystarczająca widoczność") zastą­
piono na "złą widoczność".

133. "Ciemność" odpowiada daw­
nemu pojęciu "ciemna pora doby”. 
Ciemność — to odcinek czasu od za­
chodu do wschodu słońca, nie zaś od 
zakończenia zmroku do początku 
świtu, jak było wcześniej. Zmiana ta 
będzie miała znaczenie praktyczne, 
kierowcy bowiem będą musieli włączać 
światła po zachodzie słońca, chociaż 
może jeszcze być dosyć jasno.

135. Tennin "strefa zamieszkała" 
zaistniał, gdy powstały znaki o takiej 
samej nazwie.

2.7. Nowe i konkretne wymagania 
związane są z ochroną środowiska. Na­
turalnie, że na drodze ten zakaz nie 
obowiązuje.

3.1. Wymaganie to nie oznacza, że 
osobom, które ukończyły 16 lat, może 
być udzielone to prawo i nie jest 
sprzeczne z obowiązującym obecnie

Reflektory z tworzywa 
sztucznego

Za wyjątkiem przewodów elek­
trycznych i opraw ek żarówek, 
wszystko w najnowszych reflekto­
rach firmy Helia je s t wykonane z 
tworzywa sztucznego, łącznie z 
szybą rozpraszającą. Wydąje się, 

w dziedzinie konstrukcji i pro­
dukcji reflektorów samochodo­
wych rozpoczął się nowy etap. Od 
prawie stu  lat szyby te  wykonywa­
no —  ja k  przyzwyczailiśmy się 
uważać— wyłącznie ze szkła. Zas­
tąpili je  tworzywem sztucznym, 
jako  pierwsi, Amerykanie, a od 
października 1992 r. w Europie 
dopuszczono do ruchu pojazdy wy­
posażone w reflektory z szybami 
rozpraszającymi z tworzyw sztucz­
nych.

Dotychczas za skomplikowane 
formy szyb reflektorów i ich perfek­
cyjny pod względem właściwości 
optycznych kształt byli odpowie­
dzialni specjaliści z przemysłu 
szklarskiego. Dziś ich rolę przejęli 
chemicy. Zalety, jakie wykazują re­
flektory z szybami rozpraszającymi 

|tw orzyw a sz tu c z n e g o  w 
porównaniu z szybami szklanymi 
to::r

— mniejsza masa (oszczęd­
ność na jednym reflektorze olc. 1 
kg)>

I— w iększa o d p o rn o ść  na 
uderzenia małych kamieni, które 
lodbijają się od elastycznie ugina- 
[jącej się powierzchni szyby.

trybem udzielania prawa prowadzenia 
samochodu od lat 18-'/ r

33: Całkówide nowy wymóg 
posiadać dokument o Ubezpieczeniu, 
tj. być ubezpieczonym obowiązkowym 
ubezpieczeniem od odpowiedzialności 
cywilnej. Wymóg ten wejdzie -w. życie . 
wtedy, gdy zostanie^ uchwalona odpo-j 

. wiednia ustawa. Kierowcy wtedy będą 
musieli posiadać przewidzianą przez 
ustawę kartę ubezpieczeniową (poUJ

Dokumentem dającym prawo do 
korzystania ze środka transportu ńioże 
być zatwierdzone notarialnie (upo­
ważnienie, które powinno byc zarejest­
rowane w policji drogowej, aby policja 
wiedziała o wszystkich potrzebnych da­
nych dotyczących osoby upoważnionej. 
W nowych prawidłach nie mówi się o 
kartach drogowych. Toteż kierowca 
prowadzący środek transportowy ja­
kiegoś przedsiębiorstwa, bądź spółki 
czy firm y, powinien mieć 
zaświadczenie wydane przez nie, że jest 
upoważniony do prowadzenia samo­
chodu. Ponieważ bardzo są rozpow­
szechnione kradzieże samochodów, 
być może, że będzie ustalona forma, 
tych zaświadczeń lub będzie wskazane, 
jak ie  dane powinny zawierać te  
zaświadczenia. Na razie więc każda 
-taka placówka możesamodzieloie wys­
tawiać zaświadczenia.

Kierowcy środków transporto­
wych używanych do zawodowego prze­
wożenia pasażerów powinni posiadać 
zezwolenie na prowadzenie przedsię­
biorstwa (licencję), jak też zezwalać na 
sprawdzenie wskazań zalegalizowa­
nych przyrządów oraz dokumentów do 
ustalenia czasu trwania prowadzenia 
pojazdu i wypoczynku. To ostatnie 
obowiązuje również, jeżeli prowadzi się 
przedsiębiorstwo-przewożenia to­
warów.

Jeżeli rozmiary jakiegokolwiek

środka transportowego (z ładunkiem 
lub bez niego) będą przekraczały 
szerokość 2,5 m, długość 18,35 m, wy­
sokość 4 m — albo ładunek wystaje 
poza tylne wymiary więcej niż na 2  m, 
to do jazdy będzie potrzebne zezwole- 
niepolicji drogowej. Dozwoloną szeror" 
kość dla furgonów o ściankach z izola- r  
c ją  ciep lną (furgony-chłodnie). 
zwiększone do 2,6 m, natomiast dozwo­
loną długość dla pojazdów .z naczepami 
zmniejszono do 16,5 m-Zezwolenie nie ; 
jest .konieczne dlą maszyn i mecha­
nizmów rolniczych, które przy świetle 
przejeżdżają z jednego pola na inne, 
jadą na pole lub wracają z.niego. •

Specjalne zaświadczenia i zezwole­
nia na jazdę będą musieli mieć kierów- - 
ćy środków transportowych, w których 
przewozi się radioaktywne, wybucho­
we, trujące i inne niebezpieczne mate­
riały. Zezwolenia najazdę wydaje obec- ; 
nie policja drogowa.

Pragnąc przewozić ciężkie ładunki 
(przekraczające 40 t) lub, gdy ob­
ciążenie na jedną jakąkolwiek oś prze­
kracza 10 t, należy mieć zezwolenie 
właściciela drogi. Przedstawicielem 
właściciela magistral, dróg krajowych, 
rejonowych, które stanowią własność 
państwa, jest Litewska Dyrekcja Dróg.

Inny dokument, który trzeba po­
siadać, obowiązuje nauczycieli jazdy. 
Powinni oni mieć dokument zezwalają­
cy na naukę jazdy. Nie jest wymagany 
dla tych, którzy uczą jazdy indywidual- 

- nej, ale powinni oni posiadać co naj­
mniej 3-Ietni staż prowadzenia pojaz­
du.

3.4. Kierowca i pasażerowie zatrzy­
manego przez policjanta pojazdu-nie 
powinni z  niego wysiadać. Tak będzie 

‘bezpieczniej i dla policjanta, i dla 
innychosób.

3.10. Dotychczasowe prawidła 
ruchu nie zawierały takiego wymaga­
nia.

4.4. Kierowca powinien przepuścić 
każdego pieszego, który na nieregulo- 
wanym przejściu wkroczył na tę część 
jezdni, którą jedzie kierowca. Innymi

Ulica 
Kierowca 
Przechodzień

słowy, trzeba przepuścić każdego p-lfcJ 
śzego, który wkroczył (postawił cho­
ciażby jedną nogę) na jezdnię z prawej 
strony i każdego pieszego z lewej stro, 
ńy, który przekroczył oznakowaną hib 
wyobrażabiąlinię dzielącą/potoki prze. 
ciwstawnych kierunków ruchu. Nadto, 
gach z pasem rozdzielającymnalóy 
przepuścić pieszych, którzy wkroczyli 
na tę jezdnię, ha której znajduje się 
środek transportowy. Te wymagania
obowiązują na przejściachdla pieszych.
Dlatego ważną rzeczą jest znać granice 
przejścia.

4.8.. W nowych prawidłach posta] 
rano się ułatwić poruszanie inwalidom. 
Dlatego kierowcy wszędzie powinni 
przepuszczać nie.tylko ociemniały ^  
ale inwalidów, którzy chcą przejechać 
na drugą stronę drogi w wózkach inwa 

. lidzkich.
5.2. Dotychczas poruszanie 

przeciwko kierunkowi jazdy środków 
transportowych wymagają tylko poza 
terenem zabudowanym, obecnie 
wymóg ten będzie obowiązywał wszę­
dzie.

5.7. W ciemnościach lub w 
runkach złej widoczności piesi 
winni nieść zapaloną latarkę albo 
przypiąć przedm iot odblaskowy. 
Zapamiętajcie, poruszając się 
dniu 1 maja w ciemnościach I 

—przedm io tów  odblaskowych 
odzieży, będziecie na ruszy ddaml 
prawideł ruchu!

5-.13.4: Jeżeli pieszy niespo­
dziewanie wkroczył na jezdnię 
unikając  najazdu nań kierowca 
spowodował wypadek samochodo­
wy, pieszemu zabrania się oddalać 
z miejsca wypadku samochodowe^

89-.

Atfonsas AUGAIT1S 
k om isa rz-in sp e k tor Z a rzą d u  Policji 

Drogowej

—  możliwość bardziej precy­
zyjnego wykonania szyby z tworzy­
wa w porównaniu ze szkłem, co w 
e fe k c ie  g w a r a n tu je  le p s z e  
właściwości optyczne tych nowych 
reflektorów,

—  większa swoboda doboru 
kształtów reflektora i mniej ogra­
niczeń dla konstruktorów i sty­
listów.

Zastosowane po raz  pierwszy 
na skalę produkcyjną reflektory 
wykonane całkowicie z  tworzywa 
sztucznego w samochodzie Opel 
Omega uzyskały niemiecki atest. 
Jak widać na tym przykładzie re­
flektory wraz ze światłami kierun­
kowskazów wtapiają się wsyiwetkę 
samochodu i stanowią jak gdyby 
jego integralną część, co przyczynia 
s ię  też  do uzyskania  d o b reg o , 
k s z ta ł tu  a e ro d y n a m ic z n e g o . 
Pierwsze próby w tej dziedzinie 
firma H elia przedstawiła już  w 
1989 roku na salonie samochodo­
wym We Frankfurcie w samocho­
dzie doświadczalnym Mercedes F  
100.

Niewątpliwą zaletą tradycyj­
nych szyb rozpraszających ze szkła 
jest twardość ich powierzchni, sta­
nowiąca dobre zabezpieczenie 
przed porysowaniem. W  celu uzys­
kania szyby z tworzywa sztucznego 
o powierzchni równie twardej opra­
cowano nowe techniki wytwarza­
nia.

D la ch ętn ych  czterech  k ółek
- "Żółte anioły" — samochody po­

mocy drogowej ADAC — Powszech­
nego Automobilklubu Niemieckiego 
od 40 lat pełnią swą służbę na drogach 
Niemiec. Niezależnie od swej roli 
usługowej patrole dostarczają intere­
sujących informacji statystycznych do­
tyczących awaryjności pojazdów, 
którym udzielały pomocy. Trzeba się 
zgodzić, że jest to wiatygodne źródło 
wiadomości o faktycznej gotowości 
technicznej samochodów^

\ Na podstawie protokołów z inter­
wencji samochodów pomocy drogowej 
(od 1978 roku wykonano ich ok. 1,85 
min) można się pokusić o dokonanie 
oceny stanu^technicznego parku samo­
chodowego w RFN. Najwięcej usterek 
dotyczyło instalacji elektrycznej (aku<- 
mulatory, prądnice, rozruszniki), sil­
ników, układów chłodzenia, gaźników i 
instalacji wtryskowej, układu paliwo­
wego, ogumienia oraz układu przenie-*’ 
sienią napędu' (sprzęgła, skrzynie^ 
przekładniowe). .

Statystyka niezawodności samo­
chodów 4 7 6  letnich w minionym 
roku przedstawiała się następująco 
(Liczby awarii na 1 tys. samochodów 
z  lat 1988 f  1 9 9 0 ).

K lasa m ałych sam ochodów  
Najmniej awarii miały samochody 

japońskie Toyota Starlet. Nissan Miera 
(po ok.10), Suzuki Swift' (13,8) oraz 
Volkswagen Polo (13): i Fiat Panda 
(14,6). Najbardziej awaryjne były Cit­
roen AX (40) oraz Seat Ibiza (46,4). 

K lasa n iższa średnia  
Znowu najlepsze okazały się samo­

chody japońskie. Mazda 323 (6,8), Mit­
subishi Colt/Lancer oraz Toyota Corolla

(po 8,5) i  Nissan Sunny (9,9). Listę 
outsiderów niezawodności zamykały 
samochody... niemieckie Opel Kadett 
(24,8), Volkswagen Golf/Jetta Diesek 
(26*2) o?az włoski Fiat Tipo (38,7). 

K lasa średnia
Najbardziej niezawodne w tej kla­

sie są samochody japońskie i niemiec­
kie: Mazda 626 (7,9), Mercedes 190 
Diesel (8,1), Mitsubishi Galant (11,2). 
Toyota Carina (11,2). "Ogon" tabeli

stanowią wyroby przemysłu francus­
kiego: Peugeot 405 (273) oraz Citroen 
BX (45,7).
K lasa w yższa ś re d n ia  i wyższa 

W Niemczech najlepsze śą w tej 
klasie samochody niemieckie Merce­
des 200-300 Dissel (11,7). BMW serii 
5-(ł7,4). Mercedes .200-500 (153)- 
Audi 100-200 (20,4). BMW serii 7(lfy 
Listę zamykają Ford Scorpk) (21.**) 
oraz Opel Omega (36,5).
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Regina Żepkaite

F r a g m e n t  dziejów
Wilna

Sytuacja międzynarodowa Litwy 
w przededniu i na początku drugiej 

wojny światowej
Uregulowanie stosunków z Polską

Przemiany w sytuacji międzyna­
rodowej Litwy w latach trzydziestych.
Po dojściu w Niemczech do władzy na­
rodowych socjalistów i Hitlera w życiu 
politycznym Europy nastąpiły  
głębokie przemiany. Zostając kancle­
rzem Niemiec (styczeń 1933 r.) i 
faktycznym kierownikiem całej polity­
ki tego państwa, w programie polityki 
zagranicznej Hitler nakreślił zadanie, 
ty Niemcy miały prawo zbrojenia się 
bez żadnych ograniczeń, odzyskały ut­
racone kolonie, przyłączyły zamiesz­
kałe przez Niemców terytoria innych 
bijfat osiągnęły dominację na świe- 
*• Narastało zagrożenie dla wszyst­
ek Mów, które po Pierwszej Woj- 
■ie Światowej na podstaw ie 
Wersalskiego Traktu Pokojowego 
t̂yskały swe ziemie, zagarnięte ongiś 

Pno Niemcy, mianowicie dla Cze- 
^■lowacji, Polski, Francji, Litwy, 
•rodowi socjaliści nasilali swą 

«“j»lność wśród Niemców w innych 
“ •jick, Szykowali grunt do 
^ ^ aaua tych terytoriów do Nie- 
DlCŁi ^  l93'4 roku organizowano 
Wfc nazistowskie w Austrii, Estonii, 

polityka bardzo dobitnie przeja- 
również na Litwie. W 1934 

°d Litwy l° oderwania Kłajpedy

*P"*ramie polityki zagranicz­
n i .  łcnł*ec szczególną uwagę 
"mu?*110 ^ V k ° w i  Radzitckie- 
Dlan(Ŵ n'U.W P0?12̂  agresywnych 

niemieckich. Cała polityka 
oparta na zaciekłym anty-

* îzad°^Û C ^^asnymi interesa-
radziecki uważał za nieodzow- 

W‘chorfUnCk PokoJu W Europie 
I Nwćkii*11* nicP°dległość państw 

rrłJ7 ^ -  Szczególnie duże jego zat- 
budziła Litwa, której sytuacja 

^JJ^Jodowa była nader złożona w 
S^^ajvych się sto- 
mcam* z powodu

',^ i ^ kąr zpowx"lWUna-1 ^  rvbi . ro w związku z tym 
zaproponował Polsce 

v< Ł^ry^ypó^ej deklaracji w spra- 
'  SodwI!3, w*PólDych gwarancji 

Pa^slw bałtyckich, 
^ 2 3  Litoy. 28 marca 1934 

I ^P^jQ?°nowâ  również Niemcom 
^  Ukiego protokołu. Doku- 

l ̂  * 5 3  opaniczać zamiary 
I * Niemiec w Nad­

leje '  Niemcy odrzuciły pro-
tj Wanv ta',z*eckie80* Miały one 

[ . ^  tym regionie, więc nie 
gwarantowanie nie- 

J % i ,  SS*® krajów bałtyckich. 
^  rOkuPolska i Niemcy 

“ nieagresji—"PoUko- 
j^^ację  w sprawie nies- 

’ 00 \*x*jajz  bardziej 
lytUâ  Litwy, 

^nowelko Polski i Niemiec

pobudzało rząd radziecki do dalszej 
walki przede wszystkim w interesie 
własnego bezpieczeństwa. 6 kwietnia 
1934 roku w Moskwie podpisane zos­
tały protokoły w sprawie przedłużenia 
paktów o nieagresji między ZSRR i 
Litwą oraz Łotwą 1 Estonią. Związek 
Radziecki przystąpił aktywnie do bu­
dowy systemu bezpieczeństwa zbioro­
wego w Europie Wschodniej, zwanego 
Paktem Wschodnim.

Polityka Związku Radzieckiego w 
Europie Wschodniej umacniała sytu- j 
ację międzynarodowąLitwy. 8 lutego 
1934 roku rząd Litwy ogłosił ustawę "O 
ochronie narodu i państwa", wymie­
rzoną w istocie przeciwko destrukcyj­
nej działalności hitlerowców na Ziemi 
Kłajpedzkiej. Na podstawie tej ustawy
0 działania przeciwko Litwie os­
karżono i aresztowano 142 hitle­
rowców i ich przywódców, zamknięto 
najważniejsze gazety nazistowskie, 
zdelegalizowano partie nazistowskie. 
14 grudnia 1934 roku rozpoczął się 
p roces hitlerow ców  Ziem i 
Kłajpedzkiej. W sądzeniu hitlerowców
1 sprzeciwianiu się naciskom Niemiec 
władzom Litwy dodawał odwagi nasila­
jący się ruch demokratyczny przeciw­
ko agresywnym pianom Niemiec w Eu- 
ropie  Środkowej i W schodniej, 
procesy sądowe przeciwko hitlerow­
com w Austrii, Czechosłowacji, ną 
Łotwie, w Estonii.

Charakterystyczną cechą ówczes­
nej polityki zagranicznej Litwy było 
dążenie do zawarcia sojuszu Z Łotwą i 
Estonią. 12 września 1934 roku 
państwa te podpisały układ — utwo­
rzono tzw. En tentę Bałtycką.

Ważne miejsce! w polityce zagra­
nicznej Litwy zajmpwały nieoficjalne 
negocjacje z przedstawicielami rządu 
polskiego, podczas których roz­
ważono, jak uregulować stosunki li­
tewsko-polskie. Podobnie jak i wielu 
ówczesnych działaczy politycznych, 
dyplomaci litewscy byli tego zdania, że 
nie zanikło niebezpieczeństwo wojny 
polsko-niemieckiej, chociaż państwa 
te podpisały pakt o nieagresji, że kwes­
tia przyłączonych do Polski ziem "nie­
mieckich", a przede wszystkim tzw. 
"korytarza", została tylko tymczasowo 
zdjęta z porządku dziennego, że te 
sprawy ponownie zaistnieją. Zatem 
Polsce groziło nie mniejsze niebez­
pieczeństwo niż Litwie. Dyplomaci li­
tewscy widzieli, że dla Polski jest nie do 
przyjęcia dominacja Niemiec w Nad- 
bałtyce. Pobudzało to  zwolenników 
ugody z Polską na Litwie do wywiera - 

> nia nacisku na rząd w celu poszukiwa­
nia dróg do pogodzenia się z Polską. • 

Do wspomnianych nieoficjalnych 
rokowań przyczyniało się również to, 
że przywódcy Polski wykazywali inicja­
tywę w negocjowaniu zrządem Litwy w 
sprawie możliwości osiągnięcia zgody.

Nieoficjalne rozmowy toczyły się 
od 1933 do początku 1938 roku. W 
latach 1934-1936 na Litwie stale prze­
bywał i działał nieoficjalny przedstawi­
ciel rządu polskiego — dziennikarz T.] 
Katelbach. Rząd litewski miał również 
w Polsce swego nieoficjalnego przed 
stawiciela, którym był V. Gustainis. 
Poza tym, bądź na Litwie lub w Polsce 
przebywały wydelegowane przez obie 
strony upoważnione osoby: dzienni­
karz V, Mergel i osoba z otoczenia j |  
Piłsudskiego, były senator A. Prystor.

Przywódcy' Litwy, wyjaśniając 
pośrednio możliwość normalizacji sto­
sunków, stawiali pytanie, czym Polska 
może się przyczynić do poprawy stanu 
gospodarczego Kłajpedy. Od tęgo 
wiele zależał stosunek mieszkańców 
Ziemi Kłajpedzkiej do władz litew­
skich i jej integracja z całą Litwą. Bar­
dzo ważnym dla Litwy problemem był 
eksport i tranzyt przez Polskę do 
krajów Europy Środkawej; zaistniał 
on, gdy pogorszyły się stosunkiz Niem- 
,cami. Poruszano również sprawę 
Wilna. Początkowo postulowano, aby 
rząd polski uznał, że między Litwą 
Polską są kwestie sporne, oznaczało to, 
iż Polska powinna uznać: sprawa 
Wilna jest nie rozwiązana, sporna. 
Później ustąpiono i poprzestano na 
prośbie, aby zmienić politykę Polski w 
Wilnie, nie prześladować życa kultu­
ralnego na Wileńszczyźnie. Zatem 
rząd Litwy nie domagał się natych­
miastowego zwrotu Wilna. Nie mógł 

. On nie podnosić zupełnie sprawy 
Wilna. Przede wszystkim, patrzono na 
nie jak na oderwaną część Litwy, było 
ono potrzebne dla życia gospodarcze­
go, politycznego, kulturalnego Litwy. 
Po drugie, kwestia Wilna była niez 
miernie żywa wśród narodu litewskie 
go. Dążąc do uzyskania większych 
wpływów politycznych, partie  
burżuazyjne, szczególnie taiitininko- 
wie (narodowcy), bardzo akcentowali 
ten problem, stworzyli kult Wilna. 
Wśród społeczeństwa litewskiego 
głęboko zakorzenił się pogląd, że jakie 
kolwiek porozumienie z Polską bez 
rozwiązania kwestii Wilna, jest zdradą. 
Więc musiano uzyskać jakiekolwiek 
bądź ustępstwa.

N ie uwzględniono żadnego z 
żądań rządu litewskiego. Dopóki żył J. 
Piłsudski, który prowadził elastycz­
niejszą po litykę wobec Litwy, 
przywódcy polityczni Polski zgadzali 
się na to, by rząd litewski ogłosił 
oświadczenie, że nie zrzeka się Wilna. 
Po śmierci J. Piłsudskiego (1935) kie­
rujący polską polityką zagraniczną mi­
nister spraw zagranicznych J. Beck nie 
zapowiadał żadnych ustępstw wobec 
Litwy, kategorycznie żądał uregulowa­
nia stosunków bez żadnych wstępnych 
warunków. Zanim nie zostaną nawią­
zane normalne stosunki, Polska kate­
gorycznie odmawia udzielenia Litwie 
tranzytu, pomocy gospodarczej dla 
Kłajpedy i w ogóle pomagania Litwie. 
Niemożliwe po prostu było znalezienie 
wspólnego języka, chociaż na Litwie 
byli wpływowi działacze polityczni, 
opowiadający się za zgodą z Polską i 
opozycją wobec Niemiec.

W 1935 roku życie polityczne w 
Europie zaczęło ulegać przemianom. 
Anglia robiła coraz więcej ustępstw dla 
Niemiec. W styczniu 1936 r. przy 
pobłażaniu państw zachodnich ziemia 
Saary w drodze plebiscytu przypadła 
Niemcom. We Francji do władzy 
doszło ugrupowanie reakcyjne. Fran­
cja, która w l 934 roku razem ze Związ­
kiem Radzieckim budowała system 
bezpieczeństwa zbiorowego, teraz z 
niego zrezygnowała. Z kolei Anglia 
szukała porozumienia z Niemcami i 
wielokrotnie stanowczo doradzała rzą­
dowi Lilwy, by nie pogarszał sto­
sunków z nimi. Prócz tego, również 
Niemcy zaczęły wykazywać skłonność 
do uregulowania stosunków z Litwą. 
Widząc, że na Litwie nasilają się ten­
dencje do osiągnięcia zgody z Polską, 
przywódcy Niemiec wpłynęli na odpo­
wiednie instytucje w Polsce, które nie 
zgodziły się na przepuszczanie litew­
skiego tranzytu przez terytorium Pol­
ski. Niemcy utrzymywały Litwę pod 
swymi wpływami gospodarczymi. W 
lutym 1936 r. Niemcy hitlerowskie zap­
roponowały Litwie rozmowy w sprawie 
układu handlowego. Rząd litewski nie 
odważył się odmówić, bowiem w okre­
sie konfliktu z Niemcami miał wiele 
trudności gospodarczych, natomiast 
polskie kierownictwo nie zgodziło się 
mu dopomóc.

(Cdn.)

Pielgrzymka z Suwałk u stóp 
Matki Bożej Ostrobramskiej

W ub. sobo tę  w- godzinach 
południowych u stóp Matki Bożej 
Miłosierdzia w Ostrej Bramie stanęła 
IV pielgrzymka z Suwałk. Uczestni­
czyło w niej około 900 osób. Niełatwa 
była to pielgrzymka: dawały się we 
znaki upały. Trasa pielgrzymki na Lit­
wie wiodła przez Sereje, Merecz, 
Orany, .Ejszyszki, Jaszuny, Białą 
Wakę. Na trasie spotykano się z życzli­
wością i gościnnością, chociaż nie 
wszystkim w dzisiejszych czasach prze­
lewa się. Z  pielgrzymką szedł przedsta­
wiciel katolickiej rozgłośni radiowej w 
Toruniu "Radio Maryja" ks. Jerzy Ety- 
nowski. Brała też udzał matka zamor­
dowanego 10 lat temu księdza Jerzego 
Popiełuszki p. Marianna Popiełuszko. 
Podpułkownik w st. spocz. Jan Sadow­
ski (były oficer 76 pułku7 piechoty w 
Lidzie) mimo sędziwego wieku leż po­
dążał do Wilna, aby złożyć hołd Matce 
Boskiej Ostrobramskiej. Uczestniczył 
w dwóch poprzednich pielgrzymkach 
1992-1993 do Wilna. Miałem możność 
zamienić kilka słów z p. Bogdanem 
Zdanowiczem, m.in. byłym wilniani­
nem i żołnierzem I Brygady Wileńskiej 
AK "Juranda". Miał pseudonim "Kę­
dzierzawy". Zagrożony ze strony "czer­
wonych" w 1945 roku musiał opuścić 
rodzinne strony.

O godz. 13 w kaplicy Ostrobrams­
kiej, przed którą zgromadzili się pielg- 
rzymi, została odprawiona Msza świętą 
w ich intencji. Koncelebrował ją J.E. 
ks. biskup ełcki Edward Samsel, który 
sprawował też ofiarę Mszy św. na roz­
poczęcie pielgrzymki w Suwałkach w 
kościele O.O. Salezjanów p. w. Matki 
BoSkięj- Miłosierdzia. W niedzielę 
pielgrzymi uczestniczyli we Mszy św. w 
kościele św.św. Piotra i Pawła. Potem 
zwiedzali miasto. W poniedziałek po

porannej mszy w kościele Św. Ducha 
wracali do Polski pełni wrażeń i 
przeżyć, żegnani przez gościnnych wil­
nian. Niech Ta, co w Ostrej świeci Bra­
mie wyjedna potrzebne im łaski u Syna.

W tej pielgrzymce szli też pielgrzy­
mi niosący Krzyż na Górę Krzyży pod 
Szawlami. Na razie został on ustawiony 
w kościele Św. Ducha, by Dpaździemi- 
ka wyruszyć z pielgrzymami z Warsza­
wy na trasę i 19 października—w dniu 
męczeńskiej śmierci ks. Jerzego Po­
piełuszki — stanąć na Górze 
Krzyżowej pod Szawlami.

Pielgrzymi złożyli votum w Kapli­
cy Ostrobramskiej w postaci krzyżyka 
z katafalku, na którym stała trumna 
Jerzego Popiełuszki, oprawionego w 
srebro z napisem: "Pielgrzymi z Polski 
— 19.X.1994 r. w X Rocznicę Mę­
czeńskiej śmierci Jerzego Po­
piełuszki".

Warto pnytoczyć "Pieśń" ze zbior­
ku poetyckiego Tomasza Wasilczuka 
pt. "Wiersze modlitewne":

Matko Boska z Ostrej Bramy 
Czekająca, zatroskana 
Dziś do Ciebie Kizyż niesiemy 
Knyż dębowy — pojednania, 
Krzyż pamięci i nadziei,
.Krzyż, co smulnymjest uśmiechem 
Wszystkich co nic zapomnieli, 
żczył, by nam było lepiej 
I żc odszedł również za nas 
W chłodnej wody śmierć okrutną... 
Dziś została nam sutanna 
I tej pieśni strofa smutna 
Malko Boiska z Ostrej Bramy 
Czekająca, zatroskana 
Dziśdo Ciebie Knyż niesiemy 
Krzyż dębowy — pojednania.

Jan LEWICKI

SPORT

Młodzi koszykarze 
Litwy —  mistrzami 

Europy

W Teł Avivie zakończyły się mis­
trzostwa Europy juniorów w ko­
szykówce. Doskonale spisali się w nich 
młodzi koszykarze Litwy. W decydują­
cym spotkaniu o złote medale pokonali 
oni reprezentację Chorwacji — 73:71.

Mecz finałowy miał bardzo zadęty 
charakter. Na początku spotkania zde­
cydowaną przewagę zdobyli Chorwaci, 
którzy wygrali pierwszą połowę gry wy­
nikiem — 38:29. Po przerwie koszyka­
rze Litwy potrafili nadrobić stratę i 
przed końcem meczu dojść swych 
przeciwników wyrównując stan meczu 
na 71:71;'10 sek. przed końcowym 
gwizdkiem sędziego nasi koszykarze 
strzelili decydującego kosza.

Oto skład litewskiej drużyny—M. 
Janulis, N. Karlikanovas, Ź. Urbonas, 

Rasiulis, K. Marćiulionis, A. Kaz- 
lauskas, Ś. Jasikcvićius, K. Śeśtokas, A. 
Jurkunas, M. Kovaliukas, Ż.- Żydclis, ’ 
M. Lydeka. Reprezentację prowadzili 
trenerzy wilnianin J. Kazlauskas i 
kłajpedzianin G. Pancerovas.

Medale brązowe wywalczyli Hi­
szpanie, którzy pokonali Włochów — 
86:75. Na dalszych miejscach uplaso­
wali się Francja, Grecja, Słowenia, 
Rosja, Turcja, Izrael, Ukraina, Niem-

Na Igrzyskach 
Dobrej Woli-

W kolejnym dniu zawodów lekko­
atletycznych zanotowano rekord świa- 

| biegu na 2000 m z przeszkodami 
wśród kobiet. M. Płużnikowa prze­

biegła dystans w czasie 6 min. 11,84 
sek.

W biegu na 100 m spotkała się 
śmietanka amerykańskich sprinterów. 
Jednakże były mistrz świata C  Lewis 
oraz obecny rekordzista L. Burrel mu­
sieli pnyznać wyższość D. Mitchella. 
Wygrał on z czasem 10,07 selć Doznał 
porażki-w skoku o tyczce rekordzista i 
mistrz świata S. Bubka. Pokonał go 

' reprezentant Rosji •!. Trandcnkow 
przechodząc poprzeczkę na wysokości 
5,90 m. Wynik Bubki tylko trzed (5,70 
m). Kolejnej porażki doznała I. Pri- 
wałowa przegrywając bieg na 200 m z 
Amerykanką G. Torrcncc (22,09sek.).

Wyłoniono półfinalistów w roz­
grywkach koszykarzy  ̂ Włosi zmierzą 
się z Amerykanam i, a Rosja n ie z repre­
zentacją Puerto Rico.

Zewsząd
Kolarstwo. W stolicy Ekwadoru 

Quito. rozpoczęły się kolarskie mis­
trzostwa świata juniorów. W pierw­
szym dniu odbyły się indywidualne 
wyścigi na czas. Wśród juniorów na • 
dystansie 20 km zwyciężył Australij­
czyk D. Rogers w czasie 24 min. lisek. 
Wśród dziewcząt dystans 10 km wyg­
rała Włoszka Ch. Mariani — 14 min.
04 sek. Medal brązowy na tym dystan­
sie zdobyła kolarka z Poniewieża D. 
Żiliute.

Piłka nożna. W Hiszpanii rozpo­
częły się piłkarskie mistrzostwa Euro­
py juniorów do lat 18. Oto wyniki: Por­
tugalia — Francja—3:1, Holandia — 

.Szwecja — 1:1, Hiszpania — Rosja —
4:2, Niemcy'— Białoruś — 3:0.

.W pierwszej turze rozgrywek 
mistrzostw Litwy zanotowano wyniki: 
"Kauńaś" — "Inkaras-Grifas" — 1:0,
"In teras AE" — EBSW "Żalgiris" —
0:3. "Muśa"—"Ekran as" —■ 1:3, "Siau- 
liąi — Sakalas" — "Panerys" — 0:1, 
"Aras" — "Sirijus" — 2:1.
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f y t a s
* Co dziś się uważa za 

ważne wydarzenie histo­
ryczne?" Rymwklas ValaUca w tradycyj-
nym wtorkowym komentarzu pisze:

" Do struktur władzy stopniowo w charakterze 
doradców rządu powracają kierownicy sektorów 
KC KPZR, działacze towarzystw o wątpliwej re­
putacji a przedstawicielami rządu w rejonach, a 
nawet ambasadorami w innych krajach zostają 
przedstawiciele twardej nomenklatury. Najwy- 
mowniejszym przykładem jest zjawienie się S. 
Giedraitisa z ekipy Burokevifiusa w Sejmie i na 
innych arenach państwowych.

Nie czyni się tego masowo, to też 
społeczeństwo tego prawie nie dostrzega. Dziś 
ideolodzy partii rządzącej chcą zapomnieć, jak 
sami oceniali tych chłopców w 1989 r., roku 
rozłamu partii i już nazywają ich "dobrymi specja­
listami”, ludźmi znającymi się na administrowa­
niu, bez których, jak się wydaje pisarzom DPPL i 
filozofom doprawdy byłoby krucho.

Po wtóre, ustrój demokratyczny nie pozwoli 
kochającym nade wszystko miejsce u steru władzy 
działaczom tym razem dłużej się przy nim 
utrzymać, ponadto ciągle będą na muszce prasy 
niezależnej, a więc mniej niebezpieczni.

O wide gorzej, gdy działacze dręczeni nostal­
gią za dniem wczorajszym usiłują w stroje narodo­
we albo i europejskie przybrać święta byłych oku­
pantów i ich organizatorów oraz działaczy 
odrażającej sowieckiej przeszłości (...) Dziś już 
nikt nie mówi, że był "uczestnikiem wielkiej wojny 
narodowej, że "w składzie" okrytej chwałą” Armii 
Czerwonej gromił "niemiecki faszyzm", co się 
niegdyś słyszało na pionierskich; zlotach. Tuż po 
klęsce moskiewskiego puczu w 1991 r. nagle do­
wiadujemy się, że mamy uczestników koalicji anty­
hitlerowskiej.

"Jesteśmy bardzo związani obecnymi zgroma­
dzeniami politycznymi, ambicjami, bolączkami, 
niemniej wyzwolenie Wilna od okupantów za-' 
chodnich było i jest ważnym wydarzeniem histo­
rycznym" — w ubiegły piątek podało pismo 
półurzędowe DPPL w informacji "Uczczono 
rocznicę wyzwolenia Wilna".

Czy rzeczywiście jest to dla Litwy ważne wy­
darzenie? Czy można powiedzieć, żc 13 lipca 1944 
r. Wilno rzeczywiście zostało wyzwolone? I za . 
ideały walczyła wtedy tzw. 16 Dywizja Litewska?

Wielu litewskich polityków gniewało się, że 
weterani Armii Krajowej upamiętnili akcję wy­
zwolenia Wilna od Niemców, ale wszyscy przemil­
czeli próbę stwierdzenia po raz kolejny, że Wilno 
w 1944 r. "wyzwoliły" jednostki sowieckie. Aczkol­
wiek właśnie próba przechrzczenia brunatnej oku­
pacji na czerwone "wyzwolenie" jest amoralna, gdy 
się wie, ile to "wyzwolenie" kosztowało Litwie i jej 
mieszkańcom. (...)

* "Znam iona czasu" we
środę poruszają temat walki z przestępczością:

"Na ogół społeczeństwo kraju już się pozbyło 
iluzji, które po odrodzeniu niepodległości wiązało 
z sądami i sędziami. Setki faktów i spraw świadczą 
o tym, jak arogancko korzysta ze swojej wolności 
trzecia władza kraju. Sąd Najwyższy oraz inne 
śpieszą bronić "honoru i godności" kapłanów i 
kawiorów, a kto obroni honor, godność i prywatną 
własność przed protegowanymi przez sąd bandy­
tami — to pytanie od dawna już jest na Litwie 
pytaniem retorycznym.

Obywatel, przedsiębiorca, zwłaszcza drobny, 
pozostawiony został sam na sam z coraz bardziej 
panoszącymi się bandytami, którzy przychodzą 
już w biały dzień nie bojąc się jawnie ściągać hara­
czu i kpić z okradanych ludzi. Rzec można, iż nie 
tylko bezsilność, ale i obojętność władz wykazała 
wstrząsająca historia Broniusa Paliukenasa i jego 
syna z Szyrwint, o której szeroko pisała krajowa 
prasa.

Ojciec i syn założyli bar, odmawiając 
posłuszeństwa kilku bandytom i dziś żyją w obliczu 
zagrożenia. Bandyci niejednokrotnie napadali na 
nich, łamali i niszczyli własność prywatną, ale nikt 
— ani minister spraw wewnętrznych, ani premier, 
ani prezydent—nie znalazł czasu, aby zajrzeć lub 
chociaż słowem wesprzeć tych dzielnych ludzi. 
Władze nie skorzystały z okazji, aby naocznie 
zademonstrować, po której stronie barykady 
stoją.

Oponenci mogą powiedzieć, że minister, pre­
mier czy prezydent nie muszą zaglądać do każdej 
kawiarni, za którą się żąda okupu. Mają być może 
rację, w normalnym państwie tak zresztą być musi, 
ale czyż nie jest oczywistym, że w walce z zorgani­
zowaną przestępczością niezbędne są niestandar­
dowe rozwiązania.

Dziś wprost niezbędne jest, aby we władzę 
oraz dobre jej zamiary przede wszystkim uwierzyli 
mieszkańcy kraju, od których męstwa i postawy 
obywatelskiej w większości wypadków będzie 
zależało, czy Litwą rządzić będzie demokratycznie 
wybrana władza, czy bandyci. Poprzeć najdziel­
niejszych obywateli, stając w ciężkiej chwili obok 
nich byłoby nie tylko symboliczne, ale i 
pożyteczne dla państwa. Dalsze poczynania ban­
dytów byłyby juz uważane na wyzwanie, rzucone 
całej władzy.

Oceniając ponad rok obowiązującą ustawę o 
aresztowaniu tymczasowym (prewencyjnym nie 
można pominąć też roli jednego z jej inicjatorów, 
wiceprzewodniczącego Sejmu E. Bićkauskasa.

Ten polityk Związku Centrystów na 
powyższej ustawie zbił niemały kapitał polityczny, 
ale czy odpowiada ona wkładowi polityka w walkę 
z mafią? Czy dla poszczególnych polityków ta 
ustawa nie była celem w sobie i czy nie miała 
pod nieść jedynie ich popuiarość w przyszłych ba­
taliach politycznych o głosy wyborców? (...)

* "Uczniowie odpoczy­
wają w  gariunajskim  ku­
rzu" (autor — Ramune Vlasenkiene)

"Na skraju Wilna, na bazarze w Gammach 
dzieci w wieku szkolnym w kurzu targowiska czują 
się niczym ryby w wodzie. Zaledwie kilkoro z nich 
twierdziło, że słońce, duszne powietrze dają się im 
we znaki. Inne dzieci tłumaczyły, że można z tym 
się oswoić, podobnie jak i ze wstawaniem o godz.
4 rano, żeby po godzinie już rozkładać towar na 
rynku.

Uczeń klasy V Wileńskiej Szkoły Średniej nr 
50 Giedrius opowiadał, że jego mama przywozi 
towar z Polski, który wspólnie sprzedają. "Ja w 
jednym miejscu, ona —w drugim. Dziennie zara­
biam około 20 litów". Giedrius sam sobie kupuje 
odzież, lody, cukierki, funduje kino.

Uczeń klasy VIII Wileńskiej Szkoły Średniej 
n r-53 Andrius dopomaga w handlu wujowi. "W 
czerwcu byłem na kolonii, a w tym miesiącu --. 
popracuję w Gariunach, co będę robił dalej— nie 
wiem — tłumaczył Andrius. — Na bazarze jest 
ciekawiej, weselej niż w kolonii. Gdybym wiedział 
o tym w czerwcu, to bym nie jechał. Podoba mi się 
takie życie11.

Dziś Andrius ma własne pieniądze, które, jak 
twierdzi, wydaje według własnego uznania: kupuje 
kasety z nagraniami ulubionych wykonawców, 
uczęszcza na koncerty, na dyskoteki.

Andżelika— uczennica klasy VIII Wileńskiej 
Szkoły Średniej nr 25 handluje z mamą. Dzienny 
zarobek — około 15 litów — oddaje mamie. Ta 
praca jest dla nich koniecznością, gdyż mama nig­
dzie nic pracuje. Andżelika przyznała się, iż słońce 
bardzo ją męczy. "Przed kolegami, któiych spoty­
kam na targowisku, czuję się nieswojo. Ale oni 
mnie rozumieją”*

Laurynas z klasy VI Wileńskiej Szkoły 
Średniej nr 40 od godz. 6 rano chodzi pó.bazarze 
proponując wędzone ryby, które łapie i przyrządza 
dziadek chłopca (a propos również handluje). Ze 
sprzedaży jednej ryby ma półtora lita. Laurynas 
wszystkich tu zna, gdyż pracuje już dwa lata. W 
ciągu roku szkolnego handlował tylko w soboty i 
niedziele.

Brada Irmantas i Vygantas uczą się w szkole 
średniej nr 2  w Grzegorzewie. Mama chłopców 
przywozi z Wilna piwo, które sprzedają oni w 
Gariunach. Następniezbierają puste butelki. "Za­
robki są różne — niechętnie mówi Vyganta§. — 
Nauka nie pociąga mnie. Ukończę dziewięć klas i 
nigdzie nie będę się uczył; Co z tej nauki? Nie­
którzy i bez nauki żyją niczym królowie".

Daina— uczennica IX klasy Trockiej Szkoły 
Średniej Witolda Wielkiego pomaga mamie 
handlować kostiumami damskimi własnoręcznie 
uszytymi. Na bazar o świcie przywozi je tatuś".

Dfona
* "Oszukał ludzi i bank

"Tauras" — Ćeslovas SkarZinskas pisze w 
środowym numerze o wilnianinie, który zaginął z 
dużymi pieniędzmi:

"Nasz dziennik już pisał o Edmundzie Maci- 
jewskim i o jego prywatnej firmie w Wilnie, przy 
ul. Algirdo. Jako właściciel firmy sprzedawał i 
kupował różną aparaturę dźwiękową i telewizyjną, 
prowadził wszelkie podejrzane interesy. Edmund 
Macijewski — nieprzeciętny aferzysta. Jak nasze­
mu dziennikowi powiedzieli pracownicy ścigania 
kryminalnego GKP m. Wina, od mieszkańców 
pożyczał duże kwoty dewiz. Ostatnio 10 oszuka­
nych osób zwróciło się do policji; Od nich ten 
oszust wyłudził 97 tys. dolarów USA A ilu ludzi 
nie zwróciło się do policji?

Łatwowierni pożyczali w ielkie sumy 
pieniędzy temu handlarzowi nie żądając zastawu. 
Co prawda, Edmund Macijewski ma, jak mówią 
funkcjonariusze, jakiś dom w stolicy przy 
ul.DaugeliSkią, samochód opel kadet. Nie jest to 
jednak żaden zastaw. Nie wiadomo, dlaczego lu­
dzie ufali mu. Przed miesiącem wyjaśniło się, że 
jego działalność—to prawdziwa afera. Ludzie nie 
otrzymali nie tylko 10 proc. obiecanych odsetek, 
lecz nie wiedzą, jak odzyskać własne pieniądze. 
Tego krętacza (ur. 1960 r.) ostatni raz czterech

pracowników firmy widziało 17 maja. W tym dniu 
Edmund Macijewski wsiadł do swego opla kadeta 
i więcej nie zjawił się Wilnie. Za oszustwa I Komi­
sariat Policji m. Wilna wytoczył przeciwko niemu 
sprawę kamą.

To, że E. Macijewski oszukał ludzi nie dziwi: 
do takich afer na Litwie już przyzwyczailiśmy się. 
Czego chcieć od zwykłych aferzystów, jeżeli nawet 
banki oszukują ludzi. Jednak ten przypadek jest 
szczególny. E . Macijewski potrafił bowiem 
oszukać bank "Tauras". Otrzymał w nim kredyt 
wysokości 200 tys. dolarów USA Jak wiadomo z 
niezawodnych źródeł, prosił w banku "Tauras" o 
list gwarancyjny, umożliwiający otrzymanie wjed- 
nym z banków szwajcarskich kredytu 5 min do­
larów USA Niestety, w tym banku nie otrzymał 
pisma gwarancyjnego. Trudno powiedzieć, dla­
czego, widocznie, kierownictwo banku "Tauras" 
zwątpiło, że właściciel chałupy potrafi zwródć 
kredyt. Niejasne jednak, czego spodziewał się 
bank pożyczając- E. Macijewskiemu tak wielką 
mitnę. Jest tu mnóstwo niewiadomych. Widocznie 
tego wyrafinowanego aferzystę trzeba będzie 
szukać przez "Interpol".

E. Macijewski zostawił w Wilnie żonę i córkę. 
Jego matka powiedziała funkcjonariuszom, że jej 
syn jest dłużny ludziom tylko 50 tys. dolarów USA 
Tak jakby nieszczególnego nie wydarzyło się".

*HNie chciałem być ob­
serwatorem" — mówi Vladimiras
Bieriozovas (wywiad przeprow adziła R. 
Rameliene):

"Przed kilkoma tygodniami W Urzędzie Pre­
zydenta znalazł się nowy człowiek: doradcą ds. 
kontaktów z Sejmem został mianowany Vladimi- 
ras Bięriozovas. W dziedzinie polityki nie należy 
do nowicjuszy. V. Bieriozovas— deputowany Ra­
dy Najwyższej (i niejednej), sygnatariusz Aktu 
Niepodległośd, zastępca przewodniczącego De­
mokratycznej Partii Pracy. Notabene, z ostatnich 
obowiązków wkrótce zamierza zrezygnować: 
Trzeba się skupić na jednej pracy". Zapowiedział, 
że zostanie członkiem prezydium rady DPPL.

We wrześniu V. Bieriozovas ukończy 65 lat.
I — Czy można powiedzieć, że od tej pory pan 

stanie się wzrokiem i słuchem prezydenta w Sej­
mie?

— Oczu i uszu jest więcej... Moje funkcje w 
Urzędzie Prezydenta nie są nowością. Wcześniej 
pełnił je obecny przewodniczący Głównej Komisji 
Wyborczej Z.Vaigauskas. Jedynie kontynuuję je­
go pracę.

—’ Co konkretnie będzie pan robił?
— Przede wszystkim będę musiał śledzić 

przebieg rozpatrywania dokumentów, które do 
omawiania zgłasza Sejmowi Prezydent. Już teraz 
staram się uczestniczyć we wszystkich naradach 
kierownictwa Sejmu i starostów frakcji, gdzie 
omawia się porządek dzienny posiedzeń. Będę 
interesować się, czy wciąga się kwestie zgłaszane 
przez prezydenta. Oczywiśde, nie mam żadnych 
uprawnień do zmiany porządku dziennego. Mogę 
jednak prosić, by została wpisana na porządek 
dzienny kwestia zgłoszona przez prezydenta.

Uczestniczę w prdiminarnych posiedzeniach 
Sejmu, śledzę dyskusje. Uczęszczam na posiedze­
nia frakcji Nic dziwnego, że do tej pory najbar­
dziej kontaktowałem się z frakcją DPPL. Frakcja 
opozycji, na razie, nie zaprasza na swe posiedze­
nia. To samo powiedział i prezydent: nieraz 
chętnie uczestniczyłby w tych posiedzeniach.

— Nie może pan pójść bez zaproszenia?
— Byłoby to niezgodne z etyką. Frakcje 

często omawiają swe wewnętrzne problemy. 
Chociaż ja, jako uczestnik trzech etapów pracy 
parlamentu — RN LSRR, RN ZSRR oraz RN 
Litwy niepodległej, który zawsze był w swego ro­
dzaju opozycji, potrafiłbym współczuć opozycji, 
bronić jej interesów (...).

* "Ekipa, w  której w szy­
scy  gracze są ważni" - ( ai
dona Svirbutavićiute w numerze czwartko­
wym):

T a  spontaniczna rozmowa miała pretekst.
Już prawie wszystkie dziennikarki przestały 

pisać o rozłamie DPPL. Zdaje się, uspokoiła się 
słynna grupa programu DPPL V. Petkevićiusa, na 
swój sposób spokojni rolnicy. Lecz oto udało się 
dowiedzieć, że młode pokolenie DPPL nie zna 
spokoju. Zastanawia się nad nowym modelem 
partii i rozważa, jaką mogłaby być w przyszłości. 
O tym rozmawialiśmy z zastępcąprzewodniezące- 
go DPPL, posłem na Sejm Gedyminasem Kirkila- 
sem.

’ — Oczekiwany przez dziennikarzy rozłam 
frakcji DPPL nie nastąpił. Obecnie rozpowszech­
nia się nową pogłoskę, że rzekomo Gedyminas 
Kirkilas jeździ po rejonach i głosi tworzenie nowej 
partii lub przymąjmniej reformowanie starej.. 
Rzeczywiście rzadko pan bywa w Sejmie. Czy 
pogłoski są uzasadnione?

— Lubię różne plotki o mnie, chociaż nieraz 
trudno zrozumieć ich sens i cel. Często ludzie 
przyjmują je za szczerą monetę. Do dziś muszę się 
usprawiedliwiać, że nie byłem w Rzymie. 
Oczywiście, dziękuję "Respublice" za udany kawał 
primaaprilisowy.

Uważam, że reformy w partii są potrzebne. 
Reformy są stałym stanem każdej partii. Jednak 
tym razem  zawiodę autorów  pogłosek. 
Rzeczywiście, jeździłem po rejonach. W naszej

partii jest kilka grup umiejących obcować 
ludźmi, co szczególnie aktualne jest teraz. 1 

i— Co stało się na Litwie, że w DPpi - 
poruszenie? ^

— Wspomnę o dwóch powodach politvr» 
nych: referendum ekonomiczne i wybory do 
morządów. Do wyborów zaczęliśmy się szykowi 
od dawna. Przed trzema miesiącami utworzon 
sztab wyborczy (informujemy o tym w prasie 
jestem kierownikiem tego sztabu.

Spotkania z ludźmi — to tylko jedna z rQ 
pracy.' Sporządzamy listy osób, które wcz®"! 
udział w wyborach samorządów, dyskutujemy 
damy stan prawie we wszystkich rejonach, 
gnozujemy możliwości partii. Przygotowaliśmy 
polityczną mapę Litwy, na której zaznaczyli^ 
nasze szanse w każdym rejonie. (...) ■

— W dyskusji nad wyborami samorządu zda­
nie partii różniło się: pozwolić czy nie pozwoli 
uczestniczyć w wyborach organizacjom 
społecznym...

— Zamierzam opierać się na demokra­
tycznym programie partii. Jednak w konkretnych 
okolicznościach często ludzie zapominają o de­
mokracji. Czy demokratyczny jest udział w wybo­
rach organizacji społecznych? Osobiśde uważam 
że tak, a inni —• źe nie. Argumenty za i przeciwko 
są bardzo ważne. Zasadnicze decyzje podejmuje 
się na prezydium partii, chociaż niektórzy 
członkowie partii fascynują się "frakcjocentry- 
zmem”. To źle, gdyż prawie żaden członek DPPL

'  nie trafiłby do Sejmu bez partii.
— Co obecnie partia robiłaby w wyborach 

inaczej, by nie zawadzać interesom niektórych jej 
członków, którzy zapowiadają odejśdez frakcji?

— Wkolejnych wyborach należałoby zmienić 
ustawę, zgodnie z którą członkowie partii lub fra­
kcji mogliby być zastąpieni, ponieważ nie zgadzają
się ze zdaniem większości.

' Nic tak nie zapewnia demokracji jak zdanie 
większości. Często przegrywam w dyskusjach, lecz 
myślę, jak znowu wrócę do tej kwestii. Umożliwia 
się to w statucie zarówno partii, jak też frakcji. O 
ile wiem, za granicą pariamentarzyśd nie mogą 
wyrazić nawet własnego odmiennego zdania. 
Mogą tylko zrezygnować z głosowania". (.„)

* "Z b asenów  w ypusz­
c z o n o  w o d ę , ale Komu
od tego lepiej? — pyta Gin taras
Sarafinas.

"W ubiegłym tygodniu na Litwie utonęło 40 
osób. Połowa tylko dlatego, że nie umiała pływać.

Dyrektor Wileńskiego Pałacu Sportu Wod­
nego Arvydas Graźiunas powiedział, że od 1 lipca 
zamknięto wszystkie pływalnie w Wilnie, gdyż 
Zmniejszyła się liczba uczęszczających na nie i 
wzrosła cena energii depłnej.

Przed dziesięciu laty minister oświaty wydał 
zarządzenie o obowiązkowym uczeniu pływania 
wszystkich uczniów klas 2-4. Wtedy też liczby to- 
pidców nie były tak drastyczne.

Od roku 1990 rozluźniły się kontakty nauczy­
cieli z  basenami pływackimi. Zamknięto kilka 
szkół sportowych. Dzied posypały się na ulice, 
liczne stały się bywalcami Gariun.

A  przecież klasy wraz z nauczycielem mają 
możność korzystania z pływalni za pół ceny. Lecz 
i to dla szkółjest już chyba za drogo. Co prawda, 
w styczniu codziennie do Pałacu Sportu Wodnego 
przychodziło 600 dorosłych i 200 dzied. Lecz to 
osoby, których nikt nie uczył pływać.

Zamknięte baseny zaczną działać dopiero je- 
sienią, a usługi, miejmy nadzieję, nie zdrożeją za 
bardzo. Ze wzrostem ceny energii elektrycznej,za 
korzystanie z pływalni i saun należałoby płacić 5 
litów".

* "D la c ze g o  członko­
w ie  Z w ią zk u  Centrum  
podpisali interpelację" -
rozważa Egidijus Bićkauskas:

"Uważam, że nikt nie zaprzeczy, iż rząd, deli­
katnie mówiąc, pewne rzeczy robi nie tak, jak się 
należy.

Słów kilka o "olbrzymiej mocy prawnej" i 
usiłowaniu zepchnięcia odpowiedzialnośd za stan 
przestępczości. Przede wszystkim, nikt nie może 
zaprzeczyć, że jeszcze latem ub. r. naprawdę 
aktywnie zwalczano zorganizowaną przestęp­
czość, chociaż czasami nie całkiem pomyślnie. W 
tej materii nie jestem pesymistą. Z  innej strony, 
spodziewać się zwalczenia przestępczości w ciągu 
roku, a nawełt 10 lat byłoby naiwnością. O tyra 
wielokrotnie mówiłem publicznie, poza tym, nie 
zgadzałem się i obecnie się nie zgadzam 2 
oświadczeniami prezydenta i rządu o stabilizacji 
stanu przestępczości. Dane statystyczne rifę ozna­
czają, że zmniejszyło się realne niebez­
pieczeństwo. Mówiąc o "mocy prawnej" należy 
podkreślić, że żadnych dodatkowych pełno­
mocnictw kierowanej przez mnie grupie zwalcza­
nia zorganizowanej przestępczości ikorupcji n 
udzielono. Pełnomocnictwa grupy składają się1 
pełnomocnictw każdego jej członka. W daftyn* 
przypadku można mówić tylko o sile moralny 
wpływu na określoną strukturę rządową bą 
praworządności. Niestety, należy przyznać, żej 
od pewnego czasu znaczną część decyzjiw kwcVl 
walki z przestępczością zorganizowaną podejmuje

(Dokończenie na str. 11)
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| mnie konkret nie. Nazywani 
Powiedziałem o tym, 

»M“K l , i & e  10 lutego 1994 r. podczas 
*** na *ytu«ęji w państwie na sejmie: "Prezy- 

(nntzig ufać i wspierać stworzoną 
<a"PSe*™ W  do “  zorganizowaną 

i kcrupqą, która do tej chwili 
i swe możliwości w obliczu regla- 

i działalności lub przeciwnie —jaSśśgg
‘““g ra n ia  jejl. Taką opinię wyraziłem 
"“•^Hiiio prezentowi. Niestety, większych 

! ac £a. Nie zamierzam zrezygnować, 
odpowiedzialności na czyjej barki 

ie o to nikt nigdy nie mógł mnie 
(pTjg! podjąłem się tej działalności dobrze 
^Z^c,że  (boga nie jest usłana różami, że nie 
^ ^ o d z ie w a ć  szybkich wyników, że przyj- 
S y j  m krytykowanie mnie. Nim będę mógł 
Jrtojtnć w teji jak uważam, nadzwyczaj ważnej 
n iZ : .  maiar iedvnie minimalna moralna siłę
ooftmici (a jednak) wpływu na określone de­

n n ic  zamierzam kapitulować".

Ceny na a rty k u ły  
spożywcze w  sklepach:
cfemriy las" — Renata Plumpiene w 
gimaze środowym pisze:

■piączego te same towary wszędzie różnie 
betująf Kto poskromi panoszących się hand- 
tadw? Które z wileńskich sklepów spożywczych 

bogaczy, a które dla biedoty?
Jakkolwiekby pocieszał nas rząd oraz różnego 

mebla urzędnicy sugerując, że już osiągnęliśmy 
ioeęizy, a teraz pomyślnie wydostajemy się na 
powierzchnię, a ceny artykułów spożywczych 
*ąż rosną. Na niektóre nawet co tydzień. "Bez 
żadnych publicznych ogłoszeń, objaśnień i 
odrażał Rosną i tyle. A wy, konsumenci, wiedz­
cieebeerie—to jedzcie, a jeśli kieszeń nie pozwa­
li lo możecie i trawką, zakąsić, popić wodą z 
WiiLAże moje stwierdzenie co do wzrostu cen 
J81 duszne, dowiodę na podstawie odwiedzin 

sklepów spożywczych.
Z górą tydzień temu, tuż przed Świętem 

fitfci wspólnie z zastępcą kierowniczki wydziału 
Ulowego Zarządu Miejskiego Almą Vait- 

interesowałyśmy się w tych sklepach 
tyto cenami
. Cedziłyśmy sklepy prywatne, nic omijając 
p̂aństwowych. Sytuacja wszędzie byłą podob- 

ttJ08podarze robią, co chcą. Tam, gdzie nie ma 
Baoô uP (zwłaszcza w dzielnicach mieszka- 

—falują kolejki, gdyż mało jest sprze- 
7 * ^ 0*felddd lub dyrektor oszczędza pienią- 

* 5 pijących — pełno. Podobnie się dzieje 
"Komecie", "Kaunasie", "Śilale" i in. 

2*^*3 jest ludzi w oddziałach z tańszą pro- 
pieczywa i nabiału. Nie rozumiem, po 

J^ęzyćludzi.wszak można tam, gdzie jest wielu
- z skierować sprzedawcę z działu to?

- * ̂ fz^ych się mniejszym popytem.
^  Męgowa oddziału handlowego Birute 

poinformowała, iż ceny nabiału, pieczy- 
raczej są regulowane. Tj. sklep ma 

j jjf /^ ^ o ^ rż ę  nie więcej niż 10 proc. ceny. 
jjJ n *o*ejscowe towary — cukier, wyroby cu- 

—gospodarze sklepu mogą ustalić 
od 10 do 20 proc. Oto jak "w 

%̂0f “ P iny  kosztem klientów mogą się 
■ J f f  hfrndlowcy. Tymczasem ręce 

*ą jeszcze wolniejsze, mogą oni 
^wzbogacić kosztem nabywców, 

powiedzmy, kombinat mleczar- 
produkcji dziennej wkalkulowuje 

^  tc8° dnia. A więc, jeśli mleko-
itó^P^dsiębiorstw a zatankują wozy na 
ł^ ^ ^ o w e e j  "Neste" (tam benzyna jest 
$gij§|p< *°..2a grzeczną obsługę kierowcy oraz 
W ? * * *  z Własnej kieszeni będzie pładł 

konsument mleka. A ileż wszelkich 
hę , J .  ̂ rasadnionych i bardzo wątpliwych, 
^^Masnej kieszeni klienci producentom

^  eeia Opakowania na mleko wszędzie 
** ̂  nl^ ***** j^nakową (z różnicą 1-2 ct), 
^ z te i  ̂  j  w sklepie "Vyturelis" litr 
* V ^ b u ia tu  Wileńskiego kosztował 75 ct, 
S  ^  78,a w"Śirvincie"—72. Gdy tego

s^ ePu na Antokolu, 
**e Zaskoczeni: to  samo mleko 

zaledwie 69 cL Dopiero później 
wę, że było to mleko wczorajsze. 

\y ̂ pi^nak o tym nie wiedzieli.
“J3*0 jest jaj. Byliśmy w kilku, 

gastronomicznym "Vilnius" 
V Po M dziesiątek.

co tydzień, a i tych brak —
''w/Pf^edawczyni.
| 1 lipca 10 jaj kosztowało, 1,86

w tym samym "Vilniusic" — 
“‘“7 W tym czasie nie podrożało

przecież ani paliwo, ani elektryczność, ani pokarm 
dla kur?

Natom iast w "Śirwincie" w dzień jaja 
kosztowały 1,90 Lt. Te same , z Jewja. Ma to 
znaczyć, że cena towaru zależy nie tylko od 
różnych marż, wydatków handlowych i zaopatrze­
niowców, lecz od sumienia pracowników handlu.

Różnica w cenach cukru w różnych sklepach 
jest wprost szokująca. A przecież teraz, gdy w 
lasach i ogrodach dojrzały jagody, niemal każda 
rodzina wybiera się do sklepu po cukier. Ugotuje 
konfitur czy kompotu i już będzie taniej w po­
równaniu z kupnem importowanego zimą. Bo 
przecież własnych, litewskich tego rodzaju wy­
robów już nawet smaku nie pamiętamy.

8 lipca w sklepie "Vyturdis" 1 kg cukru 
kosztował 1,80 Lt, w "Uri"—2.36. w sklepie gastro­
nomicznym "Vilnius"—2,52, w Sirwinde"— 1,65, 
w Filasie"— 2^30, a w "Gabii" — 2,80 Lt.

Zapytałam B. Babiliene, czym można 
wytłumaczyć taką różnicę w cenie jednego produ­
ktu. Jak się okazuje, wszystko zależy od wielu 
przyczyn. Czy cukier jest miejscowy, czy importo­
wany, czy rozfasowany, czy też sprzedawany na 
wagę i fasowany na miejscu, w sklepie. Ale 
przedeż klientowi nie robi różnicy czy wsypie do 
herbaty białoruskiego, czy poniewiesltiego cukru, 
a tym bardziej w jakich workach —  dużych czy 
małych — przywieziony on został do sklepu. Na­
szego ubogiego konsumenta interesuje jedno: ce­
na. I całkiem niezrozumiałe jest, wprost absurdal­
ne, iż zamieszkała w centrum rodzina pład za 
cukier niemal dwukrotnie drożej, niż powiedzmy, 
mieszkająca w Szeszkinie" (...)

* "W iększość w ciąż da­
lej ... do tyłu. Rozważania Vytautasa 
Landsbergisa:

"Większość litewskiego Sejmu dojrzała już do 
jeszcze jednego ważnego kroku. Zaczęto omawiać 
projekt tego, aby dyplomy byłych sowieckich szkół 
KPZR, inaczej zwanych partyjnymi, znów były 
uważane za równoważne/'autentycznym wyższym 
wykształceniem. Inicjator projektu, niedawny 
twórca "frakcji komunistycznej" DPPL pan M. 
Stakvilevićiiis sugerował, że nie tolerowane obec­
nie stare świadectwa godzą w prawa człowieka. 
Rozumując w ten sposób należałoby przyznać, że 
czyniąc p. Stakvilevićiusa obywatelem niepod­
ległej Litwy i pozbawiając mocy jego czerwony 
sowiecki paszport, boleśnie go zadrasnęliśmy. 
Wygląda więc na to, że ani reżim sowieckiej dykta­
tury, ani szkolenie uprzywilejowanej wiernej temu 
reżimowi "kadry” w partyjnych specszkołach nie 
godziło w prawa człowieka, kiedy innych nie 
uważano nawet za ludzi. Być może niebawem w 
Sejmie litewskim przegłosujemy i-za tym, że "dy­
ktatura proletariatu" była najwyższą formą demo­
kracji. Bo przedeż w starożytnym Rzymie, w cza­
sach zw yrodnienia cesarstw a, posłuszny 
pragmatyczny senat nawet cesarskiego konia w 
drodze głosowania wybrał na senatora. Tylko 
przysięgi nie było, konie Kaliguli uniknęły tego 
problemu. (-.).

Od tej jeszcze jednej izolacji DPPL oraz roz­
poczynającej się anegdotycznej historii możemy 
wyciągnąć jak na razie dwa wnioski. Ponownie 
zadecydowałoby DPPL, przysługa dla jakiejś 
grupki swoich ludzi, dla której być może trzeba się 
odwdzięczyć lub ona sama się odwdzięczy po 
zajędu wysokich dyplomowanych stołków. W ten 
sposób zakpiono z nauki, pokazano, jak konse­
kwentnie i niezawodnie DPPL prowadzi swoją 
działalność — resowietyzację Litwy. Tymi 
niedbałymi krokami wszyscy cofamy się z  powro­
tem do Litwy Radzieckiej" (...)..

RSSPUBL1K\
* "Wielu sp o śró d  tych, 

k tórzy na w nio se k  sądu 
zn a le źli s ię  w  s zp ita lu  
psychiatrycznym  uważa,
Z e  s ą  Z C irO W i"  — Audris Kutrevićius 
w numerze z 18 lipca:

"10-15 proc. skazanych niepoczytalnych w 
szpitalu zostanie przez całe żyde"—mówi główny 
lekarz Rakiskiego Szpitala Psychiatrycznego, w 
którym niedawno otwarto oddział wzmocnionego 
reżimu.

Według statystyki w ubiegłym roku dokonano 
60 378 przestępstw, 205 oskarżonych eksperci 
sądowi uznali za niepoczytalnych. Chorzy psychi­
cznie przeważnie kradną (w ub.r. .74 schizo- 
freników oskarżono o kradzieże), 10 dokonało 
zabójstw i ciężkich obrażeń dała, 2 chorych — to. 
przestępcy seksualni.

Do tej poty wszyscy niepoczytalni przestępcy 
znajdowali się na specjalnym oddziale w 
Udańsldm Szpitalu Psychiatrycznym, a skazani w 
okresie sowieckim — w słynnym Czemiacho- 
wskim Szitalu Psychiatrycznym. W Udanie, w nie-
widldm dwupiętrowym budynku, wraz z uznanymi
przez sąd za niepoczytalnych, mieszkali skierowa­
ni na sądową ekspertyzę psychiatryczną. Zarówno
persond, jak też pacjend gnieździli się w tłoku; 
budynek wzniesiono jeszcze za czasów Yoldema-

rasa, jak na ironię losu, był tu więziony kiedyś sam 
V oldem aras. Na specjalnym  oddziale w 
Uciańskim Szpitalu Psychiatrycznym stale 
brakowało miejsc, oskarżeni musidi czekać nawet 
po pół roku na przywiezienie do Udany w celu 
dokonania ekspertyzy sądowej. W marcu oddział 
wzmocnionego reżimu w Rakiskim Szpitalu Psy­
chiatrycznym przyjął wszystkich, uznanych przez 
ekspertyzę sądową za niepoczytalnych z Udany i 
obywateli Litwy z Czerniąchowska. (...)

Co pół roku odbywa się konsylium psy­
chiatrów, na którym podejmuje się decyzję, w 
sprawie jakich chorych można się zwródć do sądu 
z prośbą o zaprzestanie przymusowego leczenia. 
Na razie nie wypuszczono ani jednego chorego 
spośród przywiezionych z Czemiachowska. Od 
wiosny byli pod obserwacją. Kolejna komisja zbie­
rze się jesienią, jest nadzieja, że kilka chorych z 
Czerń iachowska się wypuśd. Zdaniem ordynato­
ra Rakiskiego Szitala Psychiatrycznego K. 
Mikućionisa, niemożliwe przewidzieć, czy po opu­
szczeniu oddziału ich pacjent dopuści się 
następnego przestępstwa, czy nie. "Przestępca 
rozważa, czy warto dokonać przestępstwa, a nie- 
pocztalny nad tym nie zastanawia się" — mówi 
lekarz. Za granicą mordercy, uznani za chorych 
psychicznie, mają niewielkie szanse opuszczenia 
takich instytucji. Zdaniem lekarzy, 10-15 proc. 
pacjentów tego oddziału nigdy go nie opuśd" (...).

* "Architekt Gedim inas 
B a ra vyk a s  o d  litew skie­
g o  p rze m ysłu  ro zryw k o ­
w ego ucieknie do la s u " -
w całcj kolumnie o nocnym żydu Wilna cytujemy 
wywiad z G. Baravykasem pióra Jule QalćiQnaite:

" — Szanowny Panie Gediminasie, co pan 
sądzi o nocnych program ach restau racji 
wileńskich?

— Nie wiem nawet, jakie obecnie w Wilnie 
działają nocne lokale.

—  Zostało ich niewiele. W "Dainavie" obec­
nie jest sklep, "Erf urtas" zamknięto prawie na dwa 
miesiące— brak klientów, to samo w "Źirmunai". 
A jednak, co by pan póczął, gdyby jakiś gość za­
graniczny poprosił o zapoznanie go z nocnym 
żydem Wilna?

—- Do r e s ta u ra c ji , ,n a  pewno nie 
zaprowadziłbym go! Miałem tego dość, gdy 
zajmowałem określone posady i istniała głupia 
moda na demonstrowanie gościom programów 
lokali nocnych— to była sowiecka tradycja. Teraz 
wcale mnie to nie interesuje. Wyobrażam, co się 
tam dzieje... W ubiegłym roku widziałem, jak w 
Los Angeles "Armonika" i Stasys Povilaitis roz­
czulali rodaków— popłakali się i co z tego? Daw­
niej przemysł rozrywkowy przynajmniej korygo­
wano, a teraz jest ... żywiołowy. Dlatego nie 
potrzebuję go. Wolę zawieźć gościa do lasu — 
wypijemy, pośpiewamy — i unikniemy dyskredy­
tacji kultury.

— Nie możemy wszystkim, szukającym noc­
nych rozrywek zaproponować śpiewanie w lesie. 
Szkoda zwierzyny, ptactwa.

— Gdyby władze miejskie miały swe nieza­
chwiane zdanie, program turystyczny, to o uszy 
obijałyby się nie tylko "Esmeralda" i podobne na­
zwy. Ale gdy miasto jest we władzy wszelkich an­
alfabetów... Turystyka kulturalna mogłaby na Li­
twie kwitnąć! Pewna firma zwróciła się do mnie z 
propozycją zaprojektowania w Wilnie kasyna. W 
tej sprawie jeździłem nawet do Las Vegas. 
Oczywiście, tam wszystko inaczej, niż na Litwie. 
Tam gra widu emerytów, a nasi emeryd nie grają 
i już nigdy nie będą. By nasi ludzie masowo szli do 
kasyna, powinno w nim być dekawie dla różnych 
grup wiekowych. Dużo różnych gier! Wiele nad 
tym myślałem. Uważam, że nawet nowożeńcy 
przyjeżdżaliby z prowincji pomieszkać w hotelu 
kasyna, zabawić się. Taki zamknięty świat marzeń, 
toudeczkaodcodziennośd. Ale o czym tu gadać? 
Kasyna na Litwie są zabronione."

3X O JIH TB bI

* "O pin ia  p rezydenta  
U S A : N a ro d y  oyłegO  
Z S R R  m ają p ra w o  po­
now n ie  się  z je d n o c zy ć , 
jeżeli sam e tego bardzo
zechcą" — wtorek, przedruk z "Izwiestii":

«W przeciwieństwie od wielu politologów 
amerykańskich prezydent USA nie upatruje 
klęski dla ludzkośd w razie zjednoczenia się po­
szczególnych byłych republik sowieckich.

Pytanie "Izwiestij" brzmiało następująco":
— Panie Prezydenae, w podróży po Europie 

pierwszym punktem będzie Ryga i to powinno się 
stać szczerym i radosnym świętem niepodległości. 
Dla licznych Bałtów, jak i widu Rosjan, pakt 
Mołotowa — Ribbentropa był poniżający. Wielu 
mieszkańców Rosji się cieszy z odzyskania 
niepodległości przez te kraje. Jednak ostatnie wy­

darzenia w niektórych byłych republikah radziec­
kich, szczególnie wybory prezydenckie na Ukrai­
nie i Białorusi świadczą, że wielu skłania się ku 
ściślejszej współpracy z Rosją. Czy może Pan 
przewidzieć jakiś wariant demokratycznego i pra­
wnego ponownego zjednoczenia się niektórych 
byłych republik radzieckich — obecnie nowych 
państw niepodległych — nie  stwarzający 
zagrożenia ani państwom Europy Środkowej, ani 
krajom bałtyckim, ani interesom narodowym 
Stanów Zjednoczonych i całemu światu?

— Uważam, że zależy to od tego, w jakim 
stopniu dobrowolna stanie się ta decyzja i będzie 
odzw ierciedlała wolę większości ludzi — 
powiedział prezydent USA. Byłem na Białorusi. 
Byłem też na Ukrainie, chodaż krótko. To bardzo 
wielki kraj, tam moc środowisk i opinii. Myślę, że 
wszystko zależy od tego, czy ten ruch przekształci 
się w prawdziwie demokratyczny, czy odzwier­
ciedli wolę ludzi, uczestniczących w nim.

Muszę o tym powiedzieć, gdyż, z mego punktu 
widzenia, polityka prowadzona przez Prezydenta 
Jelcyna w Nadbałtyce jest nader obiecująca. Ro­
syjskie wojska wycofały się z Litwy; bliskie rozwią­
zania są sprawy na Łotwie. Kilka problemów 
pozostało w Estonii. Stany Zjednoczone zdecydo­
wanie popierają prawa Rosjan, pozostających w 
Nadbałtyce i prawa wszystkich mniejszośd naro­
dowych. To nadzwyczaj poważny problem dla na­
szego kraju i dla całego świata.

Moim zdaniem, w Europie Środkowej i 
Wschodniej odczucia co do zamiarów Rosji pra­
wdopodobnie są bardziej pozytywne, niż było to 
zaledwie przed sześdu miesiącami. Konsekwencja 
Rosji w kontynuowaniu wycofywania wojsk z _ 
Nadbałtyki jest głównym powodem tego. Dlatego, 
jeżeli zaistnieje autentycznie niezależny rozwój 
polityczny, np.‘ na Białorusi, która oświadczy: 
uważamy, że będzie nam lepiej, jeżeli nieco zmie­
nimy stosunki z Rosją, to w tym przypadku 
uważam, że wszystko będzie zależało od tego, co 
rzeczywiście się wydarzy. Narody Europy 
Środkowej i Wschodniej wyczują, w jakim stopniu 
te zamiary są naturalne, uczciwe i demokratyczne.
I na tym polega cały sens»(...)

* "M ię d zy  d w o m a  m ę­
żami' — "Trud"relacjonuje taką oto historię. 
Tatiana Kotiołkina:

«Żyją tak już od trzech lat* ona w Niemczech, 
Siergiej — tu, w Kazachstanie, z trójką dzied. 
Najstarszy ma 12 lat, najmłodszy — 7. Dwa-trzy 
razy do roku ona tu przyjeżdża...

— Gdy przed kilkoma laty Sierioża przyszedł 
i powiedział, że został bez pracy, zrozumiałam, iż 
albo stanie się nałogowym pijakiem, albo powiesi 
s ię ..— Zdenerwowana Rita zaczęła się lekko 
jąkać.

— Dla niego tazawsze było bardzo ważne 7- 
pracować, przynosić pieniądze,-utrzymywać 
rodzinę. Jest bardzo dobry, lecz bez siły przebida, 
czy ja wiem-. Pocieszałam go, jak potrafiłam, i 
myślałam, co robić. Co mogłahu zrobić? Nie mam 
żadnego zawodu, wyszłam za niego od razu po 
szkole... Ledwie wiązaliśmy koniec z końcem.

R ita  je s t  bardzo  ładna. Ma wdzięk. 
Postanowiła to wykorzystać.

Początkowo, gdy opowiedziała o swym zamia­
rze Siergiejowi, był zaszokowany. Później niby od 
niechcenia —  zaczął pytać o szczegóły. Ostatecz­
nie, usiedli naprzeciwko siebie, zważyli wszystkie 
"za" i "przeciw" i— zdecydowali się... Czy rozumie­
li, na jaki niemoralny, bezczelny pomysł wpadli? 
Widocznie rozumieli,.lecz głośno nie przyznawali 
się.

Na ogłoszenie Rity w ofercie matrymonialnej 
(tam, gdzie trzeba płacić walutą) przyszło 12 
listów. Rita z Siergiejem długo wybierali i ostate­
cznie wybrali Aleksandra z Niemiec. Jego 
największym atutem  było to, że posiadał 
niemchomośd w kilku miastach. Jednym słowem, 
zamożny. No i oczywiśde to, że mając 36 lat Ale­
ksander nie był żonaty.

Po trzymiesięcznej korespondencji, Aleksan­
der zaprosił R itę w gościnę. Sprzedała swą 
biżuterię— kolczyki i łańcuszek mamy, obrączkę 
:Lwyruszyła na randkę do Niemiec. Może się to 
wydać dziwne i naiwne, lecz Siergiej wymógł 
obietnicę, że za pierwszym razem nie wyjdzie za 
mąż. Jednak wróciła z Niemiec już jako "frau".

Aleksander zakochał się w R ide i nawet nie 
bardzo się przejął, gdy powiedziała, że nie może 
mieć dzied. Jej wydatków nowy (a raczej drugi) 
mąż nie kontroluje, a nawet zachęca do kupna.
Nie pokazuje mu odzieży dla dzied, pulowerów 
męskich, naczyń kupowanych dla "swoich". W 
Niemczech nie zagląda się do garderoby damskiej.
Co prawda, Aleksander niezbyt się cieszy z 
częstych wyjazdów żony do ojczyzny, trwających 
całe miesiące i dziwi się, że ma tak liczną rodzinę, 
której wozi prezenty.

Teraz Siergiej i dzied mają wszystko, co dusza 
zapragnie. Rita nawet zamieniła ich ciasne miesz­
kanko na wygodne trzypokojowe.

Siergiej o nic ją nie pyta. ■
A dzieci... Dzieci jak dzied. Zawsze nieder- 

pliwie czekają na prezenty, które przywozi matka 
i coraz rzadziej nazywają ją "mamą” raz mówiąc po 
imieniu, innym razem "pani".

Republika Kazachstan"
Przygotowała 

Krystyna ADAMOWICZ
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TELEWIZJA
ŚRODA, 27 LIPCA 

LTV
7.45— Dzień dobry. 18.00— Wiado­

mości. 18.10 — Nowości BBC. 18.35 — 
Wiadomości (ros.). 18.45 — Dla dzieci. 
19.25 — Okrągły stół 20.25 — Serial “Psi 
dom" (19). 21.00 — Panorama. 21.35 — 
Brzeg. 22.40 — Koncert muzyki dawnej. 
23.15 — Wiadomości wieczorne. 

BAŁTYCKA TV 
7.30 — Ekspres poranny. 8.00 — 

Serial "Granica nocy" (35). 8.30 — Serial 
T ak  świat się kręci" (41). 9.25 — Godzina 
CNN. 18.45 — Wiadomości. 18.50 — Se­
rial T ak  świat się kręci" (41). 19.45 — 
Nowości ze świata. 20.00 — Serial T ak  
świat się kręci" (42). 20.55 — Sport na 
świocie. 21.00 — Serial "Granica nocy" 
(36). 21.30 — Nowiny bałtyckie. 21.45 — 
Nowości ze św iata 22.00 — Godzina 
CNN. 23.00 — Wideofifm “Pracy, chleba, 
sprawiedliwości".

TELE-3
8.45 — Serial "Santa Barbara". 9.35

— Lekcja jęz. ang. 9.40— Muzyka. 10.25 -
— Film "Odwet". 11.15— Film anim. "Lulu
— anioł kwiatów" (16). 11.40 — Film 
"Przybyszka". 13.00 — Dziennik CNN.
13.30 — Nowości biznesu CNN. 14.00 — 
Lekcja jęz. ang.'14.05 — Muzyka. 15.35
— Film "Jeszcze kocham, jaszcze mam 
nadzieję". 16.55 — Film anim. “Lulu — 
anioł kwiatów". 17.20 — Film "Odwet".
18.10 — Program z Jurborka. 18.40 — 
Najświeższe wiadomości. 19.00 —  Film 
dok. 19.35 — Lekcja jęz. ang. 19.40 —

' Dziennik CNN. 20.10— Serial "Santa Bar­
bara". 21.00 — Witryna. 21.10 — Wiado­
mości. 21.05 — Informacja Tele-3. 21.30
— Lekcja jęz. ang. 21.35— Wolne słowo.
22.00 — Film. 23.30 — Lekcja jęz. ang. 
23.35 — Muzyka.

WILEŃSKA TV
19.00 — Pamięci W.Wysockiego. 

Film "Interwencja''. 21.05— "Dowidzenia, 
maleńka” 22.45 — Nowości postmuzyłć. 
23.00— Film dok. "Świat piłki nożnej" (9).

OSTANKINO 
5.30 — Poranek. 8.00 — Filmy anim.

8.25 — Serial "Dzika róża". 8.55 — Klub 
podróżników. 9.45 — Nowości biznesu.
10.00 — Dziennik. 15 .00—  Dziennik.
15.25 — Rlm anim. 15.50 — Dziennik 
dzięcięcego festiwalu filmowego. 16.10
— Odpowiedzi. 16.40 — "Mir". 17.00 — 
Dziennik. 17125 — Igrzyska dobrej woli.
17.50 — Pogoda. 18.00 — Godzina 
szczytu. 18.25 — Serial "Dzika róża".
18.50 —- Rzecz ekskluzywna. 19.40 — 
Dobranocka. 20.00 — Dziennik. 20.35—  : 
Pogoda. 20.45— Monolog. 20.55— Pro­
gram, którego autora nie ujrzycie. 21.15 .
— Film. 23.20 — Dziennik. 23.30 — Ig­
rzyska dobrej woli 0.10 — Bumerang. 
0.40— Ekspres prasowy.

TYP-l
10.00 —  Wiadomości. 10.10 — Dla 

dzieci. 11.00 — "Słoneczny patrol" (4) — : > 
serial prod. USA. 11.55 — Muzyczna J e ­
dynka 12.00— Kwadrans na kawę. 12.20 
— Starting Bussines English (23)— język 
angielski dla średnio zaawansowanych.
12.30 — Lato z magazynem notowań — - 
na piastowskim szlaku. 13.00 — Wiado­
mości. 13.10 — 14.55 — Telewizja Edu­
kacyjna. 15.00 — Kino le tnie *C.K. 
dezerterzy" (2) — film fab. prod polskiej.
16.10 — Automania — Magazyn motory- - 
zacyjny. 16.40 —- 3 x "Enigma"./17.00 — 
Dla młodych widzów: film z  serii '‘Były 
sobie Ameryki" (14) oraz "Raj" — Maga­
zyn Młodzieżowy. 17.50 — Muzyczna Je­
dynka. 18.00 — Tełeexpress. 18.30 — 
Klinika zdrowego człowieka na wakac­
jach. 19.05 —  "Słoneczny patrol" (4) — 
serial prod: USA. 20.00 — Wieczorynka.
20.30 — Wiadomości. 21.10 t— Program 
rozrywkowy. 22.00 — "Żar tropików" (4) 
"Ona" — serial prod. USA 23.00 — Puls 
dnia.' 23.25 — "Bliskie spotkanie" — pro­
gram Alicji Resich-Modlińskiej. 24.00 — 
Wiadomości 0.10 — T rudne decyzje" — 
film fab. prod. USA. 1.40 — XV przegląd 
piosenki aktorskiej— Wrocław 94.2.25— 
"Pod światło" — Program publicystyczny.
3.00 —  Zakończanie programu.

CZWARTEK, 28 LIPCA
LTV

7.45— Dzień dobry. 18.00— Wiado­
mości. 18.10 — Nowości BBC. 18.35 — 
Wiadomości (ros.). 18.45 —  Dla dzieęi.

19.20 — Słowo chrześcijanina. 19.30 — 
Rząd postanowił... 19.50 — Katowickie 
studio TV. 20.20 —  Program "Aktualia".
21.00 — Panorama. 21 .35—  Kawiarnia 
Konrada. 22.40 —  Film dok. 23.15 — 
Wiadomości wieczorne. 23.30 —  Serial 
fant "Po tamtej stronie rzeczywistości".

TELE-3
8.40 — Serial "Santa Barbara". 9.30

— Lekcja jęz. ang. 9.35— Muzyka. 10.25 
— Film "Odwet". 11.15— Film anim. "Lulu
— anioł kwiatów". 11.40 — Rlm "Jeszcze 
kocham, jeszcze mam nadzieję". 13.00 — 
Dziennik CNN. 13.30— Nowości biznesu 
CNN. 14.00— Lekcja jęz. ang. 14.05 — 
Muzyka. 15.55 — Rlm "Bunt". 17.15 — 
Film anim. "Lulu — anioł kwiatów". 17.40
— Film "Odwet". 18.30 — Program z 
Telsz. 19.00 — Najświeższe wiadomości.
19.20 — Lekcja jęz. ang. 19.25 —  Ze 
wszystkimi szczegółami. 19.35 —  Serial 
"Santa Barbara". 20.25 — Witryna. 20.35
— Wiadomości. 20.40 — Dziennik CNN.
21.10 — Muzyka. 21.30 — Lekcja Jęz. 
ang. 21.35 — My... Litwini. 22.00 — Film. 
23.35 — Lekcja jęz. ang. 23.40 —  Muzy­
ka,

5  KANAŁ TV
22.00 — Dla młodzieży "Rozstaje".

22.30 — Film "Precz z  miłością na zasa­
dach komercyjnych".

W ILEŃ SK A  TV
19.00 — Rlm "Zły, dobry człowiek”. 

20.55 — Film "Szczęśliwej miłości". 22.45 
■—  Nowości postmuzyki. 23.00 — Rlm 
dok. "Świat piłki nożnej" (10).

OSTANKINO
10.00 — 15.00 —  Dziennik. 15.25 — 

Rlm anim. 15.50 —  Multitrolia. 16.10 —  
Do lat 16 i więcej. 16.40 — Bośnia: decy­
dujący zwrot. 17.10— Dziennik. 17.25 — 
Dokumenty i losy. 17.40 — Zagadka.
17.50 —  Pogoda. 17.55 — Igrzyska dob­
rej wolt 20.00 — Dziennik. 20.30 — Po­
g o d a  20.40 — Moskwa-Kreml. 21.00 — 
Loteria "Milion". 21.30 — Pieśni nad Bu­
giem. 23.00 — Dziennik. 23.15 — Bez 
pauzy. 23.45—  Ekspres prasowy.

TVP-1
10.00 —  Wiadomości. 10.10 — Pro­

gram dla dzieci. 11.05 — “Żar tropików" 
(4) — serial prod. USA. 11.55 — Muzycz­
n a  Jedynka. 12.00 — Uszyj to sam a :— 
Magazyn Krawiecki. 12.20 — Starting 
Bussines English (24) — język angielski 
dla średnio zaawansowanych.. 12.30 — . 
Lalo z  magazynem notowań. 13.00 — 
W iadomości 13.10 — 14.55 —  Telewizja 
Edukacyjna. 15.00 — Kino letnie "Córka 
farmera" — kom edia m uzyczna prod. 
USA. 18.35 — Piknik mistrzów (1). 17.00
— Program d a  dzieci. 17.50—  Muzyczna 
Jedynka. 18.00 —  Tełeexpress. 18.30 —■ 
Znak czasu —  program rad. katolickiej. 
19.05 — "Małe cudo" (5) — serial prod. 
USA. 19.30 — Piknik mistrzów (2). 20.00
—  Zjedz to s a m — "O". 20.15 —  Wieczo­
rynka. 20.30— Wiadomości. 21.10— "Za 
wszelką cenę" —  film fab. prod. USA.
22.50 •— Bilnas — Magazyn Rządowy. 
2300 —  Tylko w Jedynce. 22.45 —  Z 
Ogórkiem po  kraju — program satyrycz­
ny Michała Ogórka. 24.00— Wiadomości 
gospodarcze. 0.15 — "Powstańcom War­
szawy" — film dok. Zbigniewa Kowalew­
skiego, 0.45— "Las Cosas del Ouerer" — 
film fab. prod. hiszpańskiej. 2.25 — Prze­
boje kabaretowej Taty przebojów.

TV POLONIA 
8.30 —  Panoram a. 8.40 :— Opo­

wieści z  dreszczykiem: "Profesor ZazuT, 
"Przeraźliwe łoże" —  filmy TVP. 9.40 — 
Pogram publ. 10.00 — Rody polskie.
10.30 — "Szaleństwo Majki Skowron" (6) 

serial TVP. 11.00 —  Jes t lato. 11.15 —
"Dr Murek" (5). 12.15 —  "Miliard w  rozu­
mie" — telturniej. 13.00 — Wiadomości.
13.10 — "Rodzina Połanieckich" (3) — 
serial TVP. 14.30 —  Cztery czwarte — . 
magazyn. 15.00— Z Polski rodem. 15.30
— Festiwale, festiwale. 16.35 —  Koncert 
życzeń. 17.00— Słoneczne studio. 17.30
—  W akacyjna przygoda: "Szaleństwo 
Majki Skowron" (7)— serial TVP. 18.00— 
Teleexpress. 18.15— Je s t  lato. 18.30 —  
"Na kłopoty — Bednarski"(5) —  serial 
TVP. 19.30 —  "Gra" —  teleturniej. 20.15
—  Dobranocka. 20.30 — W iadomości
21.00 —  H istoria — w spółczesność: 
"Przed Godziną W". 21.30 —  Zwyczajny 
człowiek — cykl reporterski. 22.00 — Pa­
norama. 22.25— Gość TV Polonia. 22.40
—  "07 zgłoś się" — serial 7VP. 0.05 — 
Bilans— magazyn rządowy. 0.05—  Pols­
ka dziś — program publ. 1.00 — Panora­
ma. 1.10— "Dorastanie" (3) — serial TVP.

FIRMA 
TU R YS TYC ZN

Organizuje 
wyjazdy:

•w  soboty do MOSKWY z dojazdem na 2 rynki i z powrotem;
* wyjazdy komercyjne na trasie WILNO — WARSZAWA 
— WILNO;
* na rynki samochodowe do HOLANDII.

Zapraszamy na wypoczynek i podróż ko- 
/ p  mercyjną do MAROKA (7 dni). Odlot 16 

sierpnia. Dokumenty załatwiamy w ciągu 
15 d n t

v v  8  Zapraszamy Państwa na ul. Vivulskio 
14/8,1 piętro, tel. 66-06-00,66*004)3, 
65-11-46,76-77-26.

(Zaro. 712)

SK U PU JEM Y  CZEKI 
INW ESTYCYJNE

Z w racać  się :
—  K sięg a rn ia  C entralna 
G ed im in o  pr. 13, VjUnios 
teL 61-60-84;
—  K sięg arn ia  "Alialynas"
A n taka ln io  97, V llnlos, 
lcL76-88-37;
—  A pteka
Śeśkines 28, Vilnlus, 
tcL 42-05-60.

(L-4)

SPRZEDAJEMY

A K U M U L A T O R Y

3ST-155, -215, GST-60, -75, -90, -182,6MTS-9 
Gwarancja 18 miesięcy.

Vilniua, 82-58-82,81-88-47.
(Zam. 641)

PRZYJMUJEMY
POŻYCZKI.

KUPUJEMY
1

sklepy, biura oraz Inna 
lokale przydatne do celów 

komercyjnych.

Yllnlus, leL (8-22) 
63-75-03.

(Zam. 677)

Grupa inwestycyjnych 
spółek akcyjnych "IN B U STA S "

Oferuje nabycie alujl TYLKO ZA CZEKI INWESTYCYJNE), za 
lity, za czeki I lity.

Wartość niminalna akcji 5 lub 10 LI, cena emiąji (sprzedaży) — 5,5 
albo U  LL

i Konsultanci spółki w.Wilnie: Savanoriią pr. 174, leL 65-35-30,65-34- 
|  32, 65-37-52, 65-33-30; Basanavttlaus 29a-34, leL 65-01-61; Aigirdo 19- 
J 208, teL 63-25-54; A. Jakśto 4/9-117, leL 61-34-21.

Do usług Państwa nasi agenci: teL 
26-60-74, 76-66-92, 67-48-88, 74-25- 

| |  62, 77-02-00, 56-03-76, 74-23-25, 61- 
60-60,46-50-55,46-78-88

Ponadto akcje sprzedawa­
ne są w sali operacyjnej wi­
leńskiej Poczty Głównej

(zam. 670)

K ierow nikow i wydziału 
oświaty Piotrowi MEJŁUNOWI z 
powodu zgonu Jego Matki, wy­
rażamy serdeczne współczucia 

Solecznicki Rejonowy Wy- 
dział Oświaty i rejonowa Rada 
Związków Zawodowych Pracow­
ników Oświaty

Z powoda śmierci Matki wy­
rażamy szczere współczucie Piot­
rowi MEJŁUNOWI

Dyrektorzy szkół rejom* 
soieczniddego

Zespół ZSA Instytut Restau­
ra c j i  - Zabytków11 składa 
współpracowniczce Helenie L£> 
WIKOWICZ wyrazy serdecznego 
współczucia z powodu śmierci 
Ojca.

KUPUJEMY I SPRZEDAJEMY 
walutę codziennie od godz. 9.00 do20.00.

yilnius, Vrublevskio 2, obok pL 
Katedralnego, teL 22-7017.

(Zam. 659)

POMAGAMY szybko załatwiać 
dokumenty do RoąjL

OFERUJEMY podróże do Mosk­
wy przez Warszawę, do Holandii—-m. 
Utrecht

Licencja nr 000011, Yilnius, leL 
61-31-06,61-3142.

(Zam. 673)

WYKONUJEMY klucze do sa­
mochodów, rozbieramy zamkL

Yllnlus, Jaslnsldo 9, leL 61-80-17.
(Zam. D-46)

JUBILERSKI
SKLEP-LOMBARD

skupuje złoto, platynę, palad, 
srebro: przyjmujemy wyroby jubilers­
kie na  przechowanie do lombardu. 

Rozliczamy się od razu!
Vilnius, Sodą 6, teL 61-51-13* 

(L-2)

W rejonie N. Wllnl
SPRZEDAJĘ 

LUB WYMIENIAM 
część domu — 50 mz 1 30 arów 

gruntu (ogrzewana cieplarnia) na 1,5 
-2 pokojowe mieszkanie.

TeL 67-58-35. '
(Zam. 47)

KALENDARIUM
* Środa (27.YII) jest 208 dniem 

1994 r. Do końca roku 157 dni
* Znak Zodiaku— LEW.
* Imieniny: Aurdego, Julii, Lilii, 

Natalii.
-  *  Wschód Słońca — 5.19, zachód 

— 2131. Długość dnia — 16 godz. 12 
min.

Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna przewiduje na 27 lipca bez 
opadów, wiatr słaby. Temperatura 
około 30 stopni ciepła.

W dągu następnych dwóch doi 
bez opadów. Temperatura w nocy 14- 
19, w dzień 28-33 stopnie ciepła.

Dyżurni wydania:

Krystyna ADAMOWICZ 
Jan LEWICKI 
Teresa ŻARK
Bronisława MICHAJŁOWSKA 
Loreta BORKOWSKA

K U R I E R
U / ile ń s k i

Dziennik 
społeczno-polityczny Sejmu 
i Rządu Republiki Litewskiej. 
Ukazuje się od 1 lipca 1953 r.

R e d a k to r 

Z b ig n ie w  B A L C E W I C Z

Nasz adres:
Laisv6s pr. 60. 2056Vilnius, 

Uetuvos Respubllka 
Kod 87218 

Cena 30 ot (w Polace - 1000 zł.) 
Nr rejestracji —  2017015 

Drukuje Państwowe

TELEFONY: redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora —  42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowie­
dzialny —  42-79-49, sekretariat —  42-79-50. DZIAŁY: polityczny —  42-78-63, ekonomiczny —  
42-78-54, problem ów  społecznych ■—  42-78-72, aktualności krajow ych —  42-79-64, 42-90-63, 
za gran iczn y— 42-79-55, ty c ia  w s i— 42-79-68,42-78-90, prawa i legislacji— 42-75-76, szkolnictwa 
i m łodzieży —  42-79-73, 42-69-86, stołeczny —  42-79-77, handlu, usług, ‘M agazyn rodzinny" —  
42-79-56, k ultury— 42-72-84, literatury I Sztuki— 42-79-88, listów i interw encji— 42-69-65, reklamy 
i ogłoszeń —  42-69-63. Korespondenci: na rejon wileński —  42-78-90, 45-03-95, solecznicki —  
52-780, iw lę cia ń sk l —  44-21-46, trocki I szyrw incki —  62-42-67, fotokorespondencl —  42-90-81. 
tłum acze —  42-90-60,42-72-92, styliści —  42-72-92, maszynistki —  42-77-72.

O T ł/)S 7 R N IA  I  R FK I AM 17 W Domu Prasy (aL Laisves 60, * fil. Gedimino 46-1; * nL Tukuliw i 66 •  nr 9, Yytenio * nr 55, Antakalnio 50; 

DO "KURIERA W ILEŃSKIEGO" fax 42-72-65) w dniach pracy od • aL Gedimino 2; * n r51, Żinnuną 2;
PR ZY JM U JE SIE: godz. 9 do 17, jak  te i pod adresami • ul. VirśuliSkh| 40 * W oddziałach łączności: * n r 42, Architekti* 19; W KOWNIE 1 

w WILNIE (od godz. 9 do 19); (sklep "Pasidnryk pats^); •  nr 5, KaKAijij 29| * n r 50, Źvalg2dSi{ 20; u l Birh| &


